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OGŁOSZENIE

Wobec napływu licznych zamówień i wpłat kierowanych pod 
adresem Związku Organizacji Rybackich R. P., Adm inistracji cza­
sopisma „Przegląd Rybacki“  oraz Funduszu Ochrony Rybołów­
stwa, przy których nadawcy i  zamawiający nie podają swoich 
dokładnych adresów, Związek Organizacji Rybackich podaje do 
wiadomości zainteresowanych co następuje:

Wszelkie zamówienia i wpłaty pieniężne kierowane pod adresem: 
Związku Organizacji Rybackich R. P.,
Adm inistracji i Redakcji „Przeglądu Rybackiego“ , 
Funduszu Ochrony Rybołówstwa — 

winny zawierać dokładny i  czytelnie napisany adres wysyłającego.
W adresie należy podawać:
1. Nazwisko i  imię wysyłającego (lub nazwę Instytuc ji)
2. Pocztę
3. Miejscowość
4. Ulicę i  N r. domu
5. Ewentualnie powiat (przy mniejszych miejscowościach).
Przy przekazach pieniężnych należy ponadto na odwrocie prze­

kazu podać czytelnie cel wpłaty.
Związek Organizacji Rybackich komunikuje, że nie będzie hono­

rował żadnych zamówień i  wpłat pieniężnych, do których nadawca 
nie dołączy powyższych danych.

Jednocześnie Związek podaje konta bankowe, na które należy 
dokonywać wpłaty:

Związek Organizacji Rybackich —
Państw. Bank Rolny Oddział w  Warszawie, rachunek Nr. 271.

Fundusz Ochrony Rybołówstwa —
Pocztowa Kasa Oszczędności, Warszawa, 1-4240.

Miesięcznik „Przegląd Rybacki“ —
Pocztowa Kasa Oszczędności, Warszawa, 1-960.

Inż. A. R u d n i c k i

Z A W IA D O M IE N IE

Redakcja „Przeglądu Rybackiego“ komunikuje, że począwszy 
od numeru bieżącego naszego czasopisma, wszelkie materiały prze­
znaczone do druku (artykuły, notatki, komunikaty, ogłoszenia itp .) 
winny być nadsyłane w maszynopisach —  z podwójnym odstępem 
i szerokim marginesem (30 m m ). Równocześnie Redakcja zawia­
damia, że nie zwraca materiałów niezamówionych.

i i...

: Redakcja „PRZEGLĄDU RYBACKIEGO“
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PRZEGLĄD RYBACKI*0
MIESIĘCZNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM RYBACTWA

O D  R E D A K C J I

N um er m a rco w o -kw ie tn io w y  jest specja ln ie pośw ięcony 
zagadnieniom  ich tiob io lo g iczno -ryback im  w ód p łynących. 
Zamieszczone a r ty k u ły  są w y ją tk a m i obszernie jszych prac, 
k tó re  zaw iera ją  je d yn ie  te w y n ik i badań, k tó re  mogą za in te­
resować rybac tw o  praktyczne. Badania prowadzone 
w  zw iązku  z zam ierzoną regu lac ją  W is ły  n ie  są jeszcze za­
kończone. N ie  w ą tp im y  że rozpoczęte prace badawcze będą 
prowadzone w  dalszym  ciągu rów n ież i na in n ych  rzekach, 
a osiągnięte w y n ik i pozw olą rybac tw u  p raktycznem u na 
w łaśc iw e  w yko rzys tan ie  is tn ie jących  m ożliw ośc i p roduk- 
cy jn ych . * i

F R O F . D R  F R A N C IS Z E K  S T A F F
• i i . d  . ; r  ■

B IO LO G ICZNO  - RYBACKIE B A D A N IE  W IS ŁY  W A R U N ­
K IE M  A K T Y W IZ A C J I i R A C JO N A LIZA C JI NĄSZEGÓ  

R YB O ŁÓ W STW A RZECZNEGO.

Dziesięć a r ty k u łó w  pokrew nych  treścią, k tó re  sk łada ją  się 
na 3 i 4 p o d w ó jn y  zeszyt spec ja lny „P rzeglądu R ybackiego“  
s tanow ią  fragm entyczną w iązankę tym czasow ych doniesień 
z  szeroko zakro jonych  b io log iczno -ryback ich  badań rzńk i 
W is ły , k tó re  od r. 1947 pod ją ł i p rzeprow adził zespół trz yn a ­
stu  p ra co w n ikó w  naukow ych  z czterech ośrodków  nauko­
w y c h  po łożonych  nad W is łą . Tematem, k tó ry  p rzy  te j p racy 
zespo łow e j skup ił K ra kó w  W arszawę — Solec K u ja w sk i 
i  Toruń  i k tó ry  s k ło n ił te ośrodk i do pod jęc ia  synchron izo­
w anych  badań opartych  na u jednosta jn ionych  . metodach
i  uzgodn ione j ocenie w yn ikó w , b y ły , b io log iczne ¡zagadnie­
n ia  stanow iące podstawę ryb o łó w s tw a  rzecznego.

Treść n in ie jszego zeszytu w yp e łn ia ją  zagadnien ia  d o ty ­
czące je d yn ie  środkow ego b iegu W is ły , opracowane przez 
zespół warszaw ski, m a jący  swe oparcie o: Zak ład  Ich tio b io - 
Jog ii i R ybactw a SGGW, a częściowo o Zak ład  Z o o lo g ii 
-O gólne j U n iw e rsy te tu  W arszawskiego. <
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Całość dotychczasow ych badań, k tó re  uważać na leży za 
etap wstępny, stanow ić będzie treść w iększego m onogra ficz­
nego opracow ania oraz całego szeregu szczegółowych p rz y ­
czynków  naukow ych , k tó re  gdzie indz ie j zostaną o p u b liko ­
wane.

Ja kko lw ie k  zeszyty specjalne „Przeglądu R ybackiego n ie  
są rzadkością w  pow o jenne j serii tego pisma (np. num er po­
św ięcony rybac tw u  Pomorza W schodniego i inne), jednak 
ten num er w  charakterze sw ym  i  w  znaczeniu ogó lnym  od­
biega od sw ych poprzedn ików . Poraź p ie rw szy w  naszej l i te ­
ra turze ryb a ck ie j —  przynosi on próbę zb io row ego opraco­
w ania  n ie k tó rych  zagadnień b io log icznych  rybac tw a  rzecz­
nego i zaw iera p lon  p ie rw szych  o ryg in a ln ych  w  te j dz iedz i­
nie osiągnięć. '

R ybo łów stw o rzeczne dysponu je z w szystk ich  w ód śród­
lądow ych  najbogatszym  w  na tu ra lne  zasoby w y tw ó rcze  te­
renem gospodarki ryback ie j. M im o  to jest ono równocześnie 
na jm n ie j docenianym  ale i n a jtrudn ie jszym  do p lanow ego 
opanowania działem  rybactw a.

U dzia ł rybo łów s tw a  rzecznego (poza łososiem  i tro c ią  
masowo po ław ian ym i w  morzu, a uza leżn ionym i w  sw ym  
c y k lu  życ io w ym  od pobytu  w  rzekach) nie zaznacza się n i­
czym  w  b ilansie  ogólnego pozyskania i ob ro tu  rybą. Jes t 
ono n ie ty lk o  niedoceniane, ale naw et lekceważone. C hętn ie  
w idz i się rzekę ja ko  w ygodny, go tow y i tan i kana ł do spła­
w ian ia , sp łuk iw an ia  i pozbycia  się k loaczne j ka n a liza c ji 
m ie jsk ie j i śc ieków  fabrycznych, za truw a jących  często dz ie ­
s ią tk i k ilo m e tró w  biegu rzeki. Pod względem  ryb a ck im  spro­
wadza się ryb o łó w s tw o  rzeczne w  m niem aniu ogó łu  g łó w n ie  
do ro li terenu doryw czo upraw ianego sportu  w ędkarsk iego , 
ja k k o lw ie k  i to  pozysk iw an ie  jes t (poza ro lą  społeczną) 
o lb rzym ią  masą, choć nie da je  się u jąć w  c y fry  ja k ie jś  p rz y ­
b liżone j s ta tys tyk i.

Również w  dziedzin ie badań naukow ych  s to ją  w o d y  b ie ­
żące na szarym  końcu w  szeregu zainteresowań i osiągnięć 
h yd ro b io lo g ii. Nasza znajomość podstaw ow ych procesów  
w y tw ó rczych  w  wodach b ieżących jest bardzo ograniczona 
w  po rów nan iu  z osiągnięciam i w  dziedzin ie  badań morza, 
gospodarstw  staw ow ych, czy z b io log ią  jezior-

W szystko  to co pow iedzia łem  brzm i dość paradoksa ln ie  
i dziwacznie, lecz ma sw oje p rzyczyny  i uzasadnienie.

Rzeka, w raz z ca łym  systemem dop ływ ów , po toków , 
.strum ieni, łach i rzeczysk —  to  środow isko  b io log iczne  za­
s ila n e  w  n igdy  n ieusta jącym  procesie na tu ra lnym  w  a llo tro -
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lic zn e  m a te ria ły  w y tw ó rcze  oraz masy nawożone sp ływ a ­
jące ze z lew n i całego k ra ju . Ś rodow isko to w yróżn ia  się od 
in n ych  w ód śród lądow ych przebogatą lin ią  brzegu, ja k ie j 
w  stosunku do pow ie rzchn i stale w odą zalanej i w  stosunku 
do m asy w ody  brzegam i otoczonej n ie  posiada żadne jez io ro
0 n a jb u jn ie j ro zw in ię te j i  na jfan tas tyczn ie j urzeźbione j ob­
w odn icy . L in ia  tych  brzegów, obustronn ie u jm u jąca  każdy 
szlak w o d y  bieżącej, obm ywana jest przez wahające się po ­
z iom y wód. To są te cenne w rota , przez k tó re  rzeka p rz y j­
m u je  z zewnątrz w  każdym  dn iu  i godzin ie tysiące tonn czę­
ści nawożących, czerpiąc je  z n ieprzebranych zasobów 
z lew n i. Każdy opad, deszcz, ulewa, topn ie ją cy  śnieg czy le t­
n ia  powódź zm ywa, w yp łu k u je  je  z na jżyźn ie jszych  pó l 
upraw nych, łąk, pastw isk, zagród gospodarskich, ludzk ich  
skup ień i  osiedli. W oda bieżąca niesie tę pe łnow artościow ą 
pożyw kę, przerab ia  b io log iczn ie , częściowo oddaje pod po­
stacią ryb y , lub  składa je  ja ko  na jżyźn ie jsze m ady nadrze­
czne, tw o rzy  i wzbogaca łachy i zastoiska rzeczne, tętn iące 
życiem  skupień n iższych zw ierząt, s tanow iących żerow iska 
ryb , fo rm u je  urodzajne żu ław y i  d e lty  p rzyu jśc iow e  i jeszcze 
nadm iar oddaje m orzu ja ko  m ate ria ł w y tw ó rc z y  rybostanu 
m orskiego w  stre fie  p rzyu jśc iow e j.

Ś rodow isko w ody  bieżącej zasiedlone jest przez swoiste 
zespoły ro ś lin  i zw ierząt, p rzystosow anych w  przeróżne spo­
soby do stałego by tow an ia  na prądzie, zdo lnych do prze­
c iw s taw ien ia  się i  op ieran ia  unoszącemu dz ia łan iu  prądu —  
w  dnie lub na obrzeżach. Rzeka zm ienia obraz tego zasied­
len ia  w ie lo k ro tn ie  na drodze od źródeł do u jścia, odzw iercia- 
d la jąc w  sposób na jczu lszy najm nie jsze wahania, ja k ie  za­
chodzą w  zespole w a ru n kó w  hydro log icznych , fizyko -ch e ­
m icznych  i w  charakterze podłoża. U chw ycenie, scharakte­
ryzow an ie  dyn a m ik i w y tw ó rcze j tego w ieczn ie  czynnego
1 stale zm iennego środow iska jest znacznie trudnie jsze, n iż 
analiza każdego innego środow iska wodnego, jez io ra  czy 
stawu. A  o ileż trudn ie jsza  i narazie odlegle jsza jes t ilo ś ­
c iow a w ycena lub  w agowe obliczanie po tenc ja łu  w y tw ó r ­
czego w ody  bieżącej.

N a jdaw n ie jsza  próba sk lasy fikow an ia  charakte ru  w ód 
bieżących, podzia ł biegu rzek i na t. zw. „k ra in y  ryb n e '1 
(pstrąga, lip ien ia , brzany, leszcza) już  dawno okazał się n ie ­
w ysta rcza jący, ob jaw ia jąc  swój p ro w izo ryczn y  charakter. 
Bez oparcia się jednak o ścisłą analizę tła  ekologicznego, 
bez w yróżn ien ia  i poznania cha rak te rys tycznych  skupień 
i  zespołów  b io log icznych  w  ścis łym  ich naw iązan iu  do cha­



90

rak te ru  m ate ria łu  z jak iego  dno k o ry ta  jest u tw orzone lub- 
ja k im  dno jest pokrye, bez uw zg lędn ien ia  szybkości prądu,, 
w a runków  tlenow ych , s tosunków  term icznych, tw ardośc i 
w ody, bez w yznaczenia na tym  tle  zasięgów ch a ra k te rys ty ­
cznych zw ierząt i roś lin  —  wszelka re w iz ja  tra d y c y jn y c h  
,,k ra in  ry b n y c h “ będzie dow olną im prow izacją .

W reszcie i ga tunk i ryb  w łaśc iw e w odom  bieżącym  też 
n ie  są p rzypadkow ym i gośćmi, rozm ieszczonym i bezładnie 
lub w ed ług  suchego schematu w  dow o lnych  odcinkach 
szlaku wodnego. Ich  życiem  k ie ru ją  te same czynn ik i, k tó re  
decydu ją  o sw o is tych  zespołach is to t żyw ych. Ich  rozw ój, 
żerowanie i rozród, ich  przem ieszczanie się w  przestrzeni 
czy też ich  dalekosiężne w ę d ró w k i przebiega ją w  granicach 
określonych czynn ików .

D latego zbadanie b io log iczno -ryback ich  w a ru n kó w  musi 
m ieć charakte r zespołowy, skup ia jący  różnych specja listów , 
m usi rozciągnąć się synchron iczn ie  na ca ły  bieg badanej 
rzeki.

Potam ologia jest nauką młodą, to najm łodsza gałąź h y ­
d ro b io lo g ii czy lim n o lo g ii, k tó re j p ierwsze począ tk i sięgają 
też ledw ie  la t 90-tych ubiegłego stulecia, ale b io log ia  wód 
bieżących opóźniona jes t w  porów nan iu  z b io log ią  mórz 
i je z io r co na jm n ie j o la t trzydzieści. P o rów nyw u jąc  bogatą 
i wszechstronną św ia tow ą lite ra tu rę  dotyczącą b io lo g ii je ­
zior, ze stosunkow o skrom nym  dorobkiem  po tam ob io log ii 
rozc iąga jącym  m n ie j liczne prace na znaczne odstępy la tr 
możemy ocenić, z ja k im  oporem i z ja k im i trudnościam i roz ­
w ija  się ta nowa dziedzina lim no log ii-

Początkowo prace z dz iedziny b io lo g ii w ód bieżących 
ogran icza ły  się do po toków  górsk ich  i  n o s iły  p rzy tym  cha­
rak te r przeważnie faun is tyczny, ja ko  opracowania poszcze­
gó lnych  grup system atycznych zw ierząt i roś lin . B y ł to  n ie ­
odzow ny etap wstępny. D opiero praca Zschokke’go z p ie rw ­
szych la t bieżącego stu lecia  przynos i n o w y  bodziec. W  roku  
1907 szw ajcarsk i zoolog Steinmann w  p racy swej ,,Die 
T ie rw e lt der Gebirgs bäche“ u ją ł po tok  gó rsk i ja ko  odrębny 
b io top  i ja ko  pewną odrębną całość ekologiczną, zam kniętą 
w  granicach sw o is tych  w a ru n kó w  hyd ro log iczn ych  i f iz y k o ­
chem icznych. D aje to im puls do dalszych podobnych opra ­
cowań tego typ u  w ód w  różnych  kra jach . G órsk i po tok  śred­
n io  n iem ieckiego pogórza opracow u je  w  1912 Thienem ann 
(Der Bergbach des Sauerlandes). Lauterborn  w  1916/18 p ró ­
bu je  na b io log icznych  podstawach ro zk la sy liko w a ć  dorzecze 
Renu. W  znacznie w iększych  odstępach czasu opracowane
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są następnie p o to k i St. Z j. A m e ry k i Półn. (M u ttko w sky  •— 
1927), A n g li i  (Carpenter —  1927), W e s tfa lii (Beyer —  1932), 
W a lii i innych. W szystk ie  te studia wnoszą je dyn ie  jakoś­
c iow ą cha rak te rys tykę  fauny  górskiego odcinka rzeki.

S topniowo badania rozciąga ją  się na środkow y, do lny  
i p rzyu jśc io w y  b ieg w ie lk ic h  rzek. Jakościow a ch a ra k te ry ­
s tyka  w yró żn io n ych  w  dnie b io topó w  zaczyna nie w ys ta r­
czać. Coraz lic zn ie j badacze sięgają do m etod ilo śc iow ych  
przystosow u jąc do tego środow iska aparaturę skonstruow aną 
d la  badań dna m orskiego (C. G. J. Petersen) i badań je z io ro ­
w ych  (czerpak Ekmana).

W  r. 1924 ukazu je  się wspaniała, przebogata i  o lb rzym ia  
m onografia  rosy jsk iego  badacza A . Behninga o b io lo g ii g łó w ­
nego biegu W o łg i, z w yróżn ien iem  szeregu cha rak te rys tycz­
nych  b io topów  clna. K lasyczna ta praca dała u jęc ie  w y n ik ó w  
24-letn ich prac badawczych licznych  w spó łp racow n ików . 
W ykonano  ją  w  oparc iu  o B io log iczną Stację N adwołżańską 
w  Saratow ie (1924 —  K  izuczeniu p ridonno j fauny r ie k i 
W o łg i —  oraz 1928 —  Das Leben der W ołga).

Równocześnie n iem al (1921— 1928) am erykańsk i badacz 
R ichardson ogłasza w y n ik i sw ych s tud iów  przeprow adzo­
nych  na d ługości 290 km  rzek i Illin o is . Na podstaw ie 387 
prób dennych, pobranych  na 40 p rzekro jach  dokonyw a on 
ilo śc iow e j oceny skupień zw ierzęcych.

P rzedw ojenny dziesią tek la t o b fitu je  pod ty m i im pulsam i 
w  liczne prace w  różnych  k ra jach : St. Z jed. A m e ry k i Pół­
nocnej, Kanady, A n g lii,  N iem iec itd . T rudno też w y lic z y ć  
i om ów ić liczne w  tym  okresie prace, świadczące o s ilnym  
już  rozbudzeniu zainteresowania naukow ego b io log ią  w ód 
bieżących i w ie lk im  znaczeniu tego bogatego środow iska.

Po w o jn ie  prace te zosta ły  już  pod ję te  na n o w o -Z w ia s tu ­
nam i tego odradzającego się zainteresowania b io log ią  w ód 
bieżących są nowe p u b likac je  i w iększe m onografie  z te j 
dziedziny. W  r. 1948 nadeszła do P o lsk i z D an ii m onografia  
b io log iczna duńsk ie j rzek i Susaa, k tó rą  w  zespole czterech 
w spó łp racow n ików  w  la tach 1939— 1944 opracow ał kopen­
haski b io log  K a j Berg. N auka Z w iązku  Radzieckiego n ie  po­
przestała rów n ież na Behninga m onogra fii g łównego biegu 
W o łg i. Badania te są kontynuow ane. Św iadczy o tym  choćby 
praca N ie izw ies tnow o j-Z ad iny  z r. 1937 o eko log icznym  
zróżn icow an iu  i sezonowej dynam ice biocenoz w  ko ryc ie  
rzek i O ki.

W  czasie na jzacię tszych w a lk  osta tn ie j w o jn y  (1943) uka ­
zu je  się w  w ydaw n ic tw ach  Sow ieck ie j A kadem ii N auk pu­
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b lika c ja  Łastoszkina, przynosząca ilośc iow e dane o faunie 
p rzydenne j n iz innego b iegu W o łg i, k tó re  w yraża  autor za­
rów no w  ilośc i o rgan izm ów  skup ionych  na 1 m 2, ja k  i w  W a ­
gow ych  w artościach żyw ych  organ izm ów  na jednostce po­
w ie rzchn i („b iom assa“ ). N ow e w a ru n k i rodzą nowe potrzeby 
i  nowe zainteresowania naukowe. Z inne j p u b lik a c ji Łastosz­
k in a  w yn ika , że na teren ie Zw iązku  Radzieckiego badania 
b io log iczne  w ód bieżących p rzyb ra ły  ostatn io  w ie lk ie  roz­
m ia ry  i prowadzone są na w ie lką  skalę z równoczesnym  na­
w iązaniem  ich  do p rak tycznych  badań ryback ich .

-X - *  *

Przedw ojenny udzia ł po lsk ie j nauk i w  dorobku  potam o- 
b io lo g ii b y ł m in im a lny . O gran icza ł się on do n ie licznych  
u ry w k o w y c h  obserw acji nad w ędrów kam i łososia i  tro c i 
(K u lm atyck i, B łaże jow ski, Żarnecki), b io lo g ii w zrostu  n ie ­
k tó ry c h  ga tunków  ryb  (Starmach, Szymczuk), lub do d o ry w ­
czych analiz b io log icznych  i chem icznych w  zw iązku  z za­
nieczyszczeniam i (K u lm a tyck i, P rzy łęcki, Starmach) Seston 
górne j W is ły  i B ia łe j Przemszy badał Starmach. R ozlegle j- 
szych natom iast opracowań faun is tycznych  i eko log icznych  
b rak  zupełnie. P lanowe badania stosunków  eko log icznych  
b y ły  zaledw ie w  stadium  zaczątkow ych przygo tow ań  te ch ­
nicznych.

Zapow iada jąca się dobrze Stacja Potam obiologiczna, o r­
ganizowana poza obrębem dorzecza W is ły  przez ś. p. Je­
rzego W iszn iew skiego  u leg ła  un ices tw ien iu  w  huraganie 
w ojennym .

Im puls do obecnie pod ję tych  badań b io lo g ii W is ły  obe j­
m u jących  ca ły  bieg g łównego je j k o ry ta  —  dała in ic ja ty w a  
G łównego Urzędu P lanowania Przestrzennego.

P ro jektow ana w  ogó lnym  p lan ie  odbudow y k ra ju  techn i­
czna przebudowa g łów nego k o ry ta  W is ły , czy to  w  postaci 
re g u la c ji czy też kana lizac ji, pociągn ie za sobą zasadniczą 
zm ianę stosunków  hyd ro log icznych  i b io log icznych  W is ły , 
je j b iegu i  obrzeży. O db ije  się to w  sposób zdecydow any na 
ca łym  szeregu dziedzin życ ia  gospodarczego (kom unikacja , 
żegluga, stan san itarny, ryb o łó w s tw o  etc), oraz zm ieni o b li­
cze natu ra lne  ca łych  po łac i k ra ju  rozc iągn ionych  nad W is łą  
i  dużą częścią je j dorzecza. W  tym  zespole spraw  n ie  n a j­
m niejszą ro lę  za jm u je  rybo łów stw o , k tó rego  podstaw y w y ­
tw órcze należało przeto zbadać.

T ło  o rgan izacyjne badań w iś lanych , asumpt rozpoczęcia 
tych  prac i ich  finansow ą podstawę om aw ia w  sw ym  kom u­
n ikac ie  D r S tan is ław  Sakowicz, k tó ry  od początku do końca
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ponosił trud  zapewnienia ś rodków  m ateria lnych, rozpoczę­
cia, prowadzen ia i zakończenia pracy. Te j ro l i  i zasługi D r St. 
Sakowicza n ie  można przeoczyć i przem ilczeć, je ś li się po­
zy tyw n ie  ocenia znaczenie tych  p ion ie rsk ich  poczynań.

B y ł to bow iem  w y s iłe k  p ion ie rsk i. N ie  w ątp ię , że d o tych ­
czasowy dorobek d w u le tn ie j p racy  tego w ie loosobow ego ze­
społu jes t zaczątkiem  prac dalszych. Zapow iedzią  tego jes t 
fakt, że „Benedykt Dybowski“, statek badaw czy przezna­
czony i w yposażony do badań ryb o łó w s tw a  rzecznego na 
W iś le  opuści w  łip cu  b. r. stocznię z pe łnym  wyposażeniem  
i  sp łyn ie  na wodę, aby pe łn ić  ro lę  p ływ a jącego  labo ra to rium  
badawczego potam obio log icznego —  n iezbędny w arunek 
i ogn iw o w  w y tw ó rcze j aktyw izacji naszych wód bieżących.

D R  S T . S A K O W IC Z .

N A  M ARG INESIE B A D A N  RYBACKICH RZEKI W ISŁY.

Szeroko zapro jektow ane zam ierzenia, zresztą już  rea lizo ­
wane w  zakresie u regu low an ia  naszej g łów ne j a rte r ii w od ­
nej jaką  jest W is ła  spow odow ały  konieczność w e jrzen ia  
w  następstwa ja k ie  te prace w yw rzeć mogą na stosunki r y ­
backie. Na tym  tle  zrodziła  się u m nie m yśl przeprowadzenia 
badań hyd rob io log iczno -ryback ich , k tó re  m ia łyb y  w  swym  
założeniu usta lić  stopień w p ły w u  zm ian hydro techn icznych  
spow odow anych regu lac ją  w  W iś le  pod względem  rybac ­
k im , ja k  rów n ież w ypracow ać środk i zaradcze, pom nie jsza­
jąc  n ie w ą tp liw ie  powstające p rzy  tym  szkody w  rybac tw ie  
w iś lanym .

In ic ja ty w a  pod ję ta  przeze m nie znalazła pełne zrozum ie­
n ie  w  M in is te rs tw ie  R o ln ic tw a  i Reform Rolnych, w  tym  n a j­
w yższym  organie państw ow ym , pow o łanym  do p ieczy nad 
rybactw em  śródlądow ym . Na ko n fe re n c ji odbyte j w  końcu 
1946 r. pod przew odn ic tw em  D y re k to ra  Departam entu Pro­
d u k c ji R o ln icze j inż. Pająka zostaje pow o łan y  p rzy  Zw iązku  
O rgan izac ji R ybackich  K om ite t Badań W is ły  pod k ie ro w ­
n ic tw em  prof. dr Franciszka Staffa.

K om ite t pow yższy na początku r. 1947 ko rzysta jąc z w y ­
datne j pom ocy finansow e j M in is te rs tw a  R o ln ic tw a i RR oraz 
M in is te rs tw a  O dbudow y p rzys tąp ił do o rgan izac ji badań hy- 
drob io log iczno  - ryback ich  g łów nego biegu rzek i W is ły , 
w prow adza jąc zasadę p racy  zespołowej, i p rzyc iąga jąc do 
w spó łp racy nad tym  zagadnieniem  szereg zakładów  badaw ­
czych i  osób ze św iata nauki. Pracę swą K om ite t oparł 
o t. zw. Stacje Potam ologiczne W iślane, a m ianow ic ie :



1) Stację dla górnego b iegu W is ły  p rzy  O ddzia le  H odow li 
Ryb U n iw e rsy te tu  Jag ie llońskiego  w  K rakow ie ,

2) Stację p rzy  Zakładzie  Ic h tio b io lo g ii i  R ybactw a SGGW 
w  W arszaw ie  d la  środkowego b iegu W is ły ,

3) Stację p rzy  Zakładzie  O ch rony P rzyrody i Ekologu 
U n iw e rsy te tu  Toruńskiego.

K ie ro w n ic tw o  S tac ji K ra ko w sk ie j spoczyw ało w  ręku  dr 
Przem ysława O lszewskiego, p rzyczym  grupą ich tiob io lo - 
g iczną k ie ro w a ł dr Juszczyk. W  W arszaw skie j S tac ji Pota- 
m olog iczne j w  grup ie  hyd rob io lo g iczne j prowadzone b y ły  
prace pod k ie ru n k ie m  doc. dr K. Tarw ida , w  g rup ie  ich^ ° '  
b io log iczne j pod k ie ru n k ie m  doc. dr Franciszka P liszki. Sta­
cja Toruńska k ie row ana  b y ła  przez prof. d r J. M iku lsk iego , 
k tó ry  zarazem p row adz ił grupę hydrob io log iczną , zas grupę 
badań ich tiob io lo g icznych  reprezentow ał dr E. Grabda w re ­
szcie zagadnieniam i hydrochem icznym i za jm ow ał się dr K- 
M ich a lsk i w  oparc iu  o p laców kę D zia ł R yback i P .łN .G .W . 
w  Solcu K u jaw sk im . N iezależnie od tego w  pracach bra ło  
udz ia ł szereg osób opracow u jących  poszczególne problem y.

Rok 1947 pośw ięcony b y ł o rgan izac ji badan, a w ięc w y ­
posażeniu p laców ek naukow ych  w  aparaturę, sprzęt, pomoce 
naukowe. N iezależnie od tego w  ro ku  tym  Stacje w yp ra co ­
w a ły  m etody badań. . . . . . .  i n .Q _

W łaśc iw e  badania rozpoczęły się od początku 1948 r 
p rzy  czym badania wsparte  pomocą finansow ą row m ez ze 
s trony  M in is te rs tw a  K om un ikac ji. Obecnie p ie rw szy etap 
prac dobiega do końca. C a łkow ite  ich  ukończenie p ro je k to ­
wane jest w  po łow ie  ro ku  1949. Pomimo stosunkow o k ró t­
k iego  okresu trw an ia  badań zebrany m ate ria ł przedstaw ia 
się bardzo obszernie. Poszczególne osoby b iorące udzia i 

. w  badaniach n ie  og ran icza ły  bow iem  sw ych czynności ty  o 
do tem atów  zw iązanych z w y jaśn ien iem  zm ian m ogących 
zaistn ieć po re g u la c ji i w yp racow an iu  s rodkow  w sp ie ra ją ­
cych  p rodukcję , lecz zakresem sw ych zainteresowań o b ję ły  
rów n ież zagadnienia dotyczące b io lo g ii ryb  w iś lanych  oraz 
poznania dokładnego W is ły  jako  środow iska dla zasied la ją­
cej ją ich tio fauny. , , .

N um er b ieżący czasopisma pośw ięcony jest w łaśn ie  c - 
c iow o  opracow anym  w y n iko m  w  ty m  k ie runku . N ie  jest to 
całość, ale już  z podanych p rzyczyn  będących ty lk o  irag- 
mentem prob lem u objętego badan iam i w idoczne jes t y  
raźnie: że ośw ie tla ją  one szereg zupełn ie n ieznanych dotąd 
fa k tó w  i po tw ie rdza ją  ogrom ne znaczenie pracy zespołowej 
w  badaniach naukow ych. Przy skrom nych bóWiem środkach

'M
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i  w  k ró tk im  czasie daje ten sposób dzia łan ia  wdzięczne w y ­
n ik i. Badania te tym  w iększą m ają wartość, że w y ja śn ia ją  
nam w  pew nym  stopn iu  duże m ożliw ośc i p ro d u kcy jn e  r y ­
backie  w ód p łynących . W skazu ją  przeto na konieczność za­
stosowania in te n s y fik a c ji zarówno w  zakresie zagospodaro­
w ania  ja k  i eksp loatacji. Już na podstaw ie w stępnych w y ­
n ik ó w  można tw ie rdz ić , że p o ło w y  n ie k tó rych  ga tunków  ryb  
w iś lanych  mogą być bez szkody d la  ich  zapasu nasilone.

Dr St. Sakowicz

K A Z IM IE R Z  T A K W ID

O B A D A N IA C H  N A D  ŚR O D O W IS K A M I ŻER O W ISK O W Y- 
M I RYB W ISŁY ŚRODKOW EJ I  DOLNEJ

Rozpoczęte przed dw u i pó ł la ty  badania nad poznaniem  
środow isk że row iskow ych  ryb  W is ły  środkow e j i do lne j 
trw a ją  stosunkowo k ró tk o  ja k  na tego rodza ju  prace 
(w  ośrodku warszawskim , prowadzone przeze m nie —  2 lata, 
w  Torun iu , prowadzone przez prof. dr J. M iku lsk ie g o  zale­
dw ie  1 rok). N ie  m n ie j n iek tó re  z uzyskanych w iadom ości 
zasługują na podanie ich  w  tym  m ie jscu 1 *).

Badania te nastaw ione b y ły  w  zasadzie na zorientow an ie  
się w  przypuszczalnych zmianach, ja k ie  może w yw o łać  re ­
gu lac ja  W is ły , należało jednak p rzy  tym  przeprowadzić za­
sadnicze, podstawowe prace nad poznaniem stosunków  tych  
w  W iś le  w  stanie obecnym, gdyż w  dotychczasow ym  stanie 
w iedzy n ie  w iedz ie liśm y na ten tem at p raw ie  n ic  coby m ogło 
odpow iadać w ym ogom  nauk i współczesnej. W is ła  w  Polsce 
p raw ie  nie by ła  badana. Zresztą n ie  ty lk o  W is ła . W iadom o­
ści o życ iu  rzek w ogóle do dziś są stosunkow o szczupłe.

W sze lk ie  p ro roc tw a  są -— ja k  w iadam ó —  zawodne. I na 
odc inku  omawianego zagadnienia p rzew idyw an ia  sku tków  
re g u la c ji n ie mogą być absolutn ie  pewne. P raktyka  w ie lu  
u regu low anych  rzek ta k  w  czasach bardz ie j od leg łych  ja k  
i  w  latach m n ie j daw nych n iosła  liczne n iespodzianki o cha­
rakterze b io log icznym , naogół d la  rybac tw a  mało przyjem ne. 
Źdobyte  doświadczenie, w y n ik i paru la t p rac na W iś le  oo- 

: zw a la ją  dziś. na postaw ien ie  zagadnienia środgw isk .żerow i­
skow ych, pozw ala jące na zastanaw ianie się nd w artością  r y ­
backą różnych sposobów wszechstronnego, zagospodarowa­
n ia , nayrpół d z ik ie j dotychczas; rzeki. . .

i )  B adania prowadzone b y ły  na zlecenie Zw. Ór&. R yb. R 5. P . z in ic ja ty w y
p ro f. d r  F . Ś tk ffa  i d r  S. Sakowicza.' v' v ^
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Jak ie  zatem zm iany może nam przyn ieść regu lac ja  W i­
sły? Z punk tu  w idzen ia  sku tkó w  w p ły w u  ty ch  prac na śro­
dow iska żerow iskow e ryb  m ożem y je  podz ie lić  na 2 katego- 
r ie ;

1° Przesunięcie dzisie jszego stosunku liczbow ego m iędzy 
rybam i p rądow ym i i p ó łp rądo w ym i (oraz ew entua ln ie  r y ­
bam i w ód spoko jnych), co się w y ra z i w  zm ianie istn ie jącego 
stanu rów now ag i m iędzy n im i na ko rzyść jednych  lub  d łu ­
g ich form . O bok różnych  przyczyn , k tó re  to  mogą spowodo­
wać może to też być  w y n ik ie m  zm nie jszenia lub zw iększe­
n ia  albo w artośc i pokarm ow e j albo obszaru zajm owanego 
przez żerow iska w yko rzys tyw a n e  przez jeden w zg lędn ie  
d rug i ty p  ryb.

2" Zw iększenie w zg lędn ie  zm nie jszenie ogó lne j p ro d u kc ji 
rzeki. Z różnych p rzyczyn  m ogących z k o le i w yw o łać  te  
sku tk i, to  —  jeże li chodzi o że row iska  —  wzbogacenie p ro ­
d u k c ji nastąpi ja ko  e fek t udostępnien ia  now ych  źródeł żyz­
ności środow iskom  że row iskow ym ; wzgl. z jaw isko  prze­
c iw ne: zubożenie będzie sku tk iem  odcięcia części d o tych ­
czasowych źródeł żyzności rzeki-

A b y  te dość teore tyczne rozw ażania sprowadzić na g run t 
bardzie j rea lny, p rze jdz iem y do rozpatrzen ia  stosunków  że­
row isko  w ych  w  W iś le  dzis ie jsze j, ź róde ł żyzności tych  śro­
dow isk  i ew. zm ian w  d o p ływ ie  m a te ria łu  użyźnia jącego je  
po p rzeprow adzen iu  różnych  zabiegów  „c y w iliz o w a n ia " 
rzGici-

W  dalszych rozważaniach będziem y rozpa tryw ać nastę­
pujące ty p y  środow isk:

1. P iaski dna, p o k ryw a ją ce  przeszło 90% pow ierzchn i 
w szys tk ich  że row isk w iś lanych .

2. M a te ria ł unoszony nu rtem  rzek i (dotyczy cząstek 
w ie lkośc i m akroskopow e j —  u ch w y tn ych  bez stoso­
w ania specja lnych, gęstych s ia tek do t. zw. p lanktonu).

3. M u ły  tranzytow e, obe jm u jące  stosunkow o drobne 
m n ie j lub w ię ce j e fem eryczne przestrzenie osadzania 
m ułu, położone w śród  prądu, a tw orzące się za „prze- 
kosą“ (przy skrętach l in i i  nu rtu ).

4. Tw arde  p rzedm io ty  w śród  nu rtu . C hodzi tu  o tak ie  
p rzedm io ty  ja k : kam ienie, pn ie  drzew, w sze lk iego ro ­
dzaju w ra k i itp .

5. M u ły  zastoisk, t  zw. o tw a rtych . O be jm u ją  one prze­
strzenie n ie w ie lk ic h  p ły tk ic h  zatoczek, przestrzenie 
„m ię d zyg łó w ko w e “  i inne  podobne tereny, w zg lędn ie  
spoko jne j w ody, gdzie  ła tw o  jednak doc ie ia  prąd
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u n ie m o ż liw ia ją cy  tw orzen ie  się naw et k ró tko trw a łe  
w ody  stagnu jące j (n ieodśw ieżanej).

d. M u ły  przybrzeżne.
7. M u ły  zastoisk t. zw. zam knię tych, tw orzących  się na 

terenach bardz ie j w c ię tych  w  ląd zatok, starorzeczy 
itp. m ie jsc na ty le  izo low anych  od prądu, że tw orzą 
się tu  okresowo stosunki chemiczne typow e  dla w ód 
stagnujących.

Ten podzia ł ś rodow isk  n ie  jest jedyn ie  m oż liw y, można 
h y ło b y  je  ew. podz ie lić  inaczej N ie  w ycze rpu je  on rów nież 
w  całości w szys tk ich  ś rodow isk w iś lanych . M a on jednak 
sw o ją  m o tyw ac ję  w  w y n ik a c h  naszych obserw acji. Zaw iera  
on środow iska na jw ażn ie jsze ze w zg lędu na m ożliw ośc i po­
karm ow e ryb  i  obszar za jm ow any; zróżnicowano je  ze 
w zg lędu  na różn ice fa u n y  zam ieszkującej, ich  przypuszczalną 
dostępność dla różnych  fo rm  ryb , praw dopodobnie ich  od­
m ienną reakc ję  na zabieg i regu lacy jne  itp.

Załączony schemat (rys. 1) ilu s tru je  dostatecznie jasno 
rozm ieszczenie w y ró żn io n ych  s tanow isk w  k o ryc ie  rzek i 
i ich zw iązek z ukszta łtow an iem  tego ko ry ta .

W  obecnym  stanie rzek i znaczenie poszczególnych typów  
środow isk m ożem y scharakteryzow ać następująco:

1. P iaski dna. Jak już  w spom n ie liśm y za jm u ją  one ogrom ­
ną w iększość terenów  dna W is ły . Zam ieszkane są one ty ­
pow o przez dość liczne, ale zato drobne fo rm y  parum ilim e- 
iro w e j długości. Zw ierzęta  n ieco w iększe (od 1 cm) w ystę -
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pu ją  ty lk o  po jedyńczo i sporadycznie. W artość pokarm ow a 
tego środow iska d la  ryb  w  dzis ie jszym  jego stanie p ra k tycz - 
nie jes t rów na zeru.

2. M a te ria ł ż y w y  i m a rtw y  unoszony prądem. W  W iśle- 
sk łada ją  się nań: o rgan izm y żyw e w yrw ane  przez prąd z in ­
nych środow isk (uniesione z podm ytych  brzegów, oraz w y ­
p łukane z pośród roś linnośc i rzecznej, kam ien i, m u łów  c h w i­
low o  ogarn ię tych prądem i rozm ytych  itp .), oraz różne m ar­
tw e (gnijące) substancje organiczne, szczególnie ob fite  w  po­
b liżu  śc ieków  m ie jsk ich . Ilość zw ie rzą t unoszonych przez: 
prąd w  ten sposób jest n iespodziewanie duża. W  naszych 
po łow ach pod W arszawą z la ta  1948 sięgała do 5 osobn ików  
na 1 nT bieżącej w ody.

3. M u ły  tranzytow e. Pomimo dość ograniczonego roz­
przestrzenienia, w  w arunkach w iś lanych  g ra ją  one n ie  
w ą tp liw ie  dużą ro lę  stanow iąc w śród piaszczystego dna 
W is ły  p raw dziw e oazy przeszło 75 kro tnego  zagęszczenia 
osobn ików  zw ierzą t nada jących się na pokarm  ryb i. M ie jsca  
te w in n y  być is to tn ym i żerow iskam i ryb  poszuku jących  po­
ka rm u na dnie, szczególnie tych  z pośród n ich, k tó re  są 
w raż liw e  na n iew ystarcza jącą w e n ty la c ję  w ód przydennych- 
Ś rodow iska te zaw iera ją  do 4000 osobn ików  fauny  na 1 m".

4. Tw arde m iejsca w śród nurtu , ja k k o lw ie k  są n ie liczne 
w  dzisie jsze j W iś le , o dg ryw a ją  praw dopodobnie kap ita lną  
ro lę  w  dostarczeniu że row isk rybom  prądow ym . Fauna je  
zam ieszkująca jes t n ie zw yk le  bogata sięgająca dzies ią tków  
tys ięcy  osobn ików  na mć N ieopub likow ane  jeszcze m ate­
r ia ły  prof. M iku lsk ie g o  z T o run ia  zaw iera jące p o ło w y  doko­
nane na t. zw. „ra fa ch “ —  zb io row iskach  kam ien i w śród 
n u rtu  dostarczą tu  nam w  na jb liższe j przyszłości dalszych 
danych, dotyczących tego środow iska, i m ożliw ośc i jego r y ­
backiego zagospodarowania.

5. M u ły  zastoisk o tw a rtych . Są to szczególnie ważne 
żerow iska ryb ie . Zaw ie ra ją  one do 6.000 osobn ików  zw ie ­
rząt na 1 n r. Cała ta fauna w  zasadzie nadaje się na żer 
dla ryb , zaw iera jąc p rzy  tym  do 1250 osobn ików  na 1 n r  
Chironom us plumosus, elem entu szczególnie w artościow ego 
pokarm ow o ze w zględu na sw oje w ym ia ry , dające masę 
przeszło 10 razy  w iększą n iż  na jw iększy  z in n ych  dostęp­
nych w  rzece p rzeds taw ic ie li Chironom idae, a przeszło 100: 
razy przekraczającą masę w iększości ży jących  w  rzece ga­
tu n kó w  te j g rupy  zw ierząt. Ś rodow iska te są dostępne dla 
ry b  pó łp rądow ych. W  zgrupow an iu  czynn ików  stw a rza ją -
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icych leszczowi w  rzece dobre w a ru n k i b y tu  środow iska te 
g ra ją  przypuszczaln ie jedną z zasadniczych ró l.

6. M u ły  przybrzeżne s tanow ią  środow iska pod wieloma" 
względam i zbliżone do poprzedn io opisanych (zastoisk 
o tw artych ). Różnią się one w  sposób is to tn y  w iększym  
ubóstwem  fauny, zastąpieniem  Chironom us plumosus przez 
inne fo rm y  Chironom idów .^

7. M u ły  zastoisk zam kniętych. Chodzi tu  o tak ie  środo­
w iska  zastoiskowe, k tó re  czy to naskutek is tn ien ia  przegród 
m echanicznych, czyto  naskutek zm ian chem icznych sto jące j 
w ody, stają się p rak tyczn ie  niedostępne na stałe czy też 
przez dłuższe okresy  czasu d la  ryb  n ie  ty lk o  p rądow ych lecz 
rów nież i pó łp rądow ych. R ozw ija  się tu  bogata fauna w y ­
ko rzys tyw ana  raczej sporadycznie. (Rola tych  środow isk 
w  w ychow an iu  m łodz ieży  n ie  jes t rozpa tryw ana  w  ramach 
tego a rtyku łu ).

Jak w idać w y liczo n e  środow iska rozpadają się na dwa 
ty p y : Tereny zastoisk przybrzeżnych, k tó re  jeże li są do-, 
stgpne dla ryb  rzecznych dają oparcie pokarm ow e d la  r y b i 
pó łp rądow ych, oraz środow iska dostarczające pokarm  i 
ryb ie  p rzebyw a jące j na prądzie. Te ostatn ie środow iska, jak  
to  ła tw o  w yw n ioskow ać z ich  opisu zawdzięczają swoją 
zasółmość „d z iko śc i" rzeki. S tanow iąc oparcie d la  ryb  p rą ­
dow ych, cennych, są one dla nas ważne. Z d rug ie j s trony 
u trzym an ie  stanu dzikości rzek i n ie jes t m ożliw e  wobec 
w ym ogów  postępu. Już dzis ia j środow iska te są w y b itn ie  zu­
bożałe w  stosunku do tego co m usia ło  być gdy rzeka by ła  
pełna zw a lonych  pni, n u rt w ęd row a ł ja kn a jb a rd z ie j ka p ryś ­
nym i szlakam i, rozlane po różnych p rzybrzeżnych terenach 
w ody wciąż ro zm yw a ły  i unos iły  w ie lk ie  ilo śc i m ateria łu  
odżywczego i użyźniającego. Jest is to tne czy w  dalszym 
procesie opanow yw an ia  rzek i n ie da łoby się u trzym ać n ie ­
k tó rych  ze starych źródeł zasobności pokarm ow e j tych  śro­
dow isk w zg lędn ie  czy nie da łoby się ew. w prow adzić no ­
wych.

W  ja k i sposób w p ływ a ją  na w yróżn ione  przez nas środo­
w iska  znane nam czyn n ik i t.zw. „p ie rw o tn e “ żyzności śro­
dow iska  rzecznego? D la  w iększe j w yraz is tośc i u ję liśm y  tę 
sprawę w  schemat (rys. 2). W p ro w a d z iliśm y  do tego sche­
m atu jeszcze jedno środow isko, o k tó rym  poprzednio nie 
b y ło  m ow y, bo zna jdu je  się już  poza rzeką, a k tó re  trzeba 
tu um ieścić ze w zględu na jego is to tn y  zw iązek z ostatecz­
nym  kum ulow an iem  w sze lk ich  n ies ionych  przez wodę e le­
m entów  użyźn ia jących , chodzi tu  m ianow ic ie  o zaznaczone
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na schemacie nrem  8 —  środow isko m orskie  u u jśc ia  rzeki. 
Schemat ten jest w ysta rcza jąco  p rze jrzys ty  i  n ie  wymaga, 
ja k  sądzę, komentarza. Pam ięta jm y w  in te rp re ta c ji jego, że 
chodzi o na jbardz ie j zasadnicze d rog i oddzia ływ ań. Che- 
m izm  w o d y  np. p rzy  d rob iazgow ej i  bardz ie j w n ik liw e j ana­
liz ie  w ykaże w p ły w  na szereg ipnych  poza zaznaczonymi 
w  schemacie środow iskam i. Zaznaczając zaś na schemacie 
jego w p ły w  ty lk o  na dwa środow iska, chcę dać w yraz  op in ii, 
że decydująca ro la  tego czynn ika  ogranicza się do tych  dw u 
w łaśnie wskazanych środow isk, w  innych  decydu je  co 
innego.

Rys. 2. S tosunek g łów nych źródeł żyzności do różnych żerow isk.

Jakie zm iany w  tym  układzie  może spowodować regu­
lac ja  i ja k ie  jest znaczenie dz is ia j poszczególnych jego e le ­
mentów? O m ów m y je  poko le i. W  obecnym stanie rzek i ro lę  
chem izm u w o d y  szacuję n iezbyt w ysoko, w b rew  zresztą 
bardzo rozpowszechnionej o p in ii tak  w  ko łach  fachow ców  
ja k  i te o re tykó w  naukow ców . Jeżeli p rzy  re g u la c ji nastąpi 
na w iększą skalę zakro jone  częściowe odcinan ie przestrzeni 
m iędzyg łów kow ych  od bezpośredniego w p ły w u  prądu (czy li 
przekszta łcenie środow iska ,,5“ w  środow isko „7 “ ), ro la  che­
m izm u wzrośnie gw a łtow n ie . W  tym  p rzypadku  w iększej 
uw ag i będą w ym aga ły  te reny p rzym ie jsk ie , donoszące ob fite  
ścieki, k tó re  będą zatruwać w sze lk ie  środow iska odsunięte 
od bezpośredniego „p rzew ie trza jącego“ w p ły w u  prądu. Rola 
dw u pozosta łych w ym ie n io n ych  w  schemacie czynn ików  
jes t bardz ie j istotna, szczególnie d la środow isk p rądow ych  
i  taką pozostanie nadal po w sze lk ich  pracach nad zm ianą 
rzeki. Jak im  w p ływ o m  one mogą ulec na sku tek dalszych 
prac nad ko ry tem  W is ły?  N ie w ą tp liw ie  zubożeją na sku tek 
u trw a len ia  i ochron ien ia  brzegów  rzek i przed w ym yw an iem . 
C zynn ik iem  reduku jącym  je  niezwykle silnie będą w sze lk ie
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tam y poprzeczne, stwarzające w a ru n k i osadzania się zaw ie­
s iny  n ies ione j przez wodę. Swoiście dw o jaka  tu  może być 
ro la  zm ian poziom u w o d y  w  rzece (rys. 3). W  zależności od

•łjt__ wymywanie s to p n io w e

R ys. 3. Przemieszczenie mas pokarm ow ych i użyźn ia jących  pod w p ływ em  wahań

poziomu wód.

tego czy będzie to  g w a łto w n y  (pow odziow y) p rzybó r w ody  
w ym yw a ją cy  liczne środow iska i unoszący m asy m ate ria łu  
do morza, czy też będą to zm iany n ie w ie lk ie  lecz częstsze, 
w ym yw a jące  ty lk o  częściowo zastoiska przybrzeżne. W  d ru ­
g im  p rzypadku  w zbogaceniu u legną środow iska żerow isko- 
we prądowe. B rak zm ian poziom u lub  za słabe zm iany dzia­
ła ją  zubożająco na te środow iska. Rola re g u la c ji rzek i i m o­
ż liw ośc i w yw ie ra n ia  przez n ią  różnorak ich  w p ły w ó w  zależ­
nie od sposobu przeprowadzania w ystępu ją  na tym  p rz y k ła ­
dzie szczególnie w yraziśc ie . Dalsze zm iany mogą polegać ha 
pom nożeniu lub  redukow an iu  poszczególnych ty p ó w  środo­
w isk. N ie w ą tp liw ie  w ięc w zrośnie ilość zastoisk p rzy  „g łó w ­
kach “ . W  zależności od tego czy one będą pozostaw ione 
w  stanie o tw a rtym  czy nie, uzyskam y lub  s trac im y s iln y  
czynn ik  w zm agający m ożliw ośc i życ iow e ryb  pó łp rądow ych  
(typu leszcza). W yró w n a n ie  i usta len ie  n u rtu  znacznie redu ­
k u je  ilość i  znaczenie m u łów  tranzy tow ych .

O sobny rozdzia ł w yk ra cza ją cy  już  poza ram y tego a r ty ­
k u łu  stanow ią zagadnienia m ożliw ośc i ce low ej, sztucznej 
rozbudow y że row isk ryb  prądow ych, czy to np. przez w p ro ­
wadzenie p lanow o rozm ieszczonych tw a rdych  przedm io tów  
do k o ry ta  rzeki, tam  gdzie one n ie  przeszkadzają żegludze, 
czy też przez u p ro d u k tyw n ie n ie  p iasków  drogą w prow adze­
n ia  tam  w iększych  zw ierząt, nada jących się na pokarm  dla 
ryb  itp . Zagadnienie to  zresztą n ie  jes t jeszcze w  te j c h w ili 
do jrza łe  do p lanow ania. Przed ew. próbam i re a liza c ji tych
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pom ysłów  potrzebne będą jeszcze uzupełn ia jące op in ie  i ba­
dania nad rea lną skutecznością tych  zabiegów, op łaca lno­
ścią, w p ływ e m  na stan zdrow otności ryb  itp .

F . P L IS Z K A
Z Zak ładu  Ic h tio b io lo g ii i  R yb ac tw a  SGGW

K O NKURENCJA P O K A R M O W A  U N IEK TÓ R YC H  
RYB W IŚ L A N Y C H

P raw id łow e zagospodarowanie zb io rn ikó w  w odnych, po ­
legające na rac jona lnym  w yko rzys ta n iu  m asy pokarm ow ej 
przez poszczególne ga tunk i ryb , m usi opierać się na zna jo ­
mości ich  stosunków  pokarm ow ych. Jednym  z na jba rdz ie j 
w ażk ich  p rob lem ów  wchodzących w  zakres zagadnienia od­
żyw ian ia  się ryb  jes t prob lem  ko n ku re n c ji pokarm ow ej. Za­
gadnien ie  to n ie  jes t b yn a jm n ie j proste. Jest ono naw et 
ba rdz ie j skom plikow ane an iże li w y n ik a  to  z dotychczaso­
wego stanu naszej w iedzy, ponieważ dużo czynn ików , m o­
gących w yw ie ra ć  w p ły w  na stosunki pokarm ow e ryb , w y ­
m yka  się z naszych m oż liw ośc i badawczych. Zagadnienie 
ko n ku re n c ji pokarm ow e j jes t podstawowe dla w prow adza­
n ia  na ob iektach ryb a ck ich  rac jona lne j gospodarki, pon ie ­
waż m usi ona brać pod uwagę stosunki pokarm ow e n ie  po­
szczególnych ga tunków  ryb  rozpa tryw anych  w  izo lac ji, ale 
w  ram ach zespołu zam ieszkującego ten zb io rn ik  i w  opar­
c iu  o całość życ ia  zb io rn ika .

O p ie ra jąc się na dotychczasow ych w yn ika ch  g łów n ie  
ich tio lo g ó w  sow ieckich , Iw le w a  i Szorygina, postaram y się 
zapoznać z zasadniczym i po jęc iam i w chodzącym i w  zakres 
om awianego prob lem u i sposobami je j obliczania.

K onku renc ja  pokarm ow a jes t to ak tyw ne  lub  pasywne 
w spó łzaw odn ic tw o  o pokarm , pow sta jąće w  pew nym  syste­
mie, z łożonym  z rów noznacznych lub  n ierów noznacznych 
osobników , w yko rzys tu ją cych  w  te j w a lce w szystk ie  ś rodk i 
i m ożliwości.

M ożem y w yróżn ić  liczne fo rm y  ko n k u re n c ji pokarm o­
w e j u ryb  na podstaw ie różnych  cech. M ożem y tu  w yosob ­
n ić  p rzypadk i:

1) Jednym  z na jba rdz ie j is to tnych  m om entów  będzie 
sk ład zespołu ryb , w  k tó ry m  rozg ryw a  się proces k o n k u ­
renc ji. Zespół ten może być albo jednorodny, albo też mogą 
w  n im  w ystępow ać konku renc i różn iący  się m iędzy sobą 
k o n k u re n cy jn ym i m ożliw ościam i. R ów noleg le z tym  będzie­
m y m ieć do czyn ien ia  z hom okonku renc ją  lub  he te rokonku-
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tenc ją . W  potoczne j m ow ie  hom okonku renc ja  utożsam iana 
jes t z konku renc ją  w ew nątrzga tunkow ą, a he te rokonkuren- 
c ja  z konku renc ją  m iędzygatunkow ą. Jasne jest, że k o n k u ­
renc ja  m iędzygatunkow a np. m iędzy leszczem i  s ie ją będzie 
he te rokonkurenc ją . N atom iast konku renc ja  w ew nątrzga tun- 
kow a często może prze jaw iać się też ja ko  he te rokonkurenc ją  
W ys ta rczy  wziąć pod uwagę różnice w  charakterze odży­
w ian ia  się różnych  grup w ie ku  danego gatunku, n ierów ność 
poszczególnych ryb  z danego pog łow ia , różnice w  stanie 
fiz jo log icznym , różn ice p łc iow e, aby przekonać się o k o ­
nieczności ana lizow ania  tak iego  jednego systemu jako  ze­
społu heterogenicznego.

2) N ie  mniejsze znaczenie ma i charakte r pokarm u, 
o któ rego zaw ładn ięc ie  rozg ryw a  się w spó łzaw odn ic tw o 
m iędzy rybam i. I tu  m ożem y w yróżn ić  dwa przypadki- 
W  jednym  skład pokarm u może być jednorodny, wyznacza­
jąc  tym  ściśle je d n o lity  (m onofagiczny) charakte r odżyw ia ­
n ia  się, w  d rug im  kom pleks poka rm ow y składać się będzie 
z licznych  sk ładn ików  z k tó ry c h  jedne będą w y jadane  
z w iększą in tensyw nośc ią  n iż  inne, czy li charakte r odżyw ia ­
n ia  się będzie tu  po lifag iczny. Zasadnicza różnica polega na 
tym , że w  pew nych przypadkach pogorszenie się w a runków  
odżyw czych (w następstw ie ko n ku re n c ji) n ie  może być za­
stąpione choćby częściowym  przejściem  danego ga tunku  na 
jakośc iow o in n y  pokarm . W  d rug im  zaś p rzypadku tak ie  
prze jście  zawsze m ożliwe. Poza tym  p rzy  pob ie ran iu  po­
ka rm u różnorodnego w ystępu ją  przesunięcia tak  w  abso lu t­
nych  w ie lkośc iach  sk ładn ików  pokarm u, ja k  i w  ich  ja k o ­
śc iow ym  składzie, czy li, że w ys tąp i tu  konku renc ja  ja k o ­
ściowa i ilośc iow a. N atom iast gdy ryba  odżyw ia  się poka r­
mem jednorodnym , g in ie  m ożliw ość zm iany jakośc iow e j po ­
ka rm u i konku renc ja  jakośc iow a n ie  rea lizu je  się.

3) W reszcie  zm iany zachodzące w  pokarm ie  zb io rn ika  
pod w p ływ e m  k o n ku re n c ji są trzec im  m omentem na k tó ry  
na leży zw rócić uwagę. Zw iększenie ilo śc i ko n ku ru ją cych  
ry b  zmniejsza ilość pokarm u przypadającego na jedną rybę, 
a w ięc pociąga za sobą pogorszenie się w a runków  odżyw ­
czych i odpow iedn ie  pow iększen ie s iły  kon ku re n c ji. Jest to 
zupełn ie  jasne i  ten typ  k o n ku re n c ji nazwać można k o n k u ­
renc ją  prostą. A le  poza tym  ry b y  ży jące i  żerujące jedno ­
cześnie na pew nej przestrzeni w y w ie ra ją  jedne na drugie 
okreś lony  w p ływ , m a jący  na celu zm niejszenie szans zdo­
byc ia  pokarm u przez konku ru jące  ry b y  np. drogą odstrasza­
nia. W p ły w  ten może się zaznaczać w  gęsto za ryb ionych
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zb io rn ikach  i może spowodować osłabien ie żerow ania słab­
szych konkuren tów , naw et p rzy  ob fitośc i pokarm u. Ten d rug i 
typ  ko n ku re n c ji można nazwać konku renc ją  złożoną.

*

W  celu ilośc iow ego u jęc ia  s iły  ko n k u re n c ji m iędzy po­
szczególnym i gatunkam i ryb  na leży okreś lić  ilośc iow o  w szy ­
s tk ie  m om enty od k tó rych  zależy s iła  kon ku re n c ji. Dw iem a 
drogam i można ob liczyć  siłę  k o n ku re n c ji —  drogą bezpo­
średnią i pośrednią.

D la określen ia  s iły  ko n ku re n c ji drogą bezpośrednią na­
leży  znać następujące e lem enty: 1) dobowe zapotrzebowanie 
pokarm ow e ko n ku ru ją cych  ry b  na pewne organ izm y p o ka r­
m owe w  jednostkach w agow ych  i  na jednostkę  pow ierzchn i, 
2) masę tych  organizm ów  w  tych  jednostkach, 3) stopień 
zbieżności pokarm ow ej kon ku re n tó w  w  stosunku do ty ch  
organ izm ów  pokarm ow ych  —- w y ra żo n y  w  procentach W a ­

gow ych, 4) popraw kę na rozm ieszczenie żerow isk.
S iła ko n ku re n c ji o ja k iś  organizm  poka rm ow y dwom a 

ko n ku ru ją cym i rybam i będzie tym  w iększa im  w iększe bę­
dzie ich  zapotrzebowanie pokarm ow e na ten organizm  (e) 
im  w iększa będzie zbieżność pokarm ow a w  stosunku do tego 
sk ładn ika  (d), im  w ięce j będą się p o k ryw a ć  żerow iska  ty ch  
ryb  (g) —  a tym  mniejsza, im  w iększa będzie masa danego 
organizm u pokarm ow ego w  dnie (b) - Siłę tę m ożem y w ięc 
ob liczyć  w ed ług  następującego w zoru:

O gólna siła  k o n ku re n c ji pokarm ow e j zachodząca m iędzy 
dw iem a k o n ku ru ją cym i rybam i jes t sumą tych  w ie lkośc i, 
k tó re  o trzym u je  się d la  poszczególnych organ izm ów  czy  
grup pokarm ow ych, o które, te ry b y  ko n k u ru ją  i w yraża  
się fo rm u łą : x

E =  e i +  e^ +  e^ + ............ +  en

W  ten sam sposób m ożem y ob liczyć  i w ew ną trzga tu n - 
kow ą siłę  konku renc ji. Form uła  będzie wówczas następu jąca:

gdzie g rów na się jedności i  może być  opuszczona, a suma
w szys tk ich  d w  fo rm u le  E =  e* +  e2 +  es + ................ +  en
będzie rów na 100.
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Jednostk i o trzym ane z tak iego , ob liczenia nazyw am y za 
S zorig inem  k o n k a l i e  (concurentia a lim entaris).

•k '
N ieznajom ość zapotrzebowania pokarm ow ego ryb , masy 

żyw e j ko n ku ru ją cych  ry b  i  masy żyw e j organizm ów  poka r­
m ow ych w  zb io rn iku  zmusza nas do ob liczenia s iły  konku- 
Tencji drogą okrężną —  pośrednią. W  ob liczan iu  s iły  ko n ­
ku re n c ji tą drogą m usim y znać przede w szystk im  zbieżność 
pokarm ową, w ystępu jącą  zawsze m iędzy ko n ku ru ją cym i 
rybam i- O b liczam y ją  w  sposób następu jący: znając masę 
poszczególnych organ izm ów  czy grup pokarm ow ych  w  p o r­
c j i  pokarm ow e j ry b y  (średnio za ro k  lub jak iś  okres czasu) 
w yrażam y udz ia ł ich  w  procentach Wagowych.

I tak  skład poka rm ow y om aw ianych tu  n ie k tó rych  ryb  
w iś lanych  —  leszcza, brzany, k rą p ia  i ce rty  z re jonu  środ­
kow ego b iegu W is ły , w y ra żo n y  w  procentach W agowych, 
przedstaw ia się następująco:

Tablica 1.
Skład pokarmu w yrażony w % wagowych

G iu p a  pokarm u 

G atunek

larwy
Chiro­

nomidae

la rw y
ow a­
dów

sko ru ­
p ia k i

denne

m ię­
czaki

pokarm
lądowy

ko le ­
k to r

inne

Leszcz 6 0 ,6 7 ,0 1,5 4 ,9 4 ,0 6,9 15,1

Brzana 14 ,8 10,3 3 ,3 3 ,3 9 ,9 3 5 ,5 22 ,9

K rąp 8,5 21,0 1,4 0 ,3 20 ,2 1,4 47 ,2

Certa 57 ,0 9 ,5 12,5 21 ,0

Z zestaw ienia tego w idz im y, że ty lk o  w  stosunku do 
pew nych sk ładn ików  pokarm ow ych  is tn ie je  duża zbieżność 
pokarm ow a i to m iędzy pew nym i ty lk o  ga tunkam i ryb . Tak i 
przypadek zachodzi np. m iędzy leszczem a certą w  stosunku 
do la rw  C hironom idae *). N atom iast w  stosunku do innych  
organizm ów  zaznacza się ona s łab ie j lub  w  m in im a lnym  
stopniu, a w yraźna zbieżność pokarm ow a, k tó ra  zachodzi 
w  stosunku do poszczególnych g rup pokarm u dowodzi, że 
w  ra c ji pokarm ow e j różnych  ga tunków  ryb  is tn ie je  pewna 
przewaga w spó lnych  sk ładn ików  pokarm ow ych.

M a jąc w yra żo n y  w  procentach charakte r odżyw ian ia  się 
ryb , c zy li m ając t. zw. spektry  pokarm ow e m usim y sko le i 
o b liczyć  stopień ich zbieżności. R obim y to przez zestaw ienie 
m n ie jszych  w artośc i w spó lnych  dla spektrów . W  ten sposób

* ) Ochotkowatych.
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otrzym ane w ie lko śc i —  w skaźn ik i zbieżności pokarm ow e j - 
będą nam w yrażać ilośc iow o  zbieżność pokarm ow ą dla po ­
szczególnych sk ładn ików  pokarm ow ych.

Np. d la  leszcza i b rzany oraz leszcza i ce rty  optyczn ie  
w skaźn ik i zbieżności pokarm ow ej będą się p rzedstaw ia ły  
następująco:

W ska źn ik i zbieżności pokarm ow e j m ów ią  nam o w zg lęd­
nych  ilośc iach te j części pokarm u o k tó rą  k o n ku ru ją  ryb y , 
ale nie m ów ią  jeszcze o sile ko n ku re n c ji. Może bow iem  
zajść ta k i przypadek, że dla ga tunków  zb ieżnych co do ro ­
dzaju pokarm u (np. leszcz i certa w  stosunku do la rw  Chi- 
ronom idae) s iła  ko n ku re n c ji będzie n iew ie lka , w  następstw ie 
ob fitośc i pokarm u lub m ałe j ilo śc i ko n ku ru ją cych  ryb. A lb o  
może być też odw ro tn ie  —  p rzy  m ałe j zbieżności pokarm o­
w e j s iła  ko n ku re n c ji może być duża z pow odu ilośc iow ego 
ubóstwa organizm ów  o k tó re  ko n k u ru ją  ryb y , lub dużej 
ilo śc i konkuren tów .

Ła tw o  zorientow ać się, że siła  k o n ku re n c ji będzie p ro p o r­
c jona lna  do zapotrzebowania pokarm ow ego ko n ku ru ją cych  
ryb , a odw ro tn ie  p roporc jona lna  do ilośc i pokarm u. Jednak 
ob liczen ie  tego stosunku, k tó ry  jest m iarą natężenia ko n ­
k u re n c ji jes t trudne i w  naszych pracach nad konku renc ją  
ryb  w iś lanych  w artośc i tych  n ie  uzyska liśm y. Zapotrzebo­
w an ie  pokarm ow e ryb  na leża łoby oznaczyć w  w arunkach  
dośw iadcza lnych, bo ilość pokarm u w  W iś le  podlega ta k
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częstym  i s ilnym  wahaniom , że d ługo le tn ie  badania mogą 
dać dopiero w ia rygodne  bardzie j w y n ik i.

N ie  dysponując tym , zmuszeni jesteśm y okreś lić  w zg lę ­
dną w ie lkość natężenia ko n ku re n c ji, k tó rą  uzysku jem y drogą 
obliczenia i porów nan ia  tzw. w skaźn ików  w yb iórczości. 
W ska źn ik i w yb ió rczośc i pokarm ow ej w  stosunku do ja k ie ­
goś sk ładn ika  pokarm ow ego uzysku jem y z obliczenia, sto­
sunku procentu  w agowego tego organizm u, znalezionego 
w  pokarm ie  spożytym  przez rybę, do jego procentu  Wago­
wego na że row isku  ryb y . G dy w skaźn ik i rów na ją  się 1 -— 
ryba  spożywa w  tak im  stosunku w  ja k im  jes t on w  dnie. 
W ska źn ik i w iększe od 1 św iadczą o w yszu k iw a n iu  danego 
pokarm u przez rybę, a m niejsze od 1 o jego pom ijan iu . G dy 
w  stosunku do jak ichś  dw óch organizm ów  czy grup p o ka r­
m ow ych, w skaźn ik i w yb ió rczośc i m ają różne w artośc i 
znaczy to, że dany gatunek ry b y  w yzysku je  masę jednego 
z n ich  s iln ie j n iż  masę drugiego.

Tablica 2
W ybiórczość pokarmowa niektórych ryb  wiślanych.

larwy
Chirono-

midae

la r  ■ y
owa­
dów

skoru ­
p ia k i

denne

m ię­
czaki

po* a-m 
lądowy

k o le ­
k to r inne

Leszcz 1,28 0,28 0,50 1 00 0,04 0,07 0,15
Brzana 0,31 0,41 1,10 0 66 0,10 0,35 0.23
K rą p 0,17 0,80 0,46 0,06 0 2 0 0,01 0,47
Certa 1,21 0,38 0 0 0 0,12 0,21

A żeby w  końcu okreś lić  względną w ie lkość  natężenia 
ko n ku re n c ji m iędzy np. dwom a gatunkam i ryb  w  stosunku 
do ja k ie g o ko lw ie k  organizm u pokarm ow ego na leży uzyskać 
średnie z odpow iedn ich  dw óch w skaźn ików  w yb ió rczośc i 
pokarm ow ej. N ie  będą to średnie arytm etyczne, ponieważ 
ilość tych  obu ko n ku re n tó w  n ie  jest jednakow a, a średnie 
ważone, uw zg lędn ia jące stosunek m iędzy ilośc ią  ty ch  ko n ­
ku re n tó w  np. stosunek ilo śc i leszcza i ce rty  w  W iś le  środ­
ko w e j w ynos i 3 : 1 .  Ich w skaźn ik i w yb ió rczośc i w  stosunku 
do la rw  wynoszą 1,28 i 1,21 ,średnia ważona natężenia ko n ­
ku re n c ji rów na się (3 . 1,28 + 1 . 1,21) : 4 = 1,26. Ponie­
waż zaś jasne jest, że s iła  ko n ku re n c ji pokarm ow e j jes t 
p ropo rc jona lna  do zbieżności pokarm ow ej ko n ku ru ją cych  
ry b  i do natężenia ko n ku re n c ji m iędzy n im i, w yrażać się
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ona m usi iloczynem : zbieżność x  natężenie. M nożąc w ięc 
zbieżność pokarm ow ą wynoszącą u leszcza i ce rty  w  sto^ 
sunku do la rw  ocho tkow a tych  57 przez natężenie k o n ku ­
re n c ji —  1,26 o trzym u jem y siłę  k o n ku re n c ji rów ną 71,82.

Rozpatru jąc przytoczoną tab licę , ilu s tru ją cą  nam drogę 
prowadzącą do w y licze n ia  s iły  ko n ku re n c ji w idz im y, że 
w  ko lum n ie  1 i 2 są w skaźn ik i w yb ió rczośc i d la leszcza 
i ce rty  i ich  stosunkowe ilośc i; w  3 ko lum nie , średnie w a ­
żone tych  w skaźn ików  czy li względne natężenie ko n ku re n c ji 
w  4 -w skaźn ik i zbieżności pokarm ow ej, oraz w  5-ej ilo czyn  
z natężenia ko n ku re n c ji i zbieżności pokarm ow e j czy li 
względna siła  ko n ku re n c ji w yrażona w  jednostkach um ow ­
nych  t. zw. konka liach .

T a b l i c a  3.
Sposób obliczania względnej siły konkurencji między 

leszczem i certą.

W ska źn ik  w y b ió r­
czości pokarm ow ej

leszcz | certa

natężenie
ko n ku ­
re n c ji

w skaźn ik  
zb ie rz- 

l  ości

s iła
k  nku- 
re n c ji

W zględna ilość
konsum entów 3 1
la rw y  C hirono-
m idae 1,28 1,21 1,26 57,7 71,82
la rw y  owadów 0,28 0,38 0,30 7,0 0,28

W zględne jednak w artośc i natężenia czy s iły  ko n ku re n ­
c ji pokarm ow e j mogą być porów nyw ane  ty lk o  w  granicach 
jednego re jonu  poszczególnego zb io rn ika , a n ie  są p o ró w n y ­
w alne dla różnych re jo n ó w  lub  różnych  wód. N ie  uw zg lęd­
n iliś m y  bow iem  w  obliczeniach an i absolutne j w ie lkośc i 
m asy organ izm ów  pokarm ow ych, różne j d la różnych  re jo ­
nów  lub  wód, ani obsolutne j ilo śc i ko n ku ru ją cych  ryb . By 
uczyn ić  w ięc  nasze w y n ik i p o ró w n yw a ln ym i z w y n ik a m i 
z in n ych  re jonów  lub  w ód pow inn iśm y  do natężenia ko n ku ­
re n c ji w prow adzić  popraw kę —  w spó łczynn ik , w  lic zn iku  
k tó rego  b y ła b y  ogólna ilość ko n ku ru ją cych  konsum entów  
na jednostkę pow ie rzchn i dna, a w  m ianow n iku  waga masy 
o rgan izm ów  i  sk ładn ików  poka rm ow ych  spożyw anych —  
też na tę jednostkę  pow ierzchn i. W  końcu w  natężeniu ko n ­
k u re n c ji na leży uw zg lędn ić  jeszcze popraw kę na rozm ie ­
szczenie żerow isk. Jeżeli żerow iska n ie  będą się wcale po­
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k ry w a ły , pom iędzy danym i gatunkam i w cale n ie  będzie 
żadnej konku renc ji. Jeśli będą się pokryw ać ca łkow ic ie , po­
praw ka  rów na się jedności, je ś li w  p o ło w ie — 0,5. W y liczone  
z uw zględn ien iem  tych  popraw ek natężenie ko n ku re n c ji 
pomnożone przez zbieżność pokarm ow ą da nam wreszcie po­
ró w nyw a lne  w artośc i s iły  konku renc ji. W  naszym p rz y ­
padku n ies te ty  absolutna ilość om aw ianych ko n ku ru ją cych  
ryb  t. zn. leszcza, brzany, ce rty  i k rąp ia  w  W iś le  w  re jon ie  
W arszaw y jest narazie nieznana i n iem ożliw a  do obliczenia. 
B rak ja k ie jk o lw ie k  s ta tys tyk i po łow ów , doryw cza eksp lo­
a tac ja  ,nie daje m ożliw ośc i zebrania odpow iedniego m ate­
r ia łu  w yjśc iow ego , z d rug ie j s trony  roz leg łe  ruchy  ry b  w ę­
d ru jących  i przem ieszczających się masowo w  różne odległe 
re jo n y  i zm ienia jące środow iska są narazie przeszkodą, k tó ­
re j n ie można b y ło  pokonać.

Jeśli chodzi o w prow adzen ie  popraw ek na rozm ieszcze­
nie żerow isk, to sprawa ta ze w zględu na jednocześnie p ro ­
wadzone badania nad rozm ieszczeniem i składem  fauny  den­
nej i nad odżyw ian iem  się ryb  przedstaw ia się n ieco po­
m yś ln ie j. Z w y n ik ó w  tych  prac p rzy ję to  d la leszcza, certy , 
brzany i k rąp ia  popraw kę, k tó ra  waha się od 0,3 do 0,6 (np. 
dla ce rty  i k rąp ia  —  0,3, brzany i  ce rty  —  0,4, brzany i  k rą ­
p ia  0,6).

Po w prow adzen iu  tych  popraw ek na rozm ieszczenie że­
ro w isk  ob liczono siłę k o n ku re n c ji m iędzy leszczem, brzaną, 
krąp iem  i certą.

T a b l i c a  4.
względna silą  k o n ku re n c ji m iędzy leszczem, certą, brzaną i k ręp iem  w W iś le

Leszcz C erta Brzana

Certa Brzana Kręp Brzana K rą p K rą p

1. Chironom idae 21 ,55 5,27 1,87 3,61 2 ,42 1,47
1. owadów 0.63 9 ,2 4 0,11 1,52 1,37 2 .8 4
sko ru p ia k i denne 0 0,44 0 ,2 0 0 0 0 ,8 6
m ięczaki 0 1,11 0 05 0 0 0 ,1 4
pokarm  lądow y 0 0 ,0 9 0,01 1,35 0 ,0 4 0 ,2 6
ko le k to r q , i6 0 ,03 0,01 1,35 0 ,0 4 0 ,2 6
inne 0 ,7 7 1.09 1,36 0 ,1 8 1,70 3 .5 7

Suma 23,11 17,27 3 ,61 6 ,6 6 5,53 9 ,79

Z ta b lic y  te j, gdzie jes t obliczona względna s iła  ko n ku ­
re n c ji d la oddzie lnych organizm ów  lub  grup poka rm ow ych
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m ożem y odczytać in teresujące procesy. M ożem y m ia n o w i­
cie w y k ry ć  o ja k ie  sk ła d n ik i pokarm ow e i ja k  s iln ie  k o n ku ­
ru je  dana para ryb , m iędzy ja k im i rybam i i  o co rozg ryw a  
się na jw iększa  konkurenc ja , k tó ry  gatunek znosi n a js iln ie j­
szą konku renc ję  ze s trony  pozosta łych w spó łzaw odn ików .

W idz im y, że na jw iększa  siła  ko n k u re n c ji pokarm ow ej 
zachodzi m iędzy leszczem i certą, n ieco słabsza już  m iędzy 
leszczem i brzaną a najsłabsza m iędzy leszczem i krąpiem . 
S iła ko n ku re n c ji m iędzy pozosta łym i param i ryb  poza k rą ­
piem  i brzaną ma w artośc i zbliżone i stosunkow o n isk ie . Na 
w ysoką  siłę ko n ku re n c ji m iędzy leszczem i certą, ja k  w i­
dzim y, składa się n iem al w y łączn ie  konku renc ja  o la rw y  
Chironom idae. D zie je  się to  dlatego, że d la  te j pa ry  ryb  
zbieżność pokarm ow a w  stosunku do tych  organ izm ów  jest 
stosunkow o bardzo w ysoka oraz duże jes t natężenie k o n ku ­
renc ji. Ta siła  k o n ku re n c ji b y ła b y  o w ie le  wyższą (trzy  razy), 
gdyby  żerow iska tych  dw óch ga tunków  ryb  p o k ry w a ły  się 
w  w iększym  stopniu. M a ła  jednak zbieżność żerow isk 
(szczególnie od w iosny  do jesien i) łagodzi w  dużym  stopn iu  
konkurenc ję . K onku renc ja  o inne g rupy  pokarm ow e m iędzy 
leszczem i certą w  środkow ej W iś le  n ie  ma znaczenia. W y ­
soka też stosunkow o konku renc ja  m iędzy leszczem i brzaną 
w y n ik a  ze w spó łzaw odn ic tw a ty ch  ry b  o la rw y  C h ironom i­
dae i  innych  owadóW oraz w  w iększym  stopn iu  o m ięczaki 
i pozostałe sk ła d n ik i pokarm owe. Łagodzi tę konku renc ję  
m ała w yb ió rczość brzany do la rw  ow adów  w łączn ie  z C h i­
ronom idae, co obn iży ło  natężenie ko n ku re n c ji o tę grupę 
i dość dużą rozbieżność żerow isk- Pozatym  szczęśliwym  też 
tu  faktem  jest małe natężenie k o n ku re n c ji w  sosunku do 
sko rup iaków  dennych, dla k tó ry c h  w yb ió rczość u brzany 
jest w yraźn ie  w iększa od jedności, świadcząca o a k tyw n ym  
w yszu k iw a n iu  tych  organ izm ów  przez brzanę, gdy  tym cza­
sem w skaźn ik i w yb ió rczośc i u  leszcza są małe (0,50). S iła 
k o n ku re n c ji m iędzy certą i brzaną jest stosunkowo n ie ­
w ie lka . N ie  is tn ie je  tu  bow iem  żadna konku renc ja  o sko ru ­
p ia k i denne, m ięczaki i pokarm  lądow y, a w spó łzaw odn ic tw o
0 in n y  pokarm  z pow odu m ałego natężenia ko n ku re n c ji
1 m ałe j zbieżności pokarm ow ej też n ie  osiąga dużych w a rto ­
ści. Pewną n iespodzianką jest dość w ysoka  stosunkowo siła  
k o n ku re n c ji m iędzy brzaną i krąp iem . Ta para ry b  w spółza­
w odn iczy  ja k  w id z im y  o w szystk ie  g rupy  pokarm owe. Duże 
ma jednak  znaczenie to, że żerow iska tych  ry b  w  w iększym  
stopn iu  p o k ryw a ją  się o żerow isko ry b  pozostałych. O gó l­
n ie  m ożem y pow iedzieć, że przedm iotem  n a js iln ie jsze j kon-
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k u re n c ji m iędzy leszczem, brzaną, k rąp iem  i certą w  środko­
w ym  b iegu W is ły  są la rw y  owadów, a w  szczególności 
la rw y  Chironom idae, oraz że na jw iększą  sum aryczną ko n ­
ku renc ję  znosi leszcz (sumaryczna s iła  44), potem  brzana 
i  certa  (34) a w  końcu k rąp  (19). W  końcu jeże li weźm iem y 
pod uwagę s tosunki pokarm ow e u innych  ryb  z tego od­
c inka  W is ły  do jdz iem y do w n iosku , że grupa la rw  ow adów  
jes t tym  sk ładn ik iem  pokarm ow ym , o k tó ry  toczy się n a j­
w iększe w spó łzaw odn ic tw o pokarm ow e m iędzy w szys tk im i 
n iem al ga tunkam i ryb  i że p rzy  pracach re g u la cy jn ych  na­
leża łoby przew idzieć przede w szystk im , ja k  odb iją  się one 
na jakośc iow ym  i ilo śc io w ym  je j składzie.

Z g ó ry  jednak można przew idzieć, że zam ierzone prace 
regu lacy jne  podwyższą lub  obniżą ogólną siłę ko n ku re n c ji
0 ty le  o ile  to  się odb ije  u jem n ie  lub  dodatn io  na te j przede 
w szys tk im  grup ie  pokarm ow ej. N a leży się da le j liczyć  
z tym , że gdy w p ły w  re g u la c ji w  w ysta rcza jąco  s iln ym  stop­
n iu  zuboży inne g rupy  pokarm ow e lub  u tru d n i do n ich  do­
stęp rybom , to  w spó łzaw odn ic tw o  o la rw y  ow adów  s iln ie  
wzrośnie. W  p rzypadku  zaś zubożenia ilośc iow ego żerow isk, 
zasied lonych przede w szys tk im  przez la rw y  C hironom idae 
w ie le  ga tunków  ryb  zmuszonych będzie przejść częściowo 
na jakośc iow o in n y  pokarm , zna jdu ją cy  się często na innych  
żerow iskach (rafy) i  tym  samym poza zw iększeniem  się ko n ­
k u re n c ji o la rw y  C h iron im idae w zrośn ie  siła  k o n ku re n c ji i o 
o rgan izm y zasiedlające te te reny.

Z m iany te oczyw iśc ie  znajdą sw ój w yraz  w  obniżen iu 
lub  w zroście pog łow ia , pew nych  ga tunkó w  ryb  oraz w  ic h  
przyrostach. O  ile  w  w y n ik u  re g u la c ji k o ry ta  W is ły  zw ię k ­
szy się ilość stre f zasto iskow ych, gdy  regu lac ja  w p łyn ie  do­
da tn io  na u trzym an ie  się t. zw- ra f i na u s tró j życ ia  ich  m ie ­
szkańców —  to  w y n ik ie m  wzm ożenia się zapasów pokarm o­
w ych  n ie  będzie zm niejszenie się s iły  ko n k u re n c ji pokarm o­
w e j —  u trzym a się ona zapewne w  ogólności na tym  samym 
poziom ie (o ile  inne w a ru n k i n ie  będą m ia ły  w p ływ u ), a to  
dlatego, że jednocześnie w zrośn ie  absolutna ilość ryb , a w ięc
1 natężenie kon ku re n c ji. W  razie zubożenia jakościow ego 
lub  ilośc iow ego że row isk  s iła  ko n k u re n c ji w zrasta jąc stale 
m usi osiągnąć w artość n ie  do pokonania  dla pew nych ga­
tu n kó w  ryb , k tó re  będą m us ia ły  w  te j w a lce o pokarm  wcze­
śn ie j lub  późnie j częściowo ustąpić.
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T . B A C K IE L
Z Zakładu Ic h t io b io lo g ii i  R ybactw a  S. G. G. W .

„O D Ż Y W IA N IE  SIĘ LESZCZA W  ŚR O D K O W YM  BIEGU
W IS ŁY “

Poznanie pokarm u, że row isk  i sposobu odżyw ian ia  się 
ry b  daje częściowe rozw iązan ie  prob lem u o równowadze 
b io log iczne j danej w ody, s tanow i w ięc  jedną z podstaw, na 
k tó re j opierać się w in n o  zagospodarowanie wód. W  ciągu 
badań ich tiob io lo g icznych  przeprow adzonych na W iś le  zw ró ­
cono uwagę na to zagadnienie, w  stosunku do, leszcza, k tó ry  
w  środkow ym  je j odc inku  jest gospodarczo w ażnym  gatun­
kiem . Jak w y n ik a  z tych  badań zasadniczym pokarm em  le ­
szcza są la rw y , ocho tkow a tych  (Chironom idae). S tanow ią 
one oko ło  60% przecię tn ie  w  ciągu ro ku  pobieranego po­
ka rm u przez starsze ro czn ik i tego gatunku. W  n ie k tó rych  
m iesiącach (X, X I, V ) ponad 80% pożyw ien ia  to  w łaśn ie  te 
la rw y . Poza n im i leszcz odżyw ia  się skąposzczetami, p i­
jaw kam i, sko rup iakam i i szczątkam i roś lin . S k ładn ik i te sta­
now ią  pokarm  autochton iczny, a w ięc  pochodzący z w ody. 
Jednakże k ilk a k ro tn ie  znaleziono w  przewodach pokarm oT 
w ych  zw ierzęta pochodzące z lą d u j dżdżownice, m rów k i), 
dorosłe postacie ow adów  (pokarm  pow ie trzny) w reszcie po 
ka rm  pochodzący ze śc ieków  m ie jsk ich  (z ko lek to rów ). 
S k ładn ik i te —  to pokarm  a lloch ton iczny.

Zaobserwowano pewne zm iany zarówno w  składzie ja k  
i  w  ilo śc i pobieranego przez leszcza pokarm u. Skład pokarm u 
w  ciągu ro ku  w ykazu je  p raw ie  stałą przewagę la rw  ocho tko ­
w a tych  i  je d yn ie  w  m iesiącach czerwcu i lip cu  udz ia ł ich  
w  pożyw ien iu  leszcza jes t w y ją tk o w o  m ały. W  m iesiącach 
tych  natom iast zaobserwowano stosunkow o duże ilo śc i po­
ka rm u  a llochton icznego (dżdżownice i pokarm  z k o le k to ­
rów ). Ilo śc i pobieranego pożyw ien ia  m ierzone napełn ien iem  
przew odów  poka rm ow ych  w yraźn ie  zm ien ia ją  się w  ciągu 
roku. M aksim um  napełn ien ia  w ys tępu je  w  lis topadzie  i  w  
m aju, na jm nie jsze zaś w yp e łn ie n ie  p rzew odów  pokarm o­
w ych  zauważono w  s tyczn iu  oraz w  lip cu  i s ierpniu. U dało 
się stw ierdzić , że w zrost nape łn ien ia  la rw am i ocho tkow a tych  
w ystępu je  równocześnie ze spadkiem  procentowego udzia łu  
in n ych  sk ładn ików  poka rm ow ych  leszcza. W  tych  natom iast 
m iesiącach, w  k tó ry c h  p rzew ody pokarm ow e b y ły  słabo w y ­
pe łn ione zaznacza się s tosunkow y w zros t udz ia łu  in n ych  
sk ładn ików  (poza la rw a m i ocho tkow a tych) w  pokarm ie  oma­
w ianego gatunku. A na liza  zm ian w  odżyw ian iu  się leszcza
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i przeciętnego składu jego pokarm u pozwala stw ierdzić , że 
g łów nym  żerow isk iem  tego ga tunku  jest m ułow e dno W is ły - 
Stąd bow iem  pochodzi 70,5% przecię tn ie  w  ciągu ro ku  
pobieranego przezeń pokarm u. Za w n iosk iem  tym  przem aw ia 
rów n ież fa k t zakażenia leszczy tasiemcem C aryophylleus, 
k tó ry  dostaje się do p rzew odów  pokarm ow ych  ryb  w raz ze 
skąposzczetami, ży ją cym i je dyn ie  w  mułach. Inaczej m ó­
w iąc, leszcz żeruje tam, gdzie prąd w ody  jest ta k  słaby, że 
pozwala na osadzanie się m ułu. Żerow iska te są tem bogat­
sze w  la rw y  ochotkow atych , im  m nie jszy jest na nie w p ły w  
prądu w ody; np. w  m ułach u lega jących  czasami w ym yc iu  
(tranzytow ych) znaleziono 58 sztuk tych  la rw  na 250 cm 
dna, podczas gdy na zastoiskach w  tym  samym okresie b y ło  
225 sztuk na takąż pow ierzchnię .

Zaobserwowane zm iany w  odżyw ian iu  się leszcza pow ią ­
zano ze zm ianam i stanu w ody  w  W iś le  oraz z przebiegiem  
tem pera tu ry  w  ciągu roku. S tw ierdzono, że m aksim a nape ł­
n ien ia  p rzew odów  pokarm ow ych  leszcza w ypada ją  w  czasie 
lub po m n ie j w ięce j d łuższych okresach n isk iego  poziom u 
w ody. G w a łto w n y  spadek nape łn ien ia  w  czerwcu przypada 
po w ie lk ie j w iosenne j wodzie (św iętojance), dalszy zaś spa­
dek w  lip cu  zaobserwowano równocześnie z w ysok im  pozio ­
mem w ody  w  W iśle . Zarów no dodatn i w p ły w  n isk iego stanu 
w o d y  ja k  u jem ny w ysok iego  je j poziomu, na jba rdz ie j ja ­
skraw o odb ija  się na zm ianach nape łn ien ia  p rzew orów  po­
ka rm ow ych  la rw am i ochotkow atych. Z tego w yn ika , 
że „m a ła  w oda“ sprzy ja  żerow an iu  na m ułach i w y ­
jadan iu  przez leszcza la rw  ochotkow atych , podczas gdy 
„w ie lk a  w oda“ u trudn ia  lub  un iem oż liw ia  mu w y k o ­
rzystan ie  tych  żerow isk. W  okresach w ysokiego  poziom u 
w o d y  gatunek ten „szu ka ł“ innych  żerow isk, bow iem  zna jdo­
wano wówczas w  przewodach dżdżownice lub  pokarm  z k o ­
lek to rów . W yd a je  się w ięc wysoce praw dopodobnym , że 
om ów iona zależność odżyw ian ia  się od stanu w o d y  jest 
ważną z gospodarczego p unk tu  w idzenia. P ro jektow ana re ­
gu lac ja  k o ry ta  W is ły  może m ieć zasadniczy w p ły w  na g ro ­
madzenie się m ułu, a co zatem idzie —  na żerow iska leszcza. 
M ożna przew idzieć, że będzie to raczej dodatn i w p ły w  ze 
w zg lędu na pewną s tab ilizac ję  wahań poziom u w ody, jaka 
byw a  konsekw encją  re g u la c ji wodocieku.

Zależność odżyw ian ia  się leszcza od tem pera tu ry  w o d y  
jes t zależnością prostą. Przy pom ocy odpow iedniego w zoru  
ob liczono dobowe zapotrzebowanie pokarm u przez leszcza. 
Z m iany zapotrzebowania pokarm u w  ciągu ro ku  przebiega ją
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m nie j w ięce j rów no leg le  ze zm ianam i tem peratury. Zak łóce­
n ia  w  tym  przebiegu zapotrzebowania pokarm ow ego są po­
wodowane znacznie jszym i w ahaniam i poziom u w ody  w  W i­
śle. Znając ilo śc i pokarm u zjadane przez leszcza w  ciągu 
doby w  poszczególnych m iesiącach obliczono roczne zapo­
trzebow anie pokarm u. W ynos i ono 4,3 kg. pokarm u na 1 kg. 
c ia ła  ryb y . Liczba ta w yd a je  się nieco za niska. Porównanie 
z danym i innych  autorów , analiza stanu odżyw ien ia  (kondy­
c ji)  oraz tempa w zrostu  leszcza z różnych zb io rn ikó w  poz­
w ala  przypuszczać, że obliczone zapotrzebowanie pokarm u 
jes t dość b lisk ie  rzeczyw istości aczko lw iek  raczej za małe.

N ie w ą tp liw ie  w y n ik i tych  badań łącznie z in n ym i w y n i­
kam i mogą stanow ić podstawę do rac jona lnego zagospoda­
row an ia  wód. W spom niany w p ły w  zm ian poziom ów  w o d y  
na żerowanie leszcza zarówno ja k  możność ob liczen ia  zapo­
trzebow ania  pokarm ow ego w yda ją  się w ażnym i zdobyczam i, 
z k tó rych  pow inna skorzystać gospodarka rybacka.

J A N IN A  M IE K O Ń S K A

Z Zakładu Ic h tio b io lo g ii i R y b ac tw a  S. G. G. W .

Z B A D A Ń  N A D  PO KA R M EM  CERTY

Jedną z na jw ażn ie jszych  fu n k c ji życ iow ych  ryb y , ja k  
zresztą i każdego żyw ego organizm u jest odżyw ian ie  się. 
Rozw iązanie zagadnienia pobieran ia pokarm u przez ry b y  
daje ogromne ko rzyśc i gospodarcze, dlatego też k w e s tii te j 
pośw ięca się coraz w ięce j uwagi. Różne ga tunk i ry b  b y ły  
m n ie j lub w ięce j dok ładn ie  opracowane, do n a jm n ie j zaś 
znanych pod tym  względem  ga tunków  należy certa. D ok ład ­
niejsze badania nad je j odżyw ian iem  się zosta ły  przeprow a­
dzone poraź p ie rw szy w  roku  1947 i 1948 przez Zakład Ic h tio ­
b io lo g ii i Rybactwa S. G. G. W . na teren ie W is ły  środkow ej 
(koło W arszaw y), u jśc ia  W is ły  i Z a tok i G dańskiej. W y n ik i 
badań p o ? w o liły  w yciągnąć szereg in te resu jących  w n io skó w  
rzuca jących  nowe św ia tło  na b io log ię  te j ryb y . Jako m ate­
r ia ł do badań p o s łu ży ły  ce rty  jednoroczne i do jrza łe  p łc iow o  
w  w ie ku  od czterech do ośm iu lat.

Na podstaw ie ana lizy  p rzew odów  pokarm ow ych  s tw ie r­
dzono, że dla cert jednorocznych  g łów nym  sk ładn ik iem  po­
ka rm ow ym  jest p lankton . Znajdow ane jednak  obok p la n k ­
tonu  fo rm y  zw ierzęce żyjące na dnie w skazu ją  na to, że już 
w  tym  w ie ku  certa zaczyna przechodzić na pokarm  denny.
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A na liza  je l i t  ce rt do jrza łych  ze środkowego b iegu W is ły  
w ykaza ła , że g łów ną ro lę  w  je j pokarm ie  g ra ją  la rw y  ow a­
dów, czołowe zaś m iejsce za jm u ją  la rw y  ochotkow atych, 
ow adów  b lisko  spokrew n ionych  z kom aram i. Szczególnie ma 
to m iejsce w  m iesiącach zim ow ych, k ie d y  to wspom niane 
la rw y  są n iem al jedynym  sk ładn ik iem  pokarm u. Jeżeli po­
karm  ryb  ze w zględu na jego charakte r podz ie lim y  na: za­
sadniczy, doda tkow y i oko licznośc iow y to  możemy s tw ie r­
dzić, że pokarm em  zasadniczym ce rty  w  W iś le  są la rw y  
ocho tkow a tych ; dodatkow ym : la rw y  in n ych  owadów, małe 
sko rup iak i, p lankton , szczątki roś lin ; oko licznośc iow ym  zas: 
ow ady chw ytne  z pow ie trza , fo rm y  zw ierzęce ży jące n o r­
m alnie na lądzie, a poryw ane przez wodę oraz szczątki po­
chodzące z u jśc ia  ka n a liza c ji m ie jsk ie j.

A na liza  jednak przew odów  pokarm ow ych  ce rty  ze środ­
kow ego biegu W is ły  nasunęła szereg w ą tp liw o śc i zmuszają­
cych do dalszych badań celem ich w y jaśn ien ia . Zupełn ie  
n iew ytłóm aczone bow iem  okaza ły  się wahania w  o dżyw ia ­
n iu  się te j ry b y  w  m iesiącach le tn ich , n iepraw dopodobn ie  
małe zapotrzebowanie pokarm ow e (stosunek w ag i pokarm u 
do w aq i ryb y ) i n ie regula rność w  jakośc iow ym  i ilo śc iow ym  
pob ie ran iu  pospo litych  organizm ów.

Jak w iem y z b io lo g ii certa jest rybą  w ędrującą 
i odbyw a w ę d ró w k i do morza i spowrotem . W y n ik i badań 
nad w ędrów kam i ce rty  pozw ala ją  w ytłóm aczyć pewne z ja ­
w iska  zachodzące w  je j odżyw ian iu  się. M ia n ó w ic ie  fa k t ma­
łe j ak tyw nośc i w ędrow an ia  ce rty  w  m iesiącach z im ow ych 
a w ięc praw dopodobnie za trzym yw an ie  się na „d łuższe po­
s to je “ w  W iś le , wahania w  w yp e łn ia n iu  je l i t  la rw am i ochot­
kow atych , częsty ich b rak  w  lecie, z d rug ie j s trony  obfitość 
w  m iesiącach z im ow ych  nasunęła ha  m yśl w niosek, że stan 
ten jest w yn ik ie m  szybk ich  w ędrów ek w  lecie ku  m orzu 
i bardzo w o ln ych  w ędrów ek jes ien ią  w  górę rzeki. C harak­
te r pokarm u ce rty  w  lecie w skazyw a ł b y  na to, że w  okresie 
w ę d ró w k i le tn ie j,w y c h w y tu je  ona p łynące obok n ie j i n ie ­
sione prądem organ izm y mogące być je j pokarmem. W o- 
góle na leży zaznaczyć, że charakte r pokarm u pobieranego 
przez certę w skazu je  na to że jest ona rybą  ży jącą na p rą ­
dzie, co zresztą w  zupełności zgadza się z m ie jscam i je j po ­
łow ów .

Sprawa w y b itn ie  małego zapotrzebowania ce rty  w  po­
rów nan iu  z in n ym i gatunkam i ryb , nasunęła na m yśl p rz y ­
puszczenie, że żerow iska ce rty  przebyw a jące j w  środkow ym  
biegu W is ły  leżą ca łkow ic ie  lub częściowo poza obrębem
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tego re jonu. Zosta ły  w ięc przeprowadzone badania nad po­
karm em  ce rty  na teren ie u jśc ia  W is ły  i Z a tok i Gdańskie j, 
k tó re  p o tw ie rd z iły  to przypuszczenie. M ia n o w ic ie  w  prze­
wodach pokarm ow ych  cert ło w io n ych  w  Zatoce G dańskiej 
stw ierdzono ogromne ilo śc i m ięczaków  m orskich, procent 
zaś ryb  jedzących w  tym  re jon ie  w yn o s ił 100%. Dane te 
p rzem aw ia ły  by  za tym , że żerow iska ce rty  od ław iane j 
w  W iś le  zna jdu ją  się i na teren ie  Z a to k i Gdańskie j. Na pod­
staw ie ana lizy  m iejsc po łow ów , znajom ości b io lo g ii o rgan i­
zm ów zna jdow anych w  pokarm ie  ce rty  m orsk ie j, ja k  ró w ­
nież w zięcia  pod uwagę faktu , że certa n ie znosi w iększego 
zasolenia w yda je  się, że zasięg je j że row isk w g łąb  morza 
ogranicza się do k i lk u  k ilom e trów , to  znaczy do s tre fy  w ody 
w ięce j w ysłodzone j, a w  k ie ru n ku  p ionow ym  p rzyna jm n ie j 
do 17 m.

U cert ło w io n ych  równocześnie w  u jśc iu  W is ły  n iek tó re  
ty lk o  ry b y  pos iada ły  w  je lita ch  n ie w ie lk ie  ilo śc i pokarm u 
i to pochodzenia m orskiego. Fakt ten w skazyw a łby  na to, 
że z b liże j n ieznanych p rzyczyn  po in tensyw nym  odżyw ie ­
n iu  się w  m orzu ce rty  podążają do rzek i, gdzie żeru ją  
o w ie le  słabiej.

Bliższa analiza pob ieran ia  pokarm u przez certę w  okresie 
rozrodu dała interesujące, chociaż może oczekiwane w yn ik i- 
Okazało się bow iem , że ry b y  te będące przed ta rłem  żeru ją  
bez porów nan ia  m n ie j in tensyw n ie  od tych, k tó re  ta rło  już 
odby ły .

Godnym  podkreślen ia  jes t rów nież fakt, że w b rew  u ta r­
ty m  poglądom  o zaprzestaniu odżyw ian ia  się ry b  n iedrapież- 
nych  w  zim ie, certa w  tym  okresie w łaśn ie  in tensyw n ie  
żeru je  i pobrany pokarm  tra w i p rzy  tak  n is k ie j temperaturze.

Badania powyższe mające charakte r czysto naukow y 
m ają duże znaczenie w  życ iu  p rak tycznym . O kreś len ie  żero­
w isk  certy, ja k  rów n ież bliższe zaznajom ienie się z je j b io ­
log ią  mogą dać szereg cennych w skazów ek dla rybactw a. 
N a leży  p rzytem  pam iętać o cercie ja ko  o ryb ie  ważnej, m a­
jące j coraz w iększe znaczenie gospodarcze.

Jako ryba  eksportow a nadająca się do p ierw szorzędnych 
p rze tw orów  konserw ow ych, jes t ona dzis ia j jedną z n a jb a r­
dzie j cennych ryb  w  po łow ach w iś lanych . T u  nasuwa się 
odrazu pytan ie , czy w  m iarę zw iększania ilo śc i ryb  n ie  za­
chodziłaby obawa w yczerpan ia  zapasów pokarm ow ych 
w  dnie. O p ie ra jąc się na p rzytoczonych  badaniach należa­
ło b y  sądzić, że w  zw iązku  z żerow iskam i ce rty  zna jdu jącym i 
się i na teren ie morza obaw y tak ie  są zupełn ie bezpod-
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stawne- Zapasy pożyw ien ia  ryb  w  morzu, są p rak tyczn ie  n ie - 
w yczerpa lne szczególnie zaś odnosi się to  do te renów  p rz y ­
u jśc io w ych  W is ły , wzbogacanych przez m asy pokarm u n ie ­
sione przez rzekę. Jeżeli w eźm iem y pod uwagę prowadzone 
równocześnie badania nad pokarm em  brzany, leszcza i k rą - 
p ia  w  W iś le , m ożem y stw ierdzić , że konku renc ja  ce rty  z tym i 
ga tunkam i o pokarm  n ie  jes t duża, w ięc i tu  n ie  zachodzi 
obawa zakłócenia rów now ag i pokarm ow ej ry b  w iś lanych- 
N akon iec chcia łabym  zaznaczyć, że u ce rty  w iś lane j, pozo­
sta je dotychczas nieznana nam bardzo ważna gałąź je j b io ­
lo g ii —  n ie znam y ani m iejsc, an i w a ru n kó w  je j rozrodu 
i  rozw o ju . Rozpracowanie tego zagadnienia p o zw o liło b y  
nam okreś lić  żerow iska n a ryb ku  certy , ja k  rów n ież m ogłoby 
posłużyć do w yc iągn ięc ia  p rak tycznych  w n iosków  dla r y ­
bactwa. .

Chcę wreszcie wspom nieć, że badania nad pokarm em  
ce rty  mające w  dużej m ierze na celu danie odpow iedzi na 
py tan ie  czy regu lac ja  rzek i W is ły  w p ły n ie  u jem nie  na rybo- 
stan pozw a la ją  sądzić, że w  odn ies ien iu  do ce rty  w p ły w  ten 
zaznaczy się o ty le  o ile  zm ienią się pod względem  czy to 
jakośc iow ym , czy ilo śc io w ym  w a ru n k i pokarm ow e dla te] 
ry b y  w  W iś le , oraz o ile  praca nad przebudową k o ry ta  
W is ły  w yw rze  u jem ny  w p ły w  na w ę d ró w k i ce rty  czy to  na 
m iejsce rozrodu, czy na żerow iska.

JO Z E F K O S S A K O W S K I
Z Zakładu Ic h t io b io lo g ii i  R ybactw a  S. G. G. W .

PO KARM  BRZANY (Barbus barbus L.) I  JEJ ŻERO W ISKA  
W  W IŚLE KOŁO W A R S ZA W Y

N ajnow sze badania nad odżyw ian iem  się ryb  w iś lanych  
prowadzone przez Zak ład  Ic h tio b io lo g ii i  R ybactw a S.G.G.W. 
w y ja ś n iły  m iędzy in n ym i n iek tó re  szczegóły życ ia  brzany- 
Zbadanie s tuk ilkudz ies ię c iu  brzan w  okresie od X I - 1947 do 
X-1948 ro ku  pozw o liło  usta lić  skład je j pokarm u, oraz in te n ­
sywność żerow ania  w  różnych porach roku. Z ana lizy  po- 
b ranych  p róbek pokarm ow ych  w y n ik ło , że podstaw ow ym  
pokarm em  brzany na tym  odc inku  W is ły  są la r w /  owa ow 
i  resz tk i z k o le k to ró w  ka n a liza c ji m ie jsk ie j. Do m n ie j w aż­
nych  sk ładn ików  pokarm u brzany, w ys tępu jących  rzadzie j 
i  w  m nie jszych ilośc iach  należą: sko rup iak i denne, m ię­
czaki, oraz pokarm  pochodzenia lądowego, tra fia ją c y  do 
rzek i okresowo, w  czasie p rzybo rów  w ody.



119

W śród  la rw  ow adów  n a jlic zn ie j w ys tępu ją  la rw y  ochot- 
ko w a tych  —  Chironom idae, m n ie j liczn ie  la rw y  chróścików , 
ważek, ję te k  i innych. Resztki z k o le k to ró w  ka n a liza c ji 
m ie js k ie j p rzedstaw ia ją  sobą nader urozm aiconą m iesza­
ninę. Spotkać w śród n ich  możemy, prócz bezkszta łtne j masy, 
części dające się z iden ty fikow ać, a to  m iędzy in n ym i ka ­
w a łk i kości, chrząstek, m ięśni, pes tk i różnych  owoców , na­
siona zbóż (żyto, pszenica, owies), p ieprz, groch, k a w a łk i 
papieru, fu tra , pazury p taka (kury?). N a tu ra ln ie  ■—  część 
z tych  szczątków  jes t ja ko  pokarm  zupełn ie  bez w artości. 
W śród  sko rup iaków  spo tykam y g łów n ie  k ie łże, a z m ięcza­
k ó w  —  żyw oródk i. Pokarm  pochodzenia lądowego odgryw a 
ważną ro lę  ty lk o  w  pew nych okresach, a to  gdy p rzybó r 
w o d y  pow odu je  zalanie brzegów  i  udostępnienie tego po­
ka rm u rybom . W śród  o rgan izm ów  zw ierzęcych w yróżn iono  
w  n im  dżdżownice i  m rów k i, z ro ś lin — różne szczątki trudne 
do rozpoznania (raz b y ły  to l is tk i kon iczyny).

W agow o, w  stosunku rocznym , udz ia ł szczątków  z k o ­
lek to ra  w ynos i 35,5%, la rw  ow adów  25,1% ■—  pokarm u lądo­
wego 9,9%, sko rup iaków  i m ięczaków  po 3,3%. M im o  to  na 
p ie rw szym  m ie jscu w ym ien iam y, ja ko  grupę najważnie jszą, 
la rw y  owadów. Resztki z ko lek to ra , są c iężkie  i w  pew nej 
części zupełn ie  bezw artościow e ja ko  pokarm . D latego sta­
w ia m y  tę część pokarm u brzany na d rug im  m iejscu. S tw ie r­
dzono w yraźne zm iany in tensyw nośc i żerow ania w  ciągu 
roku . Brzana żeru je  n a jm n ie j in tensyw n ie  w  m iesiącach 
z im ow ych. W  badaniach naszych stw ierdzono, że żerow a­
n ie  i tra w ie n ie  is tn ie je  naw et p rzy  tem peraturze w o d y
0.2 stopnia C. (co jes t sprzeczne z do tychczasow ym i prze­
konan iam i, o niem ożności traw ien ia  przez ry b y  n iedrapieżne 
w  n isk ich  tem peraturach). In tensyw ność żerow ania wzrasta 
w yraźn ie  na w iosnę (III, IV ), aby znów  w ykaząć w yra źn y  
spadek w  okresie przed samym tarłem . Po ta rle  in te n syw ­
ność żerow ania wzrasta bardzo szybko i w  m iesiącach le t­
n ich  osiąga swe m aksimum. W  jes ien i obserw uje się znów  
le k k i spadek żerowania. Zw iązane są te wahania z tempe­
ra tu rą  w ody, bow iem  w  wyższej tem peraturze ryba  tra w i 
szybcie j i może w ięce j pokarm u w  ciągu doby zużyć.

W zrost żerow ania po ta rle  jes t w yraźny, osiąga bow iem  
ono poziom  trz y k ro tn ie  w yższy n iż  przed tarłem .

Uzyskane dane p o z w o liły  ob liczyć, że brzana na tym  od­
c in ku  W is ły  zjada rocznie 10,400 gram ów  pokarm u na k i lo ­
gram ciała, a w ięc w  p rzyb liżen iu  dzies ięc iokro tną  swą wagę.
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W  w ystępow an iu  poszczególnych sk ładn ików  pokarm o­
w ych  is tn ie je  pewna okresowość. W spom niano już, że po ­
ka rm  lądow y  w ys tępu je  je dyn ie  w  czasie p rzybo rów  w ody  
i to  ponad pew ien poziom. L a rw y  ow adów  w ys tępu ją  w  po­
ka rm ie  brzany ca ły  ro k  w  różnych  je d yn ie  ilościach. Resztki 
z ko le k to ró w  ka n a liza c ji m ie jsk ie j p o ja w ia ją  się w  w ie lk ic h  
ilośc iach  w  m iesiącach la ta  i  wczesnej jes ien i, w te d y  zresztą 
gdy ilo śc i la rw  ow adów  w  pokarm ie  w y b itn ie  maleją. Inne 
sk ła d n ik i tra fia ją  się też n ie  stale, a w  pew nych okresach- 

Znajom ość składu pokarm u brzany pos łuży ła  do określe­
n ia  położenia je j żerow isk. Potrzebna jest do tego znajomość 
rozm ieszczenia w  rzece organizm ów, s tanow iących pokarm- 
Równocześnie dodać należy, że ostatn ie  badania w ędrów ek 
ry b  w iś la n ych  (badania przez znakowanie) w ykaza ły , ze 
brzana w  środkow ym  b iegu W is ły  jes t ryb ą  w y b itn ie  osia- 
dłą, n ie  poruszającą się w ięce j ja k  5 km  w  górę lub w  do 
rzek i od m iejsca znakowania. Pozwala nam to sądzie, ze 
zbadany pokarm  i żerow iska um ie jscow ione w  rzece na pod­
staw ie jego znajom ości, są rzeczyw iśc ie  aktua lne dla b izan  
ten odcinek W is ły  zam ieszkujących. Brzana —  typow a  ryba  
prądowa, posiada swe żerow iska w  częściach rzek i ob ję tych  
m n ie j lub w ięce j dzia łan iem  prądu. N a dnie rzek i w y ró żn ia ­
m y dwa rodzaje że row isk brzany. P ierwsze leżą w  m ie j­
scach żw iro w a tych  i  kam ien is tych  dna, często na nurcie, 
a zawsze na prądzie. D rug ie  za jm u ją  re jo n y  dna p o k ry te  
m ułem  czasowo ty lk o  zalegającym , w ynoszonym , p rzy  czę­
s tych  zm ianach k o n fig u ra c ji dna, przez prąd. M u ł ten zw ie ­
m y ze w zg lędu na częste zm ien ian ie  m iejsca zalegania, 
m ułem  „tra n z y to w y m “ . Na dnie w ys tępu je  on w  różnych 
m iejscach. T w o rzy  się on tam  gdzie choć ch w ilo w o  słabnie 
dz ia łan ie  prądu, czasem grom adzi się naw et w  drobnych  za­
g łęb ien iach piaszczystego dna, pow sta łych  pod dzia łaniem  
zw o ln ionego na p ły tszych  m iejscach, prądu. Żerow iska  za­
tem  na m ule „tra n z y to w y m “ są zm ienne i można je  spotkać 
p raw ie  w  każdym  punkc ie  dna, p rądow e j części rzeki. D a l­
szym żerow isk iem  brzany już  n ie  na dn ie leżącym  jest po- 
brzeże kam ieniste. Pod term inem  tym  rozum iem  opaski k a ­
m ienne, „g łó w k i“ i inne um ocnien ia  brzegów  p o k ry te  wodą. 
Na kam ien iach podw odnych opasek i g łów ek  ży ją  liczn ie  
organizm y, stanow iące sk ła d n ik i pokarm u brzany. Is tn ie je  
jeszcze jedno żerow isko  na k tó ry m  brzana stale pobiera po­
karm . Są to pewne re jo n y  nurtu , k tó ry m i prąd niesie różne 
organ izm y i szczątki porw ane w yże j przez wodę. Prócz tych  
że row isk  zasadniczych a w ięc : dw óch na dnie, na pobrzeża
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I w  nurcie , is tn ie ją  pewne żerow iska okresowe ja k  np. 
brzegi zalane w odą p rzy  p rzyborach rzeki. Na te oko liczno ­
śc iow e żerow iska w ychodz i brzana chętnie, pob iera jąc duże 
ilo śc i ła tw o  wówczas dostępnego pokarm u lądowego. Po­
karm  z ko le k to ró w  ka n a liza c ji m ie jsk ie j wpuszczany w prost 
na dno rzek i tra fia  zawsze do jednego z żerow isk brzany 
i jes t tam  w y ja d a n y  chętn ie  i w  dużych ilościach.

O kreślen ie  że row isk brzany po tw ie rdza  je j p rzyna leż­
ność do ryb  prądow ych. Żerow anie  na dnie i kam ien iach 
m ożliw e  jest dz ięk i je j p rzystosow aniom  anatom icznym - 
Dolne położenie o tw o ru  gębowego i s ilne m ięsiste w arg i, 
um oż liw ia ją  brzanie zarówno ryc ie  w  dnie ja k  i objadanie 
kam ieni. B rzany duże o d ługości c ia ła  pow yże j 30 cm. po­
s iada ją  często w  przew odzie pokarm ow ym  ryb y . Są to  prze­
w ażnie k ie łb ie  —  ry b k i denne. W yd a je  się, że nie są one 
pobierane przypadkow o w  czasie żerow ania na dnie, a że 
raczej duże brzany p o lu ją  na nie.

Poznawszy pokarm  i żerow iska brzany na badanym  od­
c in ku  W is ły , można zastanow ić się w  ja k i sposób może 
w p łynąć  na obecne w a ru n k i życia  ew entua lna regu lac ja  
rzeki. N aw et n ie  znając p ro je k tó w  re g u la cy jn ych  p rze w i­
dzieć można, że każda zm iana charakteru  łożyska rzeki, 
w p łyn ie  g łęboko na obecne w a ru n k i życ ia  brzan w  W iś le  
i w yw o ła  napewno zarów no zm iany w  p rodukcy jno śc i rzeki, 
odnośnie pokarm u, ja k  i przesunięcie i zm iany żerow isk.

Praca nad odżyw ian iem  się brzan prowadzona b y ła  w łaś ­
n ie  z m yślą o przysz łe j re g u la c ji rzeki. Jeżeli uzyskane dane 
pozw olą przew idzieć zaburzenia obecnych w a ru n kó w  życ ia  
brzany, będzie to dowodem, że cel p racy  został osiągnięty.

S T A N IS Ł A W  W Ł O D E K  —
% Zakładu Ic lit io b io lo g ii i  R ybactw a S. G. G. W .

O O D Ż Y W IA N IU  SIĘ K R ĄPIA  W  ŚRO D K O W YM  
BIEGU W ISŁY

Od września 1947 r. prowadzone są przez Zak ład  Ich tio - 
b io lo g ii i R ybactw a S.G.G.W. badania W is ły  pod względem  
ich tiob io log icznym . Celem tych  badań jes t w y k ry c ie  dotąd 
b liż e j n ieznanych danych z b io lo g ii u ży tko w ych  i n ie u ży t­
k o w ych  ga tunków  ry b  w iś lanych .

Ponieważ planowane jes t u regu low an ie  rzek i W is ły  i po ­
n ieważ uregu low an ie  to będzie m ia ło  w p ły w  na życie  ryb ,
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pow sta je  ważne zagadnienie: co p rzy  re gu lac ji k o ry ta  rzeki 
należy uw zględn ić, aby um oż liw ić  cennym  gatunkom  ryb  
w iś la n ych  egzystencję, a ga tunk i bezw artościow e w y e lim i­
nować, lub ograniczyć ich  ilość.

N a leży zdać sobie sprawę, że regu lac ja  rzek i zm ieni szyb­
kość prądu, głębokość w ody, to z ko le i podzia ła zakłóca 
jąco na istn ie jące  b io to p y  (zespoły w a runków  zew nętrz­
nych, w  k tó rych  ży je  pewne zb io row isko  zw ierząt), zm ieni 
się ilość i skład organizm ów, k tó ry m i odżyw ia ją  się ryby . 
A b y  p rzy  re g u la c ji k o ry ta  poczynić szereg przedsięwzięć 
ko rzys tnych  z punk tu  w idzen ia  rybackiego, na leży zapo­
znać sie z n ie zw yk łe  w ażnym  zagadnieniem, ja k im  jest od 
żyw ian ie  się ryb.

Celem a rty k u łu  n in ie jszego jest podzie lenie się z czy te l­
n ik ie m  w iadom ościam i o odżyw ian iu  się k rąp ia  (Blicca 
b io rcna  (L)), k tó re  osiągnię to w  ramach badań prow adzonych 
przez Zakład Ic h tio b io lo g ii i  Rybactw a S.G.G.W.

J a kko lw ie k  k rąp  jest rybą  pod względem  u ży tko w ym  
p raw ie  bezwartościową, is tn ien ie  jego w  zb io rn iku  w odnym  
nie może dla nas być sprawą obojętną ze w zg lędu na to, 
że jes t on konkuren tem  pokarm ow ym  innych  w artośc io ­
w ych  gatunków . Z tego punk tu  w idzen ia  poznanie danych 
z jego b io lo g ii, w  tym  w ypadku  dotyczących odżyw ian ia  
się, będzie cennym  p rzyczynk iem  do ca łokszta łtu  Spraw r y ­
backich, k tó re  w in n y  być uw zględn ione p rzy opracow an iu 
p lanów  re g u la cy jn ych  W is ły .

O dżyw ian ie  się k rąp ia  w  środkow ym  biegu rzeki, a śc i­
śle j b iorąc w  w arszaw skim  i podw arszaw skim  odcinku, 
przedstaw ia sie następująco: W  skład „m enu k rąp ia  w cho ­
dzi pokaźna liczba o rgan izm ów  zw ierzęcych, należących do 
typów : robak i, s taw onogi i m ięczaki. Spośród organizm ów  
ro ś lin n ych  w ystępu ją  sinice, okrzem ki oraz w ie le  szczątków 
ro ś lin  wyższych.

Od s trony  ilośc iow e j, w  pokarm ie  k rąp ia  przeważają 
o rgan izm y zwierzęce, stanow iące w agow o oko ło  55% całego 
pokarm u. W śród  te j g rupy  na jw iększy  udzia ł m ają ow ady—  
29,5% (są to przeważnie la rw y  ow adów  żyjące w  dnie). N a ­
stępnie idą o rgan izm y zwierzęce pochodzenia lądowego —  
29^5% (są to przeważnie dżdżownice i m ró w k i porw ane 
z lądu przez wodę); ja ja  m ięczaków  —- 4,2%; k ie łże  1,4% 
i m ięczaki dorosłe —  0,3%.

Drugą grupą pokarm u k rąp ia  są o rgan izm y roślinne. Sta­
now ią  onć w agow o oko ło  43,0%. P rzytłaczającą w iększość
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stanow ią tu  ro ś lin y  wyższe. Są to przeważnie rozłożone już  
ro ś lin y  świadczące o tym , że krąp  pob ie ra ł je  przez w y ­
ch w y tyw a n ie  ich  szczątków p łynących  z wodą, a n ie  przez 
czynne odryw an ie  p rzy tw ie rdzonych  do podłoża, czy też 
spożywanie żyw ych, św ieżych w o ln o p ływ a ją cych  roś lin  
w odnych. O krzem ki w ys tępu ją  w  pokarm ie  k rąp ia  często, 
w agow o jednak stanow ią zaledw ie u łam ek procentu.

W yże j w ym ie n io n y  skład pokarm u k rąp ia  obrazuje od­
żyw ian ie  się te j ry b y  w  p rzek ro ju  dłuższego (9-o m iesięcz­
nego) okresu czasu. L iczby wyszczególn ione są w ie lko śc ia ­
m i średnim i. • W  ciągu trw a n ia  tego okresu zachodzą zm iany 
w  składzie i ilo śc i poszczególnych grup pokarm ow ych. Daje 
się tu  zauważyć 2 g rupy  o rgan izm ów  odżyw czych:

Do g rupy  p ie rw sze j należą o rgan izm y w ystępu jące  w  po­
karm ie :

1) w  pew nej regularności,
2) tra fia jące  się często (t.j. znajdowane w  w ie lu  przew o­

dach pokarm ow ych  ryb  badanych),
3) w  znacznej ilo śc i (t.j. s tanow iące w agow o znaczny

procent całego pokarm u ryb  badanych),
4) w ystępu jące u ry b  w szys tk ich  grup w ieku.
S k ładn ik i pokarm ow e do te j g rupy  należące stanow ią

pokarm  z a s a d n i c z y -  Do ta k ich  sk ładn ików  pokarm o­
w ych  k rąp ia  należą:

la rw y  ocho tkow a tych  (Chironom idae), 
la rw y  S im ulium , 
la rw y  T ipu lidae,
oraz uzupełn ia jące je  b liże j n ieokreślone owady; 
z pokarm u roślinnego —  okrzem ki i ro ś lin y  wyższe. 
Druga grupa pokarm u k rąp ia  jest to pokarm  o k o l i c z ­

n o ś c i o w y .  Należą tu:
ow ady (oprócz za liczonych do g rupy  pokarm u zasadni­

czego,
skąposzczety, kie łże, m ięczaki i ich  ja ja , 
pokarm  pochodzenia lądowego (przeważnie dżdżownice 

i m rów k i), szczątki z warszaw skiego m ie jsk iego  ko le k to ra  
ściekowego.

Cenną w iadom ością, zwłaszcza dla ta k  z punk tu  w idze ­
n ia  praktycznego palącej sprawy, ja k  regu lac ja  k o ry ta  W is ły , 
jes t określenie m iejsca żerow isk krąp ia . Przy ro zw iązyw a ­
n iu  tego zagadnienia posłużono się analizą składu pokarm u 
zasadniczego i m ie jscam i p o łow ów  badanych osobników .
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W ysnu to  wniosek, że żerow iska k rą p ia  w iosną i la tem  zna j­
du ją  się w  pob liżu  brzegu, w  tych  re jonach, gdzie prąd w ody  
u leg ł już zw o ln ien iu . Późną jes ien ią  krąp  zm ienia te reny że­
ro w isk  —  podchodzi b liże j brzegu, do zatoczek o m ule za- 
s to iskow ym .

Z innych  cennych w iadom ości dotyczących odżyw ian ia  
się k rąp ia  w ym ien ić  na leży zaobserwowane zależności ilośc i 
i sk ładu pokarm u od szeregu czynn ików  n a tu ry  zarówno 
w ew nętrzne j ja k  i zewnętrznej. W y ra źn y  jest w p ły w  w ieku  
na odżyw ian ie  się. K rąp jest rybą  spożywającą n ie w ie lk ie  
ilośc i pokarm u. Obliczono, z dużym  oczyw iśc ie  p rzyb liże ­
niem, że zjada rocznie 3,5 razy ty le  ile  sam waży, podczas 
gdy np. w ob ła  kasp ijska  zjada dz iew ięc iokro tną  swą wagę. 
O sobn ik i młodsze jedzą w ięce j. W  m iarę starzenia się ry b y  
ilość pokarm u (liczona ilośc ią  gram ów  przypadającą na 1 kg 
w ag i cia ła), obniża się. Równoleg le z w iek iem  zm ienia się 
i skład pokarm u. Zm niejsza się w agow y udz ia ł pokarm u za­
sadniczego, wzrasta udzia ł pokarm u okolicznościowego.

Stan g ruczo łów  p łc io w ych  w  okresie ta rła  w p ływ a  ha­
m ująco na pob ieran ie pokarm u przez krąp ia . Z jaw isko  to 
jes t z jaw isk iem  częstym, zaobserwowanym  u w ie lu  ga tun­
kó w  ryb.

Również podobnie ja k  u innych  ga tunków  ryb , m iędzy 
tem peraturą w ody, a ilośc ią  pobieranego pokarm u przez 
k rąp ia  is tn ie je  zależność prosta.

O bserw uje  się rów n ież zw iązek m iędzy udzia łem  poka r­
mu lądowego, a w ahaniam i poziom u w ody  w  W iśle . O ka ­
zuje się, że im  w iększe są w ahania poziom u w ody  w  rzece, 
tym  w iększy procent w  pokarm ie  k rąp ia  stanow ią orga­
n izm y pochodzenia lądowego.

W szystk ie  om ów ione pow yże j dane, dotyczące zarówno 
składu jakościow ego i  ilościow ego, położen ia żerow isk, ja k  
i zależności od czyn n ikó w  w ew nętrznych  i zew nętrznych 
w  odżyw ian iu  się krąp ia , zosta ły  uzyskane z analiz p rzew o­
dów  pokarm ow ych  159 osobn ików  ło w io n ych  w  przeciągu 
9 m iesięcy podczas w ie lo k ro tn ych  po łow ów  dokonyw anych  
w  m n ie j w ięce j rów nych  odstępach czasu. M etoda pracy 
b y ła  skom plikow ana. O kreślano ze szczątków znalezionych 
w  przewodach pokarm ow ych  organ izm y zjedzone, obliczano 
ich  ilość, usta lano ich  wagę.

Tak ie  rozpracow an ie m ate ria łu  (wzorowane na m eto­
dach stosowanych przez ich tio lo g ó w  ze Z w iązku  Radziec­
k iego i innych  k ra jó w ), p o zw o liło  na liczbow e uchw ycen ie
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zagadnienia i, co z tego w yn ika , na o rien tację , co do zna­
czenia poszczególnych sk ładn ików  pokarm ow ych. L iczbowe 
dane pozw olą na dokonyw an ie  dalszych rozważań, p o rów ­
nań i w yc iągn ięc ia  w n iosków . M iędzy in n ym i będzie m oż li­
we rozpracow anie zagadnienia k o n ku re n c ji pokarm ow ej 
k rąp ia  z in n ym i gatunkam i ryb  w iś lanych , co z punk tu  w i­
dzenia praktycznego będzie sprawą w ie lk ie j wagi.

JA N U S Z ZA W IS ZA
Z Zakładu Ic h t io b io lo g ii i R ybactw a  S.G.G.W.

TEMPO W ZROSTU N IEK TÓ R YC H  G A T U N K Ó W  
RYB W IŚ LA N Y C H

W  ramach badań ich tiob io log iczno  - ryback ich  środko­
wego biegu W is ły  przeprowadzono analizę tempa w zrostu  
ry b  stanow iących podstawę gospodarki ryb a ck ie j na tym  
odc inku  rzek i t.zn. leszcza, brzany, certy. O pracowano ró w ­
nież tempo w zrostu  k rąp ia  jako  ewentualnego konkuren ta  
ga tunków  cennych gospodarczo. Samo zagadnienie ko n ku ­
re n c ji s tanow iło  w  przeprow adzonych badaniach odrębny 
problem .

Zbadano ogółem  800 osobn ików  należących do czterech 
w ym ien ionych  gatunków . O kreślen ie  w ie ku  b y ło  podstawą 
podzia łu  ryb  na g rupy  p rzy  badaniach b io lo g ii ich  o dżyw ia ­
n ia  się. Również p rzy  op racow yw an iu  zagadnień ko n ku re n ­
c ji pokarm ow ej i w ędrów ek ryb  uw zględn iano w y n ik i ana­
liz y  łuskow e j. G łów nym  jednak celem przeprowadzonego 
oznaczenia w ie ku  ryb  b y ło  w  m oich badaniach: 1) poznanie 
tempa w zrostu  poszczególnych gatunków , 2) usta lenie w ie ku  
osobn ików  p rzystępu jących  po raz p ie rw szy do rozrodu,
3) próba oszacowania żyzności W is ły  na podstaw ie p rz y ro ­
stów  rocznych i porów nan ie  ich  z w y n ik a m i os iągn ię tym i 
w  innych  środow iskach, oraz w y n ik a m i os iągn ię tym i p rzy  
pom ocy innych  metod, uzyskanie danych, k tó re  b y  p o zw o liły  
bądź na uzasadnienie b io log iczne  obecnie obow iązu jące j 
ochrony ryb  na W iś le , bądź m og łyby  być podstawą do je j 
now e lizac ji, 4) określen ie  dla leszcza, b rzany i ce rty  d ługo­
ści ciała, p rzy  k tó ry c h  od łów  tych  ryb  zapew nia łby n a jb a r­
dzie j celowe i ekonom iczne w yko rzys tan ie  is tn ie jących  
m ożliw ośc i p rodukcy jnych .

Z w ykresu  I-go w yn ika , że na jpow o ln ie jszym  jest p rzy ­
rost d ługości c ia ła  u krąp ia , k tó ry  w  ósm ym  ro ku  życ ia
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osiąga w ym ia r (długość ciała) 19 cm. Rośnie w ięc on dwa 
razy  w o ln ie j od brzany, k tó ra  w  tym  w ie ku  osiąga 35,5 cm- 
M iędzy ty m i dwoma k rańcow ym i w ie lkośc iam i mieszczą się 
oznaczone p rzy ro s ty  leszcza i certy, p rzyczym  leszcz osiąga 
w  ósmym roku  długość 30,5 cm, a certa 31 cm.

A na lizu jąc  w ykreś lone  k rzyw e  tempa w zrostu  d la zba­
danych czterech ga tunków  da się zauważyć różnice 
w  ich  przebiegu. U leszcza lin ia  ta w ykazu je  do szó­
stego ro ku  p rzyros t dość rów nom ie rny  z w y ją tk ie m  p ie rw ­
szego roku, w  k tó ry m  można zaobserwować p rzy ros t in ten ­
syw nie jszy. Pom iędzy szóstym a siódm ym  rok iem  w ys tę ­
pu je  w yraźne zw iększenie się tempa wzrostu, poczym  nastę­
pu je  spadek p rzyros tów  rocznych, k tó ry  do jedenastego 
ro ku  n ie  jest jeszcze w yraźn ie  zaznaczony. Przebieg l in i i  
w zrostu  ce rty  jes t inny. Po przyroście  pierwszego roku, 
k tó ry  jest na jw iększy, dwa następne la ta  w yka zu ją  p rzyros t 
rów nom ie rny . Pom iędzy trzecim , a p ią tym  rok iem  zaznacza 
się wzmożenie tempa wzrostu, poczym  następuje w yra źn y  
jego spadek. Trzeba zaznaczyć, że cert starszych niż ośm io le t­
n ie  n ie  spotkano i o ile  w ystępu ją  one w  W iś le , to stanow ić 
mogą ty lk o  nieznaczny procent pog łow ia  tego gatunku, gdyż 
w ed ług  zdania ryb a kó w  n ie  po ław ia  się na W iś le  pod 
W arszawą egzem plarzy w iększych  niż dostarczone do badań. 
P otw ierdza ją  to  i  spostrzeżenia nad w ie lkośc ią  i  wagą ce rty  
p rzy  znakowaniu. D rugą cechą w yróżn ia jącą  ce rty  od in ­



127

nych  zbadanych ga tunków  jest w ystępow an ie  na je j łusce 
p ie rśc ien i rocznych, k tó re  w ykazu ją  p rzyros t roczny w y ­
raźnie szerszy n iż p ierśc ien ie  roczne sąsiednie, czy 
odpow iadające im  p ierścien ie  roczne u in n ych  egzemplarzy 
w  tym  samym w ieku . W  efekcie w ykreś lona  na podstaw ie 
ob liczonych średnich lin ia  tempa w zrostu  ce rty  n ie  charak­
te ryzu je  dokładn ie  p rzy ros tów  rocznych. Ind yw id u a ln e  od­
chy len ia  od średnich w artośc i w ahają  się w  szerokich g ra ­
nicach. Tak w ięc o ile  tempo w zrostu  można uznać poniekąd 
za cechę gatunkow ą w  obrębie zb io rn ika  zam kniętego czy 
s ied liska w  rzece dla ryb  osiadłych, to w  odniesien iu  do 
w zrostu m ogło się kszta łtow ać w  zupełn ie  innych  w a ru n ­
kach, m imo, że od łow ione zosta ły w  tym  samym m iejscu. 
Szerokie p ierśc ien ie  roczne spo tykam y najczęściej w  II I ,  IV  
i V  roku  życia, rzadzie j w  II, V f  i V II .  Poza tym  na łusce 
n ie  zaobserwowano w ięce j n iż trz y  szerokie p ierścienie, czę­
sto spotkano osobnik i, k tó re  m ia ły  ty lk o  jeden ta k i p ierścień 
roczny, lub n ie  w ystępow a ł on w  ogóle. W  zw iązku  z tym , 
że p rzyros t łu sk i jes t p ropo rc jon a lny  z p rzyrostem  długości 
c ia ła ryb y , a to  jest zależne w  p ierw szym  rzędzie od w a ­
ru n kó w  zew nętrznych ja k  tem peratura, obfitość pokarm u itp . 
w yn ika ło b y , że certa w  pew nym  okresie życia  tra fia  na w y ­
ją tko w o  korzystne  dla siebie środow isko, w  k tó rym  p rzy ra ­
sta nadzwyczaj szybko. Badania nad w ędrów kam i ce rty  i za­
w artością  je j przewodu pokarm owego w ykazu ją , że n ie  na­
leży tego gatunku  zaliczać do ryb  osiad łych  i  że n a jin te n ­
syw n ie j odżyw ia  się ona w  morzu. Łącząc te w y n ik i z da­
nym i o trzym anym i p rzy  odczy tyw an iu  tempa w zrostu  na­
suwa się przypuszczenie, że „p o d w ó jn y  p ierścień roczny 
pow sta je  w  następstw ie pobytu  w  wodach p rzyu jśc io w ych  
i że certa poza łososiem i węgorzem  jest tym  gatunkiem  na­
szej ich tio faun y , k tó ry  w skazu je  na ścisłą łączność, n ie  ty lk o  
gospodarczą, ale i  b io log iczną, in te resów  rybac tw a  p rz y ­
brzeżnego i  słodkowodnego-

Tempo p rzyros tu  brzany jest na js iln ie jsze  w  p ierw szym  
i d rug im  ro ku  życia, poczym  dopiero w  dz iew ią tym  ro ku  
następuje pewne zw iększenie w zrostu  i następnie spadek. 
O sta tn i z om aw ianych gatunków , krąp, w ykazu je  ró w n o ­
m ie rny  p rzyros t na długość do piątego ro ku  życia. Potem 
następuje spadek tempa wzrostu, k tó ry  n a js iln ie j jes t za­
akcentow any w  siódm ym  roku  życia.

W spólną cechą charakte rystyczną dla czterech om aw ia­
nych  ga tunków  ryb  jest, może za w y ją tk ie m  brzany, stosun­
kow o  n ie w ie lk i p rzyros t w  p ie rw szych  la tach życia  i  b rak
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w yraźnego spadku w zrostu na długość po okresie juw ena l- 
nym. W skazyw a łoby to  na n iepom yślne w a ru n k i ro zw o jo ­
we w  W iś le  dla m łodszych roczn ików  leszcza, brzany i certy. 
Jest to prawdopodobne ze w zględu na to, że m iejsca odrosto- 
we dla na rybku  stanow ią nieznaczny procent pow ierzchn i 
rzeki. Pozatym konku renc ja  pokarm ow a w  tym  okresie ży ­
cia jest zapewne ostrzejsza, ze w zględu na to, że w  W iś le  w y ­
stępuje nadm iar drobn icy, szczególnie u k le i i k ie łb ia , spo­
w odow any stosunkowo małą ilośc ią  d rap ieżn ików  i brakiem  
rac jona lne j eksp loa tac ji ryback ie j.

M im o, że zagadnienie tempa w zrostu  ryb  na długość ma 
duże znaczenie dla rybactw a  praktycznego, stanow iąc pod­
stawę m ia ry  ochronnej i będąc jednym  z czynn ików , k tó ry  
określa wartość gospodarczą zb io rn ika  i charak te ryzu je  jego 
dotychczasowe uży tkow an ie  rybackie , tym  n iem nie j p rz y ­
rost w agow y jest może w łaściw szym  w skaźn ik iem  dla r y ­
backiego p lanow ania  gospodarczego. W ykres  d rug i przed­
staw ia p rzy ro s ty  wagowe zbadanych ga tunków  ryb  w iś la ­
nych, przyczym  lin ią  p rzeryw aną zaznaczony jest p rzyrost 
bezwzględny, w yrażony  w  gramach, zaś lin ią  ciąg łą  w zg lę ­
dny p rzyros t w agow y, ob liczony, n ie  ja k  to dotychczas sto­
sowano w  stosunku do p ierwszego roku, ale w yrażony 
w  procentach w ag i roku  poprzedniego. W obec tego, że o ile  
m i w iadom o sposób ten n ie  b y ł ja k  dotychczas przez n ikogo 
używ any, w y jaśn ię  go na p rzyk ładz ie  krąp ia . W aga ryb  
jednorocznych  w ynos iła  4,7 g, Ii-g o  13,5, stąd p rzyros t I i-g o  
roku  w yn ió s ł 8,8 g, co s tanow i 188% w  stosunku do wagi 
ry b y  w  p ie rw szym  roku. Podobnie wagę I ii-g o  roku  o b li­
czamy w  % w ag i roku  Ii-g o  i w  ten sposób obliczono % dla 
w szystk ich  roczn ików . O bserw ując przebieg l in i i  p rze ry ­
w anych  zauważym y, że w yka zu ją  one tendencje stałego 
w zrostu  z w iek iem , przyczym  u leszcza w yra źn y  w zrost wagi 
c ia ła  następuje m iędzy szóstym a siódm ym  rok iem  życia, 
brzany w  V II-ym , u ce rty  w  Ill-m . Z w yk resu  tego można by 
sądzić, że ry b y  młodsze m ają mniejszą zdolność p rzyrasta ­
nia. W  rzeczyw istości jes t odw rotn ie . W yka zu ją  to w yk re sy  
p rzy ros tów  w zględnych. G dyby brzana dz ies ięc io le tn ia  m ia ła  
taką samą zdolność przyrastan ia  na wagę ja k  dw u le tn ia , to 
w  X I ro ku  życia  w aży łaby  4,5 kg. Przyrasta tymczasem ty lk o  
o 200 g i w aży 1.200 g. Tak w ięc w ykres  lin ią  ciąg łą  lep ie j 
cha rak te ryzu je  zdolność p rzyrostow ą ryb . P rzyglądając się 
w yk re so w i drug iem u zaobserw ujem y jeszcze jedno ciekaw e 
połączenie. M ianow ic ie  u w szystk ich  ga tunków  ryb  na n im  
przedstaw ionych  za w y ją tk ie m  brzany,, w  ro ku  poprzedza­
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ją cym  bezpośrednio osiągnięcie przez ry b y  po raz p ie rw szy 
do jrza łośc i p łc io w e j zaznacza się w yraźn ie  w zrost zdo lno­
ści p rzyrostow e j. I  tak  u ce rty  po okresie juw enalnego 
szybkiego p rzyros tu  w id z im y  jeszcze jeden w zros t k rz y w e j 
pom iędzy trzecim  a czw artym  rok iem  życia, w  k tó ry m  ten 
gatunek przystępu je  po raz p ie rw szy do rozrodu. U  leszcza

W ykre s  I I .  P rzy ro s t w agow y 1. Leszcza, 2. C erty, 3. B rzany, 4. K rą p ia
...........................  p rzy ro s t bezwzględny w  g r.
______________ p rzy ro s t w zg lędny w  % ro ku  poprzedniego

dojrzew ającego w  W iś le  dopiero w  siódm ym  roku  życia  w y ­
stępuje to jeszcze w yraźn ie j. U k rąp ia  nie w idać drugiego 
wzniesien ia  k rzyw e j, zapewne dlatego, że do jrzew a on p łc io ­
w o już  w  drug im  ro ku  życia. U brzany zdolne j do rozrodu 
w  I I  i IV  roku  k rzyw a  podnosi się nieznacznie w  stosunku 
do zdolności p rzy ros tow e j w  I l- im  ro ku  życia. W ytłum acze ­
n ie  tego z jaw iska  na leży zapewne szukać w  procesach f iz jo ­
log icznych  (horm onalnych), zachodzących u ryb  w  okresie 
do jrzew ania .

Tempo w zrostu  ta k  na długość ja k  i  w agowe n ie  jest 
ty lk o  funkc ją  żyzności zb io rn ika , ale jes t zależne od w ie lu  
czynn ików . W ażną ro lę  odgryw a tu  k lim a t (temperatura,
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długość okresu w egetacyjnego), zasobność pokarm ow a (ja ­
kościow a i ilośc iow a), skład ich tio fauny, konkurenc ja , u ży t­
kow an ie  ryback ie , żerow iska zdrow otne itp. N iek tó re  z tych  
w a runków  mogą się układać n ie jednakow o dla poszczegól­
nych  roczn ików  w  obrębie gatunku i w te d y  odczytanie tempa 
w zrostu  może być cenną w skazów ką w  p lanow ym  zagospo­
da row yw an iu  zb io rn ików .

Podane w yk re sy  podają tempo w zrostu  leszcza, ce rty  
i  b rzany z in n ych  zb io rn ikó w  i ze środkowego b iegu W is ły -

W ykres  I I I .  Porów nanie  tem pa w zrostu  leszcza z różnych zb io rn ikó w  *> 
1. D e lta  W o łg i, 2. Jez. M og ilno je , 3. Jez. Pejpus, 4. Azal, 5. Jez. T e n - 
felsee (N iem cy), 6. Jez. M tinden, 7. Lengelm eresi (F in lin d ia ) , 8. ś ro dkow y bieg

W is ły

Z w ykresów  w idać, że brzana w  środkow ym  biegu W is ły  
rośnie podobnie ja k  w  górnym  z m a łym i odchy len iam i in  
m inus do 9-go ro ku  życia, potem  tempo je j w zrostu  jes t tro ­
chę lepsze niż w  górnym  biegu W is ły . Tempo w zrostu  leszcza 
w  środkow ej W iś le  przebiega podobnie ja k  w  jeziorze 
T e u f e ł s e e  p o d  B e r l i n e m .  Z w ykresu  tego można 
zaobserwować również, że leszcz w iś la n y  podobnie 
ja k  w  w iększości zb io rn ikó w  przyrasta  na długość dość 
rów nom iern ie , bez w yraźnego załamania się tempa w zrostu  
w  4-tym  roku  życia, charakterystycznego dla W o łg i i  A ra lu . 
Dane co do p rzyros tu  ce rty  są bardzo skąpe i ze w zględu 
na n iew y jaśn ioną  ca łkow ic ie  b io log ię  je j odżyw ian ia  się, 
trudne do porów nania. W yc iągn ięc ie  w łaśc iw ych  w n io skó w  
u trudn ia  fakt, że w iększość opracowań tempa w zrostu  od- *)

* ) Dane w /g  Meissnera.



131

nosi się do jez io r, zaś w a ru n k i b io log iczne  uk łada ją  się 
w  rzece inaczej n iż w  zb io rn ikach  bezprądowych. T ym  n ie ­
m n ie j na podstaw ie w yk resów  można sądzić, że W is ła  pod 
względem  żyzności ryb a ck ie j n ie  ustępuje p rzecię tnym  je ­
ziorom  (w odniesien iu  do leszcza).

W ykres  IV . Porów nanie  tem pa w zrostu  brzany w gó rnym  biegu W is ły  (w g  
S turm ada) i ś rodkow ym

p rzy ro s t w  gó rnym  biegu W is ły  
______________ p rzy ro s t w  środkow ym  biegu W is ły

Uzyskane w y n ik i p rzy  badaniu tempa w zrostu  czterech 
ga tunków  ryb  w iś lanych  nasuwają wniosek, że je d yn ie  
brzana jest chroniona obow iązu jącym i w ym ia ram i ochron­
nym i. N atom iast w y m ia ry  przew idziane dla leszcza (25 cm) 
i ce rty  (20 cm) nie zapew nia ją  tym  gatunkom  m ożliw ości 
odbycia  choć jednego ta rła  przed osiągnięciem  w ym ia ró w  
ochronnych. Certa do jrzew a p łc iow o  w  4— 5-ym roku  życia  
p rzy  d ługości c ia ła  18— 22 cm, co w  prze liczen iu  na długość 
ca łkow itą , k tó ra  jest stosowana w  ustaw ie, w yn ies ie  22—  
26 cm. Leszcz do jrzew a w  7-ym  roku  życia  p rzy  d ługości 
c ia ła  średnio 28 cm i d ługości ca łko w ite j 32,5 cm. N atom iast 
na jczęście j jest p o ław ian y  w  IV — V  roku  p rzy  d ługości
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22— 25 cm. Zagadnienie to jes t szczególnie ważne je ś li cho­
dzi o certę. W y n ik i znakow ania wskazują, że od łów  tego 
ga tunku  jes t w  W iś le  in tensyw ny, poza tym  daje się już  
zauważyć w yraźn ie  zm niejszenie pog łow ia  te j ryby . N a to ­
m iast tak  w a lo ry  smakowe ja k  i zastosowanie ce rty  do w y ­
robu konserw  w skazu ją  na to, że będzie ona rybą  coraz ba r­
dzie j poszukiwaną na rynku , co w p ływ a  na jeszcze w iększą 
in tensy fikac ję  po łow ów . N atom iast leszcz zdaje się stano­
w ić  coraz poważnie jszy procent w  połowach. W skazyw a łoby 
to, że albo w a ru n k i rozrodu tego ga tunku są korzystne, albo 
p o ło w y  są n ie in tensyw ne. W yd a je  się rów nież praw dopo­
dobnym , że w  m iarę re g u la c ji W is ły  gatunek ten może stać 
się podstawą gospodarki ryb a ck ie j i w te d y  na leża łoby za­
pew nić mu w łaśc iw e w y m ia ry  ochronne. Zresztą w  m iarę 
ra c jo n a liza c ji ryback iego  uży tkow an ia  W is ły  n ie  ty lk o  
będzie ak tua lnym  w prow adzen ie w łaśc iw ych  w ym ia ró w  
ochronnych, ale od ław ian ie  ryb , k tó re  będą posiada ły z je d ­
nej s trony  odpow iedn ią  do w ym agań ry n k u  wagę, z d rug ie j 
s trony, k tó re  już os iągnę ły szczyt swej zdolności p rzy ros to ­
w e j. Patrząc na w ykres  Il-g i, zauważym y, że od łow ien ie  
leszcza w  6-tym  roku  życia  o wadze 300 g ' jes t n ieekono­
miczne, bo za ro k  ten sam osobnik osiągną łby wagę 600 g, 
czy li, że p rzyros t tego ostatniego ro ku  b y łb y  ró w n y  w agow o 
p rzy ro s to w i 6-ciu la t poprzednich. Jest to  o ty le  uzasa­
dnione, że leszcz okazuje się w  W iś le  rybą  osiadłą. Rozu­
m ując w  ten sam sposób, n ie  na leża łoby od ław iać brzan 
m łodszych niż 6-le tn ie  o wadze 400 g i cert rów n ież 6-le tn ich  
o wadze m nie jsze j od 350 g, z tym , że pożądanym  b y ło b y  
n ieod ław ian ie  ce rty  w  okresie czerw iec— lip iec  ze w zględu 
na to, że w  tym  czasie są one s iln ie  wychudzone po tarle. 
O  ile  można sądzić na podstaw ie jednorocznych  obserwa­
c ji, to  okres ochronny na środkow ej W iś le  lep ie j spe łn ia łby 
sw oje  zadanie po przesunięciu go o dwa tygodn ie , t.zn. od 
ł-g o  do 15-go czerwca.
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F . P L IS Z K A
Z Zakładu Ic h t io b io lo g ii i  R ybactw a S.G.G.W.

Z BAD A Ń  N A D  W Ę D R Ó W K A M I RYB W  W IŚLE

Badania nad w ędrów kam i ryb  w  W iś le  zosta ły zapocząt­
kow ane w  1948 r. i m ają być kon tynuow ane  w  roku  1949- 
Prowadzenie ich  b y ło  um ożliw one dz ięk i k re d y to m  przezna­
czonym  na ten cel przez M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i  Reform 
Rolnych, M in . K om un ikac ji, M in . O dbudow y oraz G łów ny 
Urząd Planowania. Prowadzone b y ły  w  ramach badań ich tio - 
b io log icznych  zleconych przez w yże j w ym ien ione  m in is te r­
stwa Z w iązkow i O rgan izacy j R ybackich  R- P. w  W arszaw ie- 
Zadanie przeprow adził w y ło n io n y  przez Zw iązek O rgan iza­
c y j Rybackich, K om ite t do Badań W is ły , sp raw u jący swe 
obow iązk i pod przew odnictw em  prof. Staffa i dr Sakowicza- 

W  zw iązku  z p ro jek tam i re gu lac ji W is ły , w y ło n iło  się 
zagadnienie czy i  w  ja k i sposób spowodowane przebudową 
zm iany hydro log iczne  k o ry ta  rzek i mogą się odbić czy to 
bezpośrednio, czy pośrednio na stosunkach ryback ich . M ię ­
dzy in n ym i należało w y jaśn ić , czy i  w  ja k im  stopniu ewen­
tua lne  ograniczenie prze lo tow ości rzek i może w yw rzeć 
u jem ny w p ływ , przez u trudn ien ie  lub un iem oż liw ien ie  w ę­
d rów ek rybom  przebyw a jącym  w  W iśle . W  zw iązku z tym  
zam ierzono w y ja śn ić  następujące prob lem y:
1. Czy poza łososiem, troc ią  i węgorzem, ry b y  ży jące w  W i­

śle prowadzą try b  życia  osiadły, czy w ędrow ny.
2. W  razie stw ierdzen ia  w ędrów ek ja k i jes t ich  zasięg, 

pora, nasilenie, k ie runek, charakter, p rzyczyny.
3. Czy i w  ja k im  stopn iu  przebudowa k o ry ta  i w y n ik łe  stąd 

zm iany hydro log iczne  W is ły  mogą odbić się na w ę d ró w ­
kach ry b  w  W iśle .

R yby znakowano znaczkam i s rebrnym i o średn icy oko ło  
1 mm z o tw o rk iem  na d ru t i w y tłoczonym  numerem. Znaczki 
te naw lekano na srebrny d ru c ik  p rzew lekany pod p łe tw ą 
grzb ie tow ą ryby .

Od 22. IV . do 27. X. 1948 r. wyznaczono 855 sztuk ryb.

W iększość ryb  w yznakow ano w  re jon ie  W arszaw y, na 
k ilom e trze  510, drugą w iększą partię  wyznaczono w  re jon ie  
W yszogrodu na k ilom e trach  567 i 588, trzecią  —  w  u jśc iu  
W is ły  —  na k ilom etrze  940. W  re jon ie  W arszaw y znako­
wano przez ca ły  okres rów nom iern ie , w  re jon ie  W yszo­
grodu ty lk o  w  maju, w  re jon ie  Spiewowa we wrześniu.
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Z ogólne j ilośc i 855 w yznakow anych  ryb  o trzym ano zw ro ­
tó w  do 15.1- 1949 r. 87 znaczków t.j. 11,7%.

Przy charak te ryzow an iu  poszczególnych ga tunków  pod 
względem  zasięgu ich w ędrów ek p rzy ję to  uważać za ry b y  
osiadłe takie , k tó rych  przesunięcia n ie  p rzekracza ły  od le­
g łości 5 km, a za w ędrow ne takie , k tó re  tą odległość prze­
k roczy ły .

Szczegółowe dane dotyczące w y n ik ó w  znakow ania za­
mieszczone są w  ta b lic y

Certa —  Z w y n ik ó w  zestaw ionych w  tabl. w idać, że 
charakte r ry b y  w y b itn ie  w ędrow ne j posiada certa. Jej sk łon ­
ność do w ędrow an ia  n ie  ulega w ą tp liw ośc i. N a jw iększa  
przebyta przez certę odległość w  dó ł rzek i w yn ios ła  ponad 
435 km, a na jw iększa pod prąd 373 km. Na 35 zw ro tów  
(12,5%) 26 ryb  odbyło  w ędrów kę, a 9 pozostało w  re jon ie  
znakowania t.zn. n ie  p rzebyło  ponad 5 km. Spośród ce rt 
w ędru jących  10 osobn ików  pow ędrow a ło  w  dół W is ły , 
1 6 —  w  górę.

Zw raca tu  uwagę zależność w ystępu jąca m iędzy k ie ru n ­
k iem  w ędrów ek ce rty  i porą roku. O kazuje się m ianow icie , 
że późną w iosną i latem  ce rty  w ęd ru ją  zdecydowanie w  dół 
rzeki. N atom iast u osobn ików  znakow anych we w rześniu 
(z październ ika b rak  danych) zaznaczyła się w yraźn ie  ten ­
dencja do w ę d ró w k i w  górę rzeki. Z ryb  znakow anych jesie- 
n ią  w  re jon ie  W arszaw y otrzym ano coprawda ty lk o  dwa 
zw ro ty , jeden dotyczący ry b y  z łow ione j w  W iś le  w  odle­
g łości 111 km, oraz d rug i z ce rty  z łow ione j w  Sanie o 252 km  
pow yże j m iejsca znakowania, ale też n ie  o trzym ano ani je d ­
nego znaczka z m ie jscow ości poniże j m iejsca znakowania. 
Znakow anie jesienne poza pew nym  odsetkiem  ryb  o d ło w io ­
nych  w  re jon ie  znakow ania (większość w  Zatoce Gdańskiej) 
w ykaza ło  przewagę osobn ików  dążących w  górę rzeki.

Zakres w ędrów ek ce rty  okazał się niespodziewanie duży, 
szczególnie często p rzebyw a ły  duże przestrzenie te ryb y , 
k tó re  dąży ły  ku  morzu. Spośród w szystk ich  35 cert, prze­
w ędrow a ło  z b ieg iem  rzek i ponad 400 km  5 osobników , czy li 
przeszło 15%, a ponad 100 km — w  obu k ie runkach  14 osobni­
ków , czy li 40%. Najdłuższe odległości p rzebyte w  górę rzek i 
w y n io s ły  373 i 252 km. Godnym  podkreślen ia  jest fakt, że 
z cert w ęd ru jących  ku  m orzu a znakow anych w  re jon ie  
W arszaw y, 4 ry b y  z łow ione b y ły  w  u jśc iu  W is ły , a jedna 
w  Zatoce G dańskiej, o 3 km  na pó łnocny-w schód od u jśc ia  
i  1,5 km  od brzegu.
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Zestawienie wyników znakowania ryb w Wiśle w 1948 r.

G atunek Płeć

W
ie

k Znakowano O dłow iono W ędrow a ła

dnia km. dn ia  j km . d n i km . | k m d z .

1. Serta 27.1 V 512 l.V I 397 34 115— 3,4

2. 9 8 M „ 15,X 939 168 427— 2,5

3. 4 l l . V 524 21,V I 536 41 12— 0,3

4. 11 ' l i 26. V I I I 393 107 131 + 1,2

5. 11 9 6 22.V 510 29.V 940 7 430— 61,5

6. ** i cf 7 29.V 567 2.V I 569 4 2— 0,5

7. 9 8 »» ,, 3. V I

OO

5 133— 26,6

8. 11 7 3 ,V I 510 2. V I I I 391 60 1 1 9 f 2,0

9. 11 9 7 19. V I 510 27.X 942 m o 435— 4,3

10. 11 9 7 21.V I 2 4 .V III 939 64 429— 6,5

11, 11 9 22.V I tł 23.VI 511 1 1 — 1,0

12, 23.VI 11 7 .V II I 568 45 48— 1,0

13. 11 9 8 11 11 17.IX 909 86 399— 4.6

14. 11 cf 6 11 11 26,X 940 125 430— 3,5

15, 1 < 5 6 28 V I 11 2.V I I I 703 35 193— 5,8

16. 11 9 7 14,IX 11 l .X 399 17 1 1 1 + 6.5

17. 9 6 18.IX 19X11 San 92 252 + 2,7

18. 11 cf 7 24,IX 940 14.X
zat.

gdań. 20 5 0,25

19. 11 9 8 11 11 21.X 11 27 5 0,2

20, 11 9 7 1 • 11 18.XI 909 55 31 + 0,6

21, 15.1 567 113 373 f 3,3

22- ,, cf 6 25.IX 11 28.IX
zat.

gdań. 3 4 1,1

23, 11 »* 11 2,X 935 7 5 + 0,7

24, 11 ' cf 6 ,, 11 11 V I I 922 16 18 + 1,1

25. 11 ,, 12.X 918 17 22 t- 1,3

26, 11 9 7 U ,, 15.X 904 20 3 6 + 1,8

27. 11 cf 6 11 25.X 906 30 34 + 1,1

28. 11 c f 6 11 29 X 918 34 22 (- 0,6

29. 9 5 2X 1 939 38 . 1 + 0,1

30. 11 cf 6 11 11 3.X t
zat.

gdań.
39 5 0,1

31. u cf 7 11 11 5.X I 886 41 5 4 + 1,3

32. 1 9 12.X I 922 18 18 + 0,1

33. 7 11 11 13. X I
zat.

gdań,
49 5 0,1

34. u cf 6 11 11 17.X I 885 53 55+- 1,0

35. i i 9 11 24.X I 922 29 18 + 0,6
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Tabl. (c d.)

G atunek Płeć

W
ie

k
i

Znakowano O d łow iono W ęd ro w a ła

dn ia km. dnia km. dn i km. knPdz.

1. leszcz 14. V 588 7. V I 587 24 1 +
2. c f 7 , , »• 24. V I 566 41 22 4- 0,5

3. . 'c f 6 , , 20. IX 587 129 1 +
4. 22. V 510 25. V 510 3 0

5. 26. V , , 23. V 511 2 1 —

6. 506 4. V I I 501 40 54- 0,5

7. „ 11 18, V I I £07 51 14-
8. 29. V 567 1. V I I I 562 64 5 + 0,1

9. 15. V I 504 10. V I I 509 25 5— 0,2
10. 18 V I 510 8. X 512 82 2—

11. 19. V I I I , , 14. IX 510 26 0

1. Brzana 14. V 588 18. V 590 4 2— 0,5

2. c f 8 15 V 567 5. V I 567 21 0

3. c f 6 11 , , 8. V I „ 24 0

4. 22. V 510 26. V I I 508 65 2 +
5. o* 6 29. V 567 18. V I 566 20 14-
6. , , cf 12 11 , , 1. V I I I 562 64 5+-

7. d 5 11 11. X 569 105 2—

8. c f 11 10, V I 510 18. IX 513 100 3—

9. 15. V I 504 14. V I I 509 29 5—

10. 11 ,, 29. V I I 508 44 4—

U . 18. V I 510 20. V I I 510 32 0

12. 6 •1 I I 11. V I I 509 23 1—

13. 14. V I I 11 15. V I I 510 1 0

14. c f 11 11 18. V I I I l i 31 0

1. Świnka 14. V 588 4. V I 588 21 0

2. , , , , 7. V I 11 24 0

3. 11 , , 10, V I 587 27 14-

4. 7 • 1 11 18. V I 579 36 9 + 0,25

5. c f 5 l i •1 14. V I I I 588 92 0

6. ? 6 , , 11 26 IX 587 135 14-

7. 19. V I 510 9. V I I I 510 51 0

8. c f 6 2. IX 1 5. X I 473 64 37-)- 0,5

9. „ 14. V 588 2. X I I 547 202 4 1 +
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Tablica (c.d.)

G atunek Płeć
Znakowano O dłow iono W ędrow a ła

i dn ia  | km. dn ia  | km. dn i km . j km /dz.

1. K le ń 27. IV 512 16. V 509
19

3 +

2. „ ,, 4. V I 514 38 2 -

3. 22. V 510 24. V 510 2 0

4. cT 7 16. V I „ 28. V I I 522 42 1 2 - 0,3

5. 18. V I 11 7. V I I I 510 40 0

6. 6 15. X 567 6. X I I 569 203 2—

1. Boleń 14. V 588 1. V I 587 18 14-

2. 11 l i 2. V I 586 19 24-

3. O* 6 11 1' 6. IX 587 115 1 +

4. 5 ,, 20. IX ,, 129 1 +

5, d 1 5 „ ,, 15. X 583 163 5-H

1. Sandacz 16. V I 510 25. IX 520 101 10— 0,1

2. 22. V I ,, 1. V I I 513 9 3 - 0,3

1. Jaź 26. V 510 14. V I 397 19 11 “ ł~ 6,0

2. „ 29. V 567 8. V I I 632 40 6 5 - 1,6

1. Płoć 9
6 14. V 588 17. IX 588 126 0

1, Sum 22 V I 510 9. V I I 510 17 0

1, Szczupal 24. V I I I 510 10. IX 512 17 2 —

Szybkość w ędrow an ia  okazała się bardzo różna. Te dane, 
k tó re  odnoszą się do ryb  z łow ionych  po d łuższym  czasie po­
w in n y  być brane pod uwagę z zastrzeżeniem, lub  nawet 
n ieuw zględnione. N a jw iększe  szybkości w ędrow an ia  w  dół 
w y n o s iły  61,5 km/dz. i  26,6 km/dz., najniższa 0,5 km. N a j­
w iększa szybkość w ędrow an ia  w  górę rzek i w yn ios ła  6,5 
km /dz. W yd a je  się, że w  m iesiącach późno jes iennych  
tempo w ędrów ek w  górę jest w o ln ie jsze  n iż w  lecie.

Co do p o ry  w ędrów ek certy , m imo, iż m ate ria ł jest za 
szczupły dla w yprow adzen ia  dalszych w n iosków  i n ie obe j­
m u je  m iesięcy z im ow ych  —  z zebranych w y n ik ó w  (tabl.), 
już  można w nioskow ać, że ryba  ta zna jdu je  się w  ruchu 
przez w iększą część roku.

• Leszcz —  M ałe  ilośc i zw ro tów  (4,8%) na stosunkowo 
dużą ilość w yznakow anych  leszczy, n ie  pozwala na w y c ią ­
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gnięcie ostatecznych w niosków . Z w ro ty  d o tyczy ły  ty lk o  
ryb  znakow anych od m aja do sierpnia. C harakterystyczne 
jest jednak, że z 11 od łow ionych  osobników , ty lk o  jeden 
leszcz pow ędrow a ł nieco dalej, jednak zawsze w  odległości 
do 5 km. Z uzyskanego m ate ria łu  można już  w nioskow ać, 
że leszcz w  środkow ym  biegu W is ły  ty lk o  w  rzadk ich  p rzy ­
padkach przesuwa się na w iększe odległości. Jest on tu  
rybą  osiadłą. Przemawia za tym  i fa k t po ław ian ia  leszczy 
w  m ie jscu znakow ania lub w  pob liżu  niego i po dłuższym  
czasie. Np. jeden osobnik z ło w io n y  b y ł w  m ie jscu znako­
w ania  po 26 dniach, in n y  o 1 km  od m iejsca znakow ania 
naw et po 129 dniach.

Brzana —  W y n ik i znakowania te j ryby , k tó ra  jest w y ­
b itn ie . prądową i po k tó re j spodziewano się, że odbyw a 
dalsze w ędrów k i, da ły  dość n ieoczekiwane w y n ik i. O kazało 
się m ianow ic ie , że w  okresie m aj— październ ik, gatunek ten 
w  środkow ym  biegu W is ły  n ie  okazał żadnej tendenc ji do 
w ędrow ania . Na 14 od łow ionych  (ze 103 znakowanych) 
żadna ryba  nie przesunęła się da le j niż 5 km. Co w ięcej, 
w iększość by ła  znajdowana w  m ie jscu znakowania, lub 
w  bezpośrednim  jego sąsiedztwie. D ług i okres czasu, k tó ry  
n ie jedn okro tn ie  d z ie lił m om ent znakowania od odłowu, też 
przem aw ia za tym , że gatunek ten w  m iesiącach w iosny  i la ta 
trzym a się uporczyw ie  swego miejsca- Nawiasem  m ówiąc, 
otrzym ane zw ro ty  d o tyczy ły  ty lk o  osobn ików  p łc i m ęskiej. 
W yd a je  się, że w iększość reszty zw rotów , co do k tó ry c h  
płeć n ie  b y ła  badaną, do tyczy  też samców, ponieważ pod­
czas znakow ania stw ierdzono, że ma się do czyn ien ia  n iem al 
w y łączn ie  z c ieknącym i samcami. Samic n ie  stw ierdzono, 
chociaż obecność ich  w  n ie w ie lk im  odsetku by ła  m ożliwa.

Świnka —  Na dotychczasow ych w yn ikach  znakowania 
tego gatunku  opierać się jeszcze nie można. Składa się na 
to zby t późno rozpoczęte znakowanie tego gatunku  oraz 
stosunkowo n ie liczny  m ateria ł. W ed ług  obserw acji innych  
au to rów  św inka w ędru je  przede w szystk im  wczesną w iosną, 
n ie k ie d y  masowo. Tymczasem w  naszym przypadku znako­
w anie rozpoczęto dopiero w  końcu kw ie tn ia , a w  nieco w ię k ­
szym zakresie przeprowadzono dopiero w  maju. Z 9 zw ro ­
tó w  na 78 w yznakow anych  ryb, 6 osobn ików  od łow iono 
w  m ie jscu znakow ania lub  w  odleg łości n ieprzekracza jącej 
1 km. W  trzech pozosta łych jedna ryba  pow ędrow a ła  
w  m a ju— czerwcu 9 km, a druga od w rześnia do listopada 
37 km, trzecia od maja do grudn ia  41 km  w  górę rzeki.
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K leń  —  Gatunek ten w  środkow ym  biegu W is ły  ło w i się 
w  m nie jszych ilościach i w sku tek  tego w yznakow ano ty lk o  
36 osobników . Zw rócono 5 znaczków czy li stosunkowo dużo. 
O kazało się, że jeden ty lk o  k leń  znakow any w  czerwcu 
p rzeby ł 12 km  w  dół rzeki. Reszta trzym a ła  się w  re jon ie  
znakowania, w ykazu jąc  n iek iedy  drobne przesunięcia w  dół 
lub  w  górę rzeki.

Boleń —  M im o  n ie w ie lk ie j ilośc i w yznakow anych  i od­
ło w io n ych  potem osobników , gatunek w yda je  się pędzić 
życie  osiadłe —  p rzyna jm n ie j w iosną, la tem  i  jes ien ią  W szy ­
stk ie osobn ik i z łow ione b y ły  w  na jb liższym  sąsiedztw ie 
m iejsca, gdzie b y ły  wpuszczone, przyczym  n iek tó re  po prze­
szło 5 miesiącach.

Sandacz —  Ze w zględu na zagadnienie ce lowości za ry ­
b ian ia  W is ły  sandaczem, zam ierzano w yznakow ać w iększą 
jego ilość. Jednak zm niejszenie się jego po łow ów  po w o jn ie  
un iem oż liw iło  zebranie dostatecznej ilo śc i m ateria łu . Dwa 
zw ro ty  na 27 znakowań n ie  św iadczą o n iczym , chociaż 
jeden osobnik p rzeby ł 10 km  z biegiem  rzeki.

Jaź —  M im o 2 ty lk o  od łow ionych  ryb  na 26 znakow a­
nych, w y n ik i są nader interesujące. Oba te egzemplarze, 
znakowanie w  re jon ie  W arszaw y w  m aju, od łow ione b y ły  na 
dużych stosunkowo odległościach. Jeden z n ich  pow ędro­
w a ł w  górę rzek i i z ło w io n y  został po 19 dn iach po prze­
b yc iu  113 km, d rug i p rzep łyną ł z prądem 65 km  i z ło w io n y  
zostdł po 40 dniach. W y n ik a  z tego, że jaź jes t rybą  ru c h li­
wą i że w ędrow ać może szybko. Szybkością tą, w  górę rzek i 
6 km/dz. do rów nyw a  n iem al cercie, k tó ra  dotychczas oka­
zała się na jlepszym  p ływ akiem .

Na podstaw ie zbadanego m ate ria łu  można stw ierdzić , że 
pod względem  zasięgu najlepszym  w ęd row n ik iem  okazała 
się certa, następnie jaź, potem św inka. Reszta ryb  nie w y ­
kazała się w iększym i w ędrów kam i.

Zebrany dotychczas m ateria ł w skazu je  w yraźn ie , że ce rty  
przebyw ające w  m orzu wchodzą do W is ły  i to  byna jm n ie j 
n ie  do stref p rzyu jśc iow ych , a da leko w yże j. Jednocześnie 
uzyskano bezsporne dane o w ędrow an iu  do morza cert, zna j­
du jących  się w  środkow ym  biegu rzeki.

Nasuwa się py tan ie  ja k i charakter m ają te w ędrów ki.
Ze znakowania w iosennego w yn ika ło b y , że certa, k tó ra  

rozradza się w  m a ju  i w  czerwcu w  re jon ie  środkowego 
b iegu W is ły , k ie ru je  się w kró tce  po ta rle  ■—  p rzyna jm n ie j 
częściowo —  ku  morzu. W n iosek ten po tw ie rdza  fa k t z ło ­
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w ien ia  jedne j ry b y  znakowanej, 19. V I. w  re jon ie  W arsza­
w y, aż w  Zatoce Gdańskie j, k ilk a  k ilo m e tró w  od u jśc ia  
W is ły . Potw ierdzen iem  zaś, że certa w ędru je  w  tym  k ie ­
ru n ku  n ied ługo po ta rle  jes t znowu fa k t od łow ien ia  w  dole 
rzek i tych  ryb , k tó re  rozpoznano w  czasie znakow ania jako  
w yta rte . Nasze rozum ow anie o licznym  w yw ę d ro w yw a n iu  
ce rty  do morza, pop ie ra ją  znane fa k ty  p raw ie  ca łkow itego  
zn ikan ia  je j w  m iesiącach le tn ich  ze środkowego biegu 
W is ły , co zna jdu je  swoje odbicie w  połow ach te j ryb y . 
W  okresie tym  ło w i się certę ty lk o  sporadycznie i p o je ­
dynczo.

A na liza  p rzew odów  pokarm ow ych  w ykazała, że w iosną 
i la tem  w  re jon ie  środkowego biegu W is ły  in tensywność 
żerow ania ce rty  jes t b. mała. Z d rug ie j s trony  przeprow a­
dzone rów no leg le  ze znakowaniem  badania nad odżyw ia ­
n iem  się certy, w yka za ły  bardzo dużą in tensywność żerow a­
nia te j ry b y  w  morzu.

B iorąc to pod uwagę nasuwa się w niosek, że dla ce rty  
w ęd ru jące j m iędzy morzem i W arszawą, żerow iskam i są 
i przybrzeżne s tre fy  morza i żę w ę d ró w k i le tn ie  na leży ro ­
zumieć jako  w ę d ró w k i pokarm owe.

Co innego w ykazu je  znakowanie jesienne.
Z ryb  znakow anych pod W arszawą we w rześn iu  i w  paź­

d z ie rn iku  n ie o trzym ano ani jednego zw ro tu  z m ie jscow ości 
leżących pon iże j lub z re jonu  znakowania. O trzym ano na to ­
m iast jeden znaczek zd ję ty  z certy , k tó ra  pow ędrow a ła  
111 km  w  górę W is ły , gdzie z łow iona  została w  n a jk ró t­
szym czasie —  po 17 dniach, oraz d rug i z ce rty  z łow ione j 
w  Sanie po p rzebyc iu  252 km. Z w yznakow anych  cert 
w  u jśc iu  W is ły , 7 ryb  zna jdow a ło  się do 39 dn i w  strefach 
p rzybrzeżnych Z a tok i Gdańskie j, lub w  u jśc iu  W is ły , na to ­
m iast reszta, t.j. 11 ryb  pow ędrow a ło  w  górę rzeki. Z tego 
1 ryba  przep łynę ła  373 km, 2 ce rty  p rze b y ły  ponad 50 km, 
3 osobn ik i —  ponad 30 km, 2 ry b y  —  pow yże j 20 km  
i  3 ry b y  pow yże j 10 km.

C harakter te j w ę d ró w k i daje w ięce j do m yślenia. Bada­
n ia  nad odżyw ian iem  się ce rty  w  W iś le  w ykaza ły , że w  środ­
ko w ym  biegu ry b y  te i jes ien ią  w ykazu ją  bardzo małą in te n ­
sywność żerowania. N atom iast w  m iesiącach z im ow ych, 
grudzień— lu ty , ich  p rzew ody pokarm ow e są stosunkowo 
ob fic ie  w ype łn ione  fauną denną. Czy w  czasie te j w ę d rów k i 
c e rty  za trzym u ją  się na d łuże j w  m iesiącach z im ow ych 
w  poszczególnych odcinkach W is ły  i tam  w iosną rozra-
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dzają się, czy też przed nastaniem  w iosny  dążą dale j na 
ta rlis ka  t.zn. czy w ędrów ka  ta jest z im ow iskow a i rozrodcza 
jednocześnie, czy też w  p ierw szej fazie nosi ona charakter 
z im ow iskow e j, a w  d rug ie j rozrodczej —  osądzić jeszcze n ie  
można.

W  pozostałe j g rup ie  znakow anych ga tunków  ry b  —  poza 
jednym  jaziem  i św inką  —  jest n iem al zupe łny b rak  tenden­
c ji do wędrowania .

W  zw iązku z uzyskanym i w y n ik a m i nad w ędrów kam i 
ryb  w iś lanych  p rzy  pracach m ogących w p łynąć na ogran i­
czenie prze lo tow ości W is ły , na leży uw zględn ić odbyw an ie  
w ędrów ek poza łososiem  —  przede w szystk im  cercie.

L icznym  in s ty tu c jo m  i osobom, k tó re  okazały m i pomoc 
i poparcie w  rea lizow an iu  te j pracy, a w  szczególności inż- 
W . M iłaszew iczow i za um oż liw ien ie  przeprowadzenia zna­
kow an ia  cert w  u jśc iu  W is ły , ryb a ko w i Perzanowskiemu za 
bezinteresowne dostarczenie w iększej ilo śc i ryb  do znako­
w an ia  na swoim  obwodzie, m gr D ziekońsk ie j J., Backie lo- 
w i T., Kossakowskiem u J., W ło d k o w i St. i M a lanow skiem u 
Zb. za pomoc p rzy  znakow an iu  ryb , inż. Zaw iszy J. za od­
czytan ie  w ie ku  dr S akow iczow i St. za nieszczędzenie 
trudów  przy  zdobyw an iu  środków  na w ykonan ie  te j p racy  
oraz prof- S ta ffow i za cenne uw ag i —  składam koleżeńskie  
podziękowanie.

J A D W IG A  K O Z IC K A
Z Zakładu Ic h t io b io lo g ii i R ybactw a S. G. G. W .

ZDRO W O TNO ŚĆ LESZCZA W  W IŚLE koło W A R S ZA W Y

Jednocześnie z badaniam i fauny dennej i składu poży­
w ien ia  ryb  w  W iś le  ko ło  W arszaw y postanow iono przeba­
dać zakażenie przez pasożyty i  stan zd row o tny  paru na jw aż­
n ie jszych  pod względem  gospodarczym  ga tunków  ryb . W y ­
n ik i tych  badań u leszcza, k tó rego opracowałam  przedsta­
w ia ją  się ja k  następuje:

Najczęście j spo tykanym  pasożytem je lito w y m  leszcza 
jest tasiemiec, C aryophylleus laticeps Pall. W ykaza łam  jego 
obecność u 29% zbadanych osobników , w  ilo śc i dochodzą­
cej do 23 egzem plarzy w  jednym  okazie gospodarza. Z ko lco - 
g ło w ó w  spotkałam  ty lk o  Acantocephalus angu illae  M u lle r  
i  to ty lk o  jeden je d yn y  okaz w  ciągu całego, dziew ięć m ie­
s ięcy trw a jącego, okresu badań. Z p rzyw r s tw ie rdz iłam
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w  je lic ie  leszcza A sym phy lodo ra  im itana  M uhl., raz jeden 
i cz te ry  razy inną p rzyw rę , Sphaerostomum bramae O- F. 
M ü lle r. Raz jeden udało m i się s tw ie rdz ić  n ic ien ie , dotąd 
przezemnie jeszcze nie oznaczone, w  ilośc i dw u egzemplarzy.

Na skrzelach leszcza zaobserwowałam  stale i n ie jedno­
k ro tn ie  masowe zakażenie przez sporowca z rodza ju  M yxo - 
bolus, stosunkowo bardzo n ie liczn ie  p ie rw o tn ia k i pasożyt­
nicze: C h ilodone lla  c y p rin i M oroff., T richod ina  dom erguei 
V a llengreen  i Ich th yo p h tiriu s  m u lt if i l is  Fouquet. W  n iezbyt 
dużych ilośc iach w ykaza łam  D acty logyrus  i G yrodacty lus 
sp. oraz dość często, ale w  stosunkowo nieznacznej, n ie 
przekraczające j 10 ilośc i egzem plarzy D ip lozoon paradoxum.

W  p o k ryw ie  skrze low ej leszcza w  m iesiącach m aju  
i czerwcu notow ałam  obecność n ic ien ia  Philom etra opercu- 
laris. W  soczewce oka, u 82% badanych ryb  znalazłam  me- 
tacerkarie  p rz y w ry  D łp lostom um  spathaceum —  D ip lostom u- 
lum  spathaceum Rud. Na skórze znalazłam  raz jeden śpiewkę 
—  A rgu las  fo liaceus L. i G loch id ium  i rów nież raz jeden 
guz, zaw ie ra jący  spory Hcrm eguya sp,

In fe k c ji pasożytn icze j n ie można uważać za z jaw isko  
oderwane i ściśle w  sobie zamknięte, ponieważ zakażenie 
ryb  przez pasożyty zależy od całości procesów b io log icz ­
nych w  danym  zb io row isku  wodnym . W  naszych badaniach 
zespołowych nad b io log ią  ryb  w iś lanych  badania pa razyto ­
logiczne, będąc z jedne j s trony  związane z badaniam i fauny  
dennej, da ły  z d rug ie j s trony  cenny m ate ria ł dow odow y dla 
przeprow adzonych jednocześnie badań nad składem poka r­
m ow ym  ryb, oraz okaza ły się n ie jednokro tn ie  pomocne p rzy  
oznaczaniu m iejsc, w  k tó rych  ryba  najczęście j przebywa 
i żeruje.

Jako p rzyk ład  może służyć fa k t następu jący: w  je lic ie  
brzany stw ierdzono w  ciągu roku  jedną jedyną  ośliczkę. 
Tymczasem z badań nad pasożytam i te j ry b y  w y n ik a  (Z. M a ­
lanow ski), że jes t ona zakażona w  stopniu bardzo znacznym 
przez ko lcog łow a  Acantocephalus anguillae, k tó rego  gospo­
darzem prze jśc iow ym  jest w łaśn ie  ośliczka. W obec tego za­
chodzi przypuszczenie, że oś liczk i znacznie częściej muszą 
się stawać łupem  brzany, n iżby  o tym  z badań treści p o ka r­
m ow ej te j ry b y  sądzić można.

U leszcza najczęście j spo tykanym  pasożytem jest Caryo- 
phy lleus  laticeps. Spotyka się go w ięce j lub m nie j, zależnie 
od p o ry  roku. Gospodarzem pośrednim  C aryophylleus la t i­
ceps jest, ja k  to w idać z p racy St. Sekutow icza, T ub ifex  tu-
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b ife x  M ü lle r  i T ub ifex  barbatus Grube. Z badań przeprow a­
dzonych przez A . Szczepańskiego w  Zakładzie  Z oo log ii O gó l­
ne j U n iw e rsy te tu  W arszawskiego w iadom o, że g łów nym  
przedstaw ic ie lem  T ub ific idae  w  m ule w iś lanym  jes t L im no- 
d rilu s  w ystępu je  w  ilośc iach stosunkowo bardzo znacznych, 
Tub ifex, zakażony w  stopn iu  m in im a lnym  przez la rw y  Ca- 
ryophy lleus  laticeps —  bardzo rzadko.

Ponieważ badania pokarm ow e w yka zyw a ły  w  je lic ie  
leszcza stosunkowo bardzo nieznaczną ilość T ub ific idae  •— 
m usi się znowu nasunąć w ą tp liw ość —  czy naprawdę leszcz 
ich  tak  mało spożywa i w ie le  ich w  rzeczyw istości spożywać 
musi, żeby się w  tym  stopn iu  C aryophylleus laticeps zakazić.

Czasami badania parazyto log iczne zamiast być dope łn ie ­
n iem  badań pokarm ow ych  w y k a zyw a ły  pewną z n im i zbież­
ność. Tak np. w  je lic ie  leszcza stw ierdzono k ilk a k ro tn ie  
obecność dorosłych  fo rm  Sphaerostomum bramae O. F. M u l­
le r i rów nież k ilk a k ro tn ie  w  treści pokarm ow ej je lita  u lesz­
czy znaleziono H erpobde lla  sp., p ijaw kę , k tó ra  byw a  zaka­
żona przez m etacerkarie  Sphaerostomum bramae.

Możność ko rygow an ia  pew nych nieścisłości, w y n ik a ją ­
cych z badań treści pokarm ow ej je lita  za pomocą danych, 
uzyskanych  przez badanie parazyto log iczne w y p ły w a  stąd, 
że n iek tó re  pasożyty, dostawszy się do przewodu pokarm o­
wego pozostają w  n im  czasami w  znacznej części ja ko  do­
kum ent, ja ko  żyw y  dowód, z któ rego można wnioskować, 
z ja k im  organizm em  został do przewodu pokarm ow ego w p ro ­
wadzony-

M etoda ta, użyta  przez nas, o ile  m i w iadom o, po raz 
p ie rw szy, w y n ik ła  n ie jako  samorzutnie z nieustannego po­
rów nyw an ia  w y n ik ó w  badań parazyto log icznych  z ilo śc io ­
wą i jakośc iow ą analizą zawartości przew odów  pokarm o­
w ych- O czyw iśc ie  ta „ ilo śc iow a “ metoda ma n ie ja k ie  zna­
czenie ty lk o  wówczas, gdy procentow e zakażenie gospo­
darzy p rze jśc iow ych  jest m in im alne, a zdolność pasożyta do 
uczepiania się lub pozostawania w  je lic ie  gospodarza ■— 
m aksym alna, ja k  to m ia ło  m iejsce w  przypadkach opisa­
nych  pow yże j. Jeżeli zaś p rzy  znacznym  zakażeniu gospo­
darzy pośrednich, stanow iących p rzy tym  poważną ilośc iow ą 
pozyc ję  w  pożyw ien iu  ry b y  is tn ie je  szereg czynn ików , n ie- 
dopuszczających do m aksym alnego zakażenia te j osta tn ie j—  
to  ilośc i uczepionych pasożytów  nie można w  żadnym  w y ­
padku użyć do ko rygow an ia  w y n ik ó w  ilośc iow e j ana lizy
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treśc i pokarm ow ej- W  tym  w ypadku  badania parazyto lo* 
giczne będą m og ły  na jw yże j dać pewne w y łączn ie  ja ko śc io ­
we w skazów ki.

Pasożyty nie związane z przewodem  pokarm ow ym , łącz­
n ie  z w yże j om ów ionym i pasożytam i je lito w y m i s łu ży ły  n ie ­
jednok ro tn ie  ja ko  dowód rzeczow y p rzy  oznaczaniu m iejsc, 
w  k tó ry c h  ryba  najczęście j przebyw a i żeruje. Jeżeli chodzi 
o leszcza, to okazało się, że jest on w  82% zakażony przez 
m etacerkarie  p rz y w ry  D ip lostom um  spathaceum Rud. —  
D ip lostom ulum  spathaceum Rud. um ie jscow ia jącą  się g łó w ­
n ie  w  soczewce oka i w yw o łu ją cą  czasami t.zw. ka ta raktę  
robaczą. Prócz tego u 33% leszczy stw ierdzono nieraz obec­
ność ja j Sanguin icola sp. Ponieważ gospodarzam i p rze jśc io ­
w y m i tych  pasożytów  są pewne ga tunk i ś lim aków , mające 
sw oje stanow iska w  c ichych  zastoiskach zam kniętych, sąsia­
du jących  z p rzybrzeżnym i zastoiskam i o tw a rtym i, w  k tó rych  
p rzebyw a ją  także chętnie przez leszcze spożywane tub ife - 
cidae i p ija w k i (Herpobdella sp.) —  można z danych tych  
wysnuć, że w  sąsiedztw ie ich  stanow isk leszcz najczęście j 
p rzebyw a i żeruje.

Stan zd row o tny  leszcza w  W iś le  ko ło  W arszaw y jest, 
pom im o iż u 74 zbadanych osobn ików  nie znaleziono ani 
jednego ca łkow ic ie  w o lnego od pasożytów, dość dobry. 
Prócz M yxobo lus, k tó rego cys ty  w ys tępu ją  na skrzelach 
70% osobn ików  i to n ie jedn okro tn ie  naw et masowo, oraz 
m e tacerka rii p rz y w ry  D ip lostom um  spathaceum, w ystępu ­
jących  w  soczewce oka —  w praw dzie  w  bardzo nieznacznej 
ilo śc i egzemplarzy, ale zato u 82% osobn ików  zbadanych, 
reszta pasożytów  w ystępu je  u leszcza zarówno w  bardzo 
m ałe j ilo śc i egzemplarzy, ja k  u bardzo n ik łego  procentu  ryb-

Do tego zupełn ie  zadawaln ia jącego obrazu stanu zdro­
w ia  leszcza p rzyczyn ia  się pew nie  częściowo także i dz ia ła­
n ie  rzecznej m il ic j i  san ita rne j —  ryb  i p taków  drapieżnych, 
usuw a jących  w  p ie rw szym  rzędzie osobn ik i słabsze. N ie  
można go jednak nazwać złym , naw et jeże li sposób, w  ja k i 
dokonyw ane b y ły  p o ło w y ,'s p rz y ja ł w  pewnej m ierze e lim i­
now an iu  sztuk słabszych.

Pewne zastrzeżenia mogą w yw o ływ a ć , po za M yxobo lus  
(70% zakażenia) stadia la rw a lne  D ip lostom um  spathaceum 
(82% zakażenia), M etacerkarie , a szczególnie j ce rka rie  D i­
p lostom um  mogą być naw et i d la ryb  starszych niebezpie­
czne. W n ika ją c  w  przypadkach m asowych zakażeń w  ogrom ­
ne j ilo śc i do c ia ła  ryb , dosta ją się częstokroć i do mózgu,
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gdzie uszkadzając naczynia krw ionośne, pow odu ją  rozległe 
w y le w y  krw aw e, co z ko le i doprowadza do śnięć, p rzyb ie ­
ra jących  czasami rozm ia ry  p raw dz iw ych  ka tas tro f (Szidat). 
Jednakże niebezpieczeństwo m asowych zakażeń przez D ip io - 
stomum nie w yda je  się dla leszcza w  odcinku  W is ły  pod 
W arszawą w  obecnych w arunkach aktualne, gdyż stano­
w iska  ś lim aków  —  gospodarzy pośrednich D ip lostom um , 
zna jdu ją  się podług in fo rm a c ji Doc. K. Ta rw ida  g łów n ie  w  n ie ­
k tó rych  zastoiskach zam kniętych, oddzie lonych od 
g łównego k o ry ta  rzek i przez pas roś linnośc i lub  pas w ody 
sto jące j (bariera chemiczna). T y lk o  w  okresie w yso k ie j 
w ody, podczas pow odzi lub w y ją tk o w o  o b fitych  opadów, 
część ś lim aków  jes t w ym yw ana  z ich  na tu ra lnych  stano­
w isk  i przenoszona do zastoisk przybrzeżnych. Tam pew ien 
ich  procent zostaje zaraz p rzen ies iony da le j na prąd —  
część pada o fia rą  różnych ga tunków  ryb , pom iędzy in n ym i 
zaś i  leszcza —  reszta pozostaje na m iejscu, aż do czasu 
now ej, ż yw io ło w e j dla n ich  ka tastro fy . (Tarw id, Fabiszew­
ska, Szczepańska). W  każdym  razie ilość ich  w  zastoiskach 
przybrzeżnych jest tak  n iew ie lka , że leszcz w  ty ch  w a ru n ­
kach zakażać się w  znacznie jszym  stopniu stad iam i la rw a l­
nym i D ip lostom um  nie może. Pomimo znacznego odsetka 
ry b  zakażonych, ilość po jedyńczych  egzem plarzy pasożyta 
w  soczewce oka w ynos i p rzecię tn ie  ty lk o  1— 20.

Jeżeli zaś leszcz w  okresie w yso k ie j w ody  w ejdz ie  do 
zastoisk zam kniętych, posiada jących wówczas bezpośrednie 
połączenia z ko ry tem  rzeki, to  i wówczas, dz ięk i w yp e łn ie ­
n iu  zb io rn ika  wodą i s ilnem u prądow i, n ie może, w ed ług 
w szelk iego prawdopodobieństwa, dojść do pow ażnie jszych 
in fe kc ji.

Dobry, m im o w ie lk ie j rozm aitości w łaśc iw e j mu fauny 
pasożytn icze j stan zd row o tny  leszcza św iadczy o tym , że 
pom iędzy św iatem  pasożyta a św iatem  żyw ic ie la  panuje 
w  zbadanym przezemnie odcinku rzek i stosunek pew nej 
rów now ag i. O czyw iście , że stosunek ta k i n ie jes t rzeczą 
stałą. Przy zm ianie is tn ie jących  w a runków  ła tw o  może ulec 
przesunięciu —  zarówno w  stronę masowej in fe kc ji, ja k  
w  przeciw ną —  zależnie od tego, k to  okaże się bardzie j p la ­
stycznym  i na zm iany te bardz ie j w y trzym a łym  —  pasożyt 
czy żyw ic ie l-

Zam ierzona regu lac ja  W is ły  może w yw o łać  pewne zm ia­
n y  w usta lonym  dla obecnej c h w ili stanie rzeczy. P rzew i­
dyw ane zwężenie n u rtu  i zw o ln ien ie  s iły  prądu w  na jda le j 
od niego po łożonych krańcach zastoisk przybrzeżnych może
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spowodować zw iększenie zasiedlenia przez ś lim ak i tych  
ostatn ich —  co z ko le i rzeczy pociągnie za sobą nasilen ie  
zakażenia leszcza przez la rw a lne  stadia D ip lostom um  spa- 
thaceum i przez Sanguin icela sp. Z w o ln ien ie  prądu nie po­
zostanie także, w ed ług w szelk iego prawdopodobieństwa, 
bez w p ły w u  na nasilenie się i tych  chorób o t charakterze 
pasożytn iczym , k tó re  są od p rzep ływ u  w ody  zależne ja k  -— 
D acty lo  i G yrodactyloza, oraz n iek tó re  choroby p ie rw o t- 
niacze.

T . B A C K IE L , J. K O S S A K O W S K I 
Z Zakładu Ic h t io b io lo g ii i  R ybactw a S. G. G. W .

M A TER IA ŁY  DO CHARAKTERYSTYKI STO SUNKÓ W  
RYBACKICH N A  W IŚLE

Ich tiob io log iczne  badania środkowego biegu W is ły  oraz 
poczynione równocześnie obserwacje dosta rczy ły  pewnego 
orien tacy jnego  m ate ria łu  o stosunkach ryback ich  tego od­
c inka  rzeki. Zamieszczone w  n in ie jszym  a rtyku le  uw ag i n ie  
stanow ią byna jm n ie j zb io ru  a u to ry ta tyw n ych  poglądów, bo­
w iem  n ie  są oparte na w szechstronnych badaniach, ja k ie  
m og łyby  być podstawą do opracowania rzeczowego po­
glądu na gospodarkę rybacką.

Spośród używ anych na odc inku  ca 500— 580 km  W is ły  
narzędzi po łow u, najczęściej p racu je  d rygaw ica  spław iana
0 oczkach 38— 40 mm. Jak w y n ik a  z poczyn ionych  obser­
w a c ji i re la c ji ryb a kó w  ło w i to  narzędzie w  ciągu około 
190 dn i w  ro ku  (odcinek w arszawski) g łów n ie  nocą. D ry ­
gaw ica ob ław ia  je d yn ie  n u rt rzek i i to nie ca ły  jego obszar. 
Jeden sp ływ  —  t.zw. ,,pust“ w ynos i tu  m n ie j w ięce j 500 do 
700 m. Jednakże w ie le  m iejsc n u rtu  pozostaje n ieob łow io - 
nych ze w zględu na liczne przeszkody naturalne, ja k  n ie ­
rów nośc i dna, oraz przeszkody sztuczne, a to: gruz ze zw a­
lonych  m ostów, zatopione jednos tk i taboru  p ływ ającego, 
d ru ty  kolczaste na k tó re  rybacy  bardzo narzekają, itp.

Poza d rygaw icą  w  znacznie m nie jszym  stopniu używane 
są inne narzędzia. N a jw ażn ie jszym  z n ich  jes t tzw. ,,łoso- 
s iów ka" —  ty p u  w on tonu  ■—  spławiana. Ja kko lw ie k  uży ­
wana sezonowo, ze w zględu ha w ysoką cenę łososia
1 troc i, odgryw a pierwszorzędną rolę. W ło k ie m  obław iane 
są jedyn ie  łachy i zakola m n ie j lub w ięce j oddzielone od 
g łów nego k o ry ta  rzeki. Na odcinku  500— 530 km  sieci te j 
n ie  używano w  la tach 1947— 1948 w  ogóle, jedyn ie  w  n iż ­
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szych odcinkach rzeki, w ło k  pracu je  w  celu w yko rzys tan ia  
starorzeczy, i to  bardzo rzadko. Narzędzia stawne —  słęp 
—  są rów nież sporadycznie używane i to je dyn ie  w  m ie j­
scach o sto jące j wodzie. Spośród innych  narzędzi rów nież
0 m in im a lnym  znaczeniu, na leży w ym ien ić : rzu tkę  (zarzut - 
nia, parasol), k łom n ię  ((kłom ia, sufata) i pod ryw kę  używaną 
raczej przez k łusow n ików . Sieci na drobnicę ja k  i sznury 
denne praw ie  w cale nie są stosowane. D la całości obrazu 
na leży w ym ien ić  wędy, k tó ry m i k łu su ją  piaskarze i  żw i- 
rarze na w arszaw skim  odc inku  W is ły , oraz w ędkars tw o  
sportowe, k tó re  ze w zg lędu na ogromne nasilen ie  na obu 
warszaw skich brzegach, p rzyb ie ra  charakter rabunkow y
1 w  w iększości w ypadków  k łusow n iczy.

Reasumując powyższe uw ag i o narzędziach po łow u 
można stw ierdzić , że uży tko w a n y  jest jedyn ie  nurt. Strefa 
przybrzeżna ja k  i denna jest stanowczo n iew ystarcza jąco 
obław iana, ja k k o lw ie k  ko rzys ta ją  z n ie j w  dość dużej m ierze 
wędkarze. N ie  w yzyskaną jest rów nież drobnica, k tó ra  prze­
chodzi przez oczka stosowanych tu  narzędzi po łow u. Jedno­
stronność uży tkow an ia  podkreśla rów nież i to, że zasadni­
czy sposób po łow u  (drygaw ica) n ie  obe jm uje  stosunkowo 
dług iego okresu zimowego, oraz okresów  o w ysok im  stanie 
w ody, a pozatym  odbyw a się g łów n ie  nocą.

Zebrany m ate ria ł z próbnych  po łow ów  d rygaw icą  —  po­
zwala zorientow ać się w  składzie pew nej części ich tio faun y  
omawianego odcinka rzeki. Przedstawia się on następująco:

leszcz 30,4% boleń 3,2%
certa 20,6% krąp 2,4%
brzana 20,2% szczupak 1,7%
sandacz 7,9% sum 1,6%
św inka 6,8% jaź 1,4%
kleń 3,4% inne 0,6%

(Procenty wagowe)

Powyższa lis ta  nie obe jm uje  łososia i troc i, k tó re  czasami 
wchodzą w  drygaw icę, lecz ja k  wspom nia łem  g łów n ie  po­
ław iane są na łososiów ki. W g. re la c ji rybaków , po łów  tych  
ga tunków  m ożnaby okreś lić  w  stosunku do rocznego po łow u 
leszcza na ca 40% (czy li ca 12% ryb  po ław ianych  d ryga ­
w icą). Ze w zględu na cenę, p rzy  te j ilości, stanow ią te ga­
tu n k i bodaj na jpow ażn ie jszy w k ład  w  budżecie rybaków  
z omawianego odcinka W is ły . Sporadycznie tra fia  się ró w ­
nież w  połow ach d rygaw icą  —  węgorz. N ie  jest w yk luczone,
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że p rzy  stosowaniu sznurów  dennych gatunek ten odgry^ 
w a łb y  znacznie poważnie jszą ro lę  w  ryb o łó w s tw ie  w iś lanym .

D la  uzupe łn ien ia  podanego składu ich tio fa u n y  konieczne 
są dane o drobn icy. Jak wspom niałem , n ie  jes t ona od ła ­
w iana  dla ce lów  gospodarczych jednakże ryb a cy  u trzym u ją , 
że jest je j w  W iś le  bardzo dużo. K ilk a  p róbnych  po łow ów  
w łóczk iem  d robn icow ym  w  zupełności p o tw ie rd z iło  op in ię  
rybaków . W śród  n ie j p rzytłacza jącą  przewagę w ykazu ją  
u k le ja  i k ie łb . Znacznie m n ie j jes t słonecznicy, sporadycznie 
tra fia  się ciosa, p iek ie ln ica , jazgarz, i k ilk a  innych  gatun­
ków . C iekaw ą jes t rzeczą, że m łode osobn ik i ga tunków  u ż y t­
ko w ych  stanow ią n ik ły  procent, a n ie k ie d y  nie ma ich 
w  ogóle w  po łow ach w łóczk iem  drobn icow ym . Jest to bez- 
w ą tp ien ia  uw arunkow ane m iędzy in n ym i metodą po łow u, 
lecz także św iadczy o tym , że ryb  d robnych  ga tunków  jest 
w  W iś le  bardzo w ie le . Spośród k ilku se t sztuk d robn icy  
uda ło  się w yb rać  za ledw ie k ilk a  sztuk leszcza, certy.

M asow y p o łó w  k rąp ia  przeprowadzono w  m a ju  p rzy  po ­
m ocy k ło m n i na ta r lis k u  (p ły tk ie  m iejsce 20— 30 cm nieco 
porośn ię te  traw ą, m iędzy ,,g łó w ka m i“ ). Jak w y n ik a  z badań 
St. W łodka , żerow iska tego ga tunku  zna jdu ją  się w iosną 
i  la tem  w  pob liżu  brzegów, natom iast jes ien ią  k rąp  schodzi 
na dno m ułowe. Podkreślone już  pow yże j n iew yko rzys tan ie  
s tre fy  brzegow ej i  tu  zna jdu je  odbicie. N a leży  przypuszczać, 
że gatunek ten p rzy  po łow ie  w łóczk iem  brzegow ym  o odpo­
w iedn ich  oczkach b y łb y  spo tykany  w  znacznie w iększych  
ilościach. Jednakże naw et dz ies ięc iokro tn ie  w iększy  stan 
pog łow ia  tego gatunku, n iż to w ykazu ją  dane z po łow ów  
d rygaw icą  n ie  jest tak groźnym  z gospodarczego punktu  
w idzen ia  ze w zględu na m in im a lne  podob ieństw o jego po­
ka rm u  do pożyw ien ia  u ży tko w ych  ga tunków  ryb.

Z uwag tych  w yn ika , że dane liczbow e uzyskane z p o ło ­
w ów  d rygaw icą  n ie w ą tp liw ie  zm ien iłby  się i gdyby  uw zg lęd­
n ić  p o ło w y  w szys tk im i m o ż liw ym i do użycia  narzędziam i, 
wówczas o trzym a libyśm y obraz ich tio fa u n y  bardz ie j z b li­
żony do rzeczyw istości.

Jeśli chodzi o leszcza, jego p rzodu jący  udzia ł n ie  u leg łby  
p raw dopodobnie  pow ażn ie jszym  przesunięciom . Pośw ięci­
m y m u nieco w ięce j uwagi. N a jczęście j po ła w ia n ym i rocz­
n ika m i leszcza są IV  i V , a w ięc  osobn ik i n iedo jrza łe  p łc io ­
wo. Stąd w yn ika ło b y , że albo starsze ro czn ik i p rzebyw a ją  
w  in n ych  m ie jscach (nie na nurcie), lub też, że n ie  wchodzą 
one w  drygaw icę. Za p ie rw szym  w n iosk iem  przem aw ia fakt,
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że w  po łow ie  p róbnym  w ło k ie m  na starorzeczu w  o ko lic y  
500 km, przew aża ły  do jrza łe  p łc io w o  osobnik i. Na korzyść 
poglądu, że w  d rygaw icę  starsze leszcze n ie  wchodzą, 
m ożnaby p rzy toczyć  używ ane na jez io rach  leszczów ki sieci 
o znacznie w iększych  oczkach. M im o  od łow u osobn ików  
n iedo jrza łych  p łc iow o  is tn ie je  zapewne pew ien dostateczny 
zapas ry b  do jrza łych , skoro stan pog łow ia  tego gatunku  
u trzym u je  się na pew nym  s ta łym  poziom ie od w ie lu  lat. 
W  po rów nan iu  z brzaną i certą, k tó re  od ław iane są ja ko  d o j­
rzałe p łc iow o  —  przodujące stanow isko leszcza w  składzie  
ich tio fa u n y  tego odcinka W is ły  w yd a je  się być uw ypuk lone . 
W a ru n k i pokarm ow e są tu  d la tego ga tunku  dobre. W ska ­
zu ją  na to zarów no jego p rzy ro s ty  ja k  i stan odżyw ien ia . 
B iorąc pod uwagę, że ze znakow anych leszczy zw rócono za­
ledw ie  4,8%, podczas gdy ce rty  czy brzany po k ilkanaśc ie  
procent, w yda je  się, że po łów  leszcza n ie  jes t zby t in te n ­
syw ny, a w  każdym  razie m n ie j nas ilony  n iż w ym ie n io n ych  
obu gatunków .

Połów  n ie d o jrza łych  p łc iow o  n ie w ie lk ich , bo średnio 
250 g r w ażących leszczy jes t z hand low o - ekonom icznego 
punk tu  w idzen ia  nie w łaśc iw y . Całe pog łow ie  od ław ianych  
w  w arszaw skim  odc inku  W is ły  leszczy to średnica i je dyn ie  
b liskość w ie lk ie g o  miasta, u trzym u je  jego cenę na op łaca l­
n ym  poziom ie. Ryba jes t tu  sprzedawana w pros t z łódk i. 
Jednakże obw ody położone o k ilka d z ie s ią t k ilo m e tró w  od 
W arszaw y uzysku ją  znacznie niższe ceny i p o łó w  te j śred­
n ic y  sta je się wówczas n ieop łaca lny.

Pozatem w ym aga to rów n ież u jęc ia  w  ram y p raw no-go­
spodarcze. Jednakże w yda je  się, iż podniesien ie  w ym ia ru  
ochronnego leszcza, jak iego  w ym aga ją  zasady rac jona lne j 
gospodarki, może poważnie zakłóc ić  budżet rybaków , o ile  
n ie  zostaną usta lone w łaśc iw e  m etody po łow ów . U w ag i te 
w skazu ją  na konieczność w prow adzen ia  w ie lu  zapewne po- 
p fa w e k  do dotychczasow ej gospodarki leszczem w  środko^ 
w ym  b iegu W is ły .

Inaczej ksz ta łtu ją  się stosunki ryback ie  odnośnie certy- 
W  po łow ach przew ażają osobn ik i do jrza łe  p łc iow o , w ag i 
p rzecię tn ie  oko ło  400 g. B rak w  po łow ach p raw ie  zupełn ie  
roczn ików  m łodszych. M oże się to znow u w iązać z syste­
mem po łow u  (d rygaw ica  spław iana). W  k ilk u  po łow ach 
przeprow adzonych gęśtą siecią drobn icow ą stw ierdzono po ­
jedyncze  osobn ik i ce rty  należące do roczn ika  I. D ow odzi to  
b liskośc i ta rlisk , gdyż ta k  drobne ry b k i n ie  b y ły  w  stanie 
odbyw ać dłuższych w ędrów ek. Potw ierdza to  fa k t spo tyka ­
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n ia  w  w iosennych  po łow ach osobn ików  w  ostatn ich stadiach 
do jrza łośc i p łc io w e j (sztuki „c ieknące “ ). Znakow anie  cert 
pozwala sądzić o in tensyw nośc i po łow ów ; uzyskano m ia­
now ic ie  w yso k i p rocent zw ro tów , bo aż 12,5%. Tak w ysok i 
p rocent w skazuje na to, że certa jes t w y ła w ia n a  bardzo in ­
tensyw nie. Łączy się to  ściśle z je j wędrownością. C iągnie 
ona nurtem , a w ięc re jonem  rzek i ob ław ianym  przez dryga- 
w ice  spław iane. P o łow y je j cha rak te ryzu ją  się w yraźną sezo­
nowością. N a jw iększe  ilośc i ce rty  tra fia ją  do d rygaw ic  
w  jesien i, gdy ciągnie ona w  górę rzeki, a w ięc gdy is tn ie ją  
na jko rzys tn ie jsze  w a ru n k i po łow u. O w ie le  m n ie j in te n syw ­
n ie po ław ia  się certa w iosną, w  okresie  w ędrów ek w  dół 
rzeki.

Sprzy ja jące w a ru n k i p o łow ów  ce rty  w  środkow ym  oiegu 
W is ły , masowe je j p o ło w y  w  wodach p rzyu jśc iow ych  oraz 
w  w odach przybrzeżnych, stanow ić mogą groźbę w yn iszcze­
n ia  je j pog łow ia , tym bardz ie j, że ob iektem  po łow ów  jest 
ryba  cenna (wybór). N a leża łoby się zastanow ić czy n ie  b y ­
ło b y  rac jona lne  podniesienie w ym ia ró w  ochronnych certy , 
a to w  celu ograniczenia zby t in tensyw nego je j w y ław ian ia .

Z pow yższych rozważań można w ysnuć przypuszczenie, 
że rzeczyw is ty  stan pog łow ia  ce rty  w  wodach W is ły  jest 
n iższy n iż to w ykazu ją  lic zb y  uzyskane z po łow ów , a ze­
staw iane z w yn ika m i odnośnie innych  ga tunków  ryb.

W śród po ław ianych  brzan przeważają rów n ież osobn ik i 
do jrza łe  p łc iow o . Brzana w  W iś le  jes t rybą  zdecydowanie 
osiadłą. C harakte ryzu jące  ją  życ ie  na prądzie pow odu je , że 
tra fia  ona do d rygaw ic  sp ław ianych . Is tn ie ją  jednak  specja l­
ne m etody po łow u  brzan, a m ianow ic ie  p o łó w  na je j żero­
w iskach  —  rafach kam iennych  p rzy  pom ocy rzu tk i. B rak n ie ­
s te ty  danyc łi ja k  często i  z ja k im i w y n ik a m i ten sposób jes t 
stosowany. W  drygaw icę  tra fia ją  ry b y  o wadze przecię tne j 
oko ło  450 g a w ięc w ybó r. Brzana s tanow i a tra kcy jn ą  rybę  
sportow ą i byw a  często po ław iana przez lega lnych  i k łu su ­
jących  w ędkarzy. To, że is tn ie je  k ilk a  sposobów sku tecz­
nego po łow u  brzan pow odu je, że z w ro ty  ryb  znakow anych 
osiągnę ły 14%. N ie  cha rak te ryzu je  to, ja k  już  zaznaczono, 
in tensyw nośc i po łow ów  gospodarczych. Pożytecznym  b y ­
ło b y  zbadanie dokładn ie jsze w yda jnośc i rz u tk i oraz ewen­
tua ln ie  i w ło k ó w  brzegow ych, ob ław ia jących  rów n ież żero­
w iska  brzany. W  po łow ach tego ga tunku  zaznacza się ró w ­
nież sezonowość. N a jin tensyw n ie jsze  p o ło w y  przypada ją  
na okres lata, na jm n ie j in tensyw ne na zimę.
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Spośród pozosta łych ga tunków  na uwagę zasługuje san­
dacz. Po łów  d rygaw icą  sp ław ianą w yd a je  się być odpow ie­
dn im  dla tego gatunku. Sandacz osiąga w  po łow ach d ryga ­
w icą  7,9%. Zna jdu je  on w  środkow ym  biegu W is ły  dobre 
w a ru n k i pokarm owe, a to ze w zględu na duże ilo śc i d rob ­
n icy . W yd a je  się kon iecznym  perm anentne za ryb ian ie  rzek i 
pa lczakam i sandacza .

Reasumując te w szystk ie  uw agi odnośnie ich tio fa u n y  
środkow ego b iegu W is ły  pow iedzieć można, że:

zapas leszcza w  rzece jest duży, konieczna jest zm iana 
sposobu od ław ian ia  go, taka k tó ra  b y  zw iększyła  w  połow ach 
ilość ryb  dużych, .do jrza łych  p łc iow o. N a leża łoby k o n tro lo ­
wać in tensyw ność po łow ów  certy, ta k  aby zabezpieczyć je j 
pog łow ie  przed ew entua lnym  wyniszczeniem . M ożnaby 
wzmóc p o ło w y  gospodarcze brzan dużych, do jrza łych  
p łc iow o , przez rac jona lne  stosowanie innych, poza d ryga ­
w icą  narzędzi po łow u. O dpow iedn ia  gospodarka sandaczem 
może doprowadzić do pow iększen ia się liczebności jego 
w  tych  wodach.

Z posiadanych m a te ria łów  odnośnie po łow ów  drygaw icą, 
okreś lić  można stosunek ga tunków  drapieżnych do n iedra- 
pieżnych. W ynos i on w  p rzyb liżen iu  (patrz p rocen tow y skład 
ich tio fauny) 10% do 90%. W  oparc iu  o w szystk ie  podane 
w yże j rozważania sądzić należy, że, stosunek ten jest w  rze­
czyw is tośc i o w ie le  szerszy.

C iekaw ym  ze w zg lędów  gospodarczych jes t stosunek w y ­
boru  do średn icy i  d robn icy. W  połow ach d rygaw icą  na ba­
danym  odc inku  w ynos i on ca 4— 6. Stosunek ten n ie  jest 
ko rzys tn y  gospodarczo. U dzia ł w yb o ru  w in ie n  być w iększy. 
M o ż liw e  się to  stanie, p rzy  rac jona ln ie jszych  po łow ach lesz­
cza, ta k ich  k tó re  b y  o d ła w ia ły  sztuk i duże.

R ozpatru jąc okres roku, obserw ujem y sezonowość po ło ­
w ów . Przeważne stosowanie jednego środka po łow u  pow o­
duje, że zima jest okresem ca łko w ite j p rze rw y  w  w y k o n y ­
w an iu  rybo łów stw a . U żyw an ie  d ryg a w icy  sp ław iane j uza­
leżn ione jes t rów n ież od stanu w o d y  w  rzece. Przy w ie l­
k ich  przyborach, p o łó w  jes t zupełn ie n iem oż liw y. N a jin te n ­
syw nie jsze p o ło w y  są jesienią. O dbyw a ją  się one w  tym  
okresie przeważnie nocą. N a leża łoby zw rócić w iększą uwagę 
na m ożliw ośc i po łow ów  narzędziam i in n ym i w  okresach lub 
m iejscach, n iesp rzy ja jących  d rygaw icy . Np. po ław ian ie  
brzan rzu tką  na m iejscach kam ien istych, a w ięc na je j żero­
w iskach.
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Na podstaw ie danych z 57 po łow ów  drygaw icą, można 
b y ło  ob liczyć roczną w yda jność obwodu na tym  odc inku  
W is ły . W yn ios ła  ona ca 1.000 kg  ry b y  rocznie. Dodać do 
tego m usim y oko ło  120 kg  rocznie łososia i  tro c i p o ła w ia ­
nych  „ ło so s ió w ka m i“ (ta szacunkowa liczba w yd a je  się 
raczej za niska). B łaże jew ski podaje d la  dolnego biegu W is ły  
w yda jność 1 km  rzek i rów ną 600 kg. Z naszych obliczeń 
w yn ika , że 1 km  rzek i w  odc inku  badanym  daje rocznie 
330 kg  ryb y . P rawdopodobnie w y ła w ia  się w ie le  w ięce j, 
gdyż ob liczen ia  nasze n ie  b io rą  pod uwagę ilo śc i w y ła w ia ­
nych  przez w ędkarzy  i  k łusow n ików .

Z INSTYTUCJI i ORGANIZACJI

M IN IS T E R S T W O

R O L N IC T W A  I  R E F O R M  R O L N Y C H

P I S M O  O K Ó L N E

Ministerstwa Rolnictwa i Reiorm Rolnych z dnia 22. I I I .  1949 
Nr. PR. ZVI-9/5/49 w  sprawie popierania organizacji 

sportu wędkarskiego

Docenia jąc znaczenie sportu  w ędkarsk iego ja ko  czynn ika  
pożytecznego tak  pod względem  gospodarczym, ja k  i  spo­
łecznym  oraz pragnąc udostępnić korzys tan ie  ze sportowego 
po łow u  ryb  —  ludziom  p racy  —  M in is te rs tw o  R o ln ic tw a 
i Ref. Roln. poleca.
1) aby obw ody ryback ie  położone w  pob liżu  miast, osiedli, 

zakładów  przem ysłow ych, m ie jscow ości tu rys tycznych , 
le tn isko w ych  i  w ypoczynkow ych  oraz w o d y  o charakte ­
rze w ędkarsk im  (w ody pstrągowe) oddawane b y ły  
w  p ie rw sze j ko le jnośc i w  uży tkow an ie  organizacjom  
w ędkarskim .

2) otoczyć szczególną op ieką organizacje  w ędkarsk ie  oraz 
w spółpracow ać nad ich  rozw ojem , w  szczególności zw ró ­
cić uwagę na podstaw y organ izacy jne  poszczególnych 
tow arzystw , aby gw a ran tow a ły  postu la t upowszechnie­
n ia  sportu  w ędkarsk iego i daw a ły  p ierw szeństw o k o rz y ­
stania ze sportowego po łow u  ryb  ja k  najszerszym  rze­
szom lu d z i pracy.
Jednocześnie M in is te rs tw o  p rzypom ina  o konieczności 

ścisłego przestrzegania pisma z dnia 18 marca 1948 ro ku
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N r. PR2/VI-6/482/48 o spraw ie k a rt w ędkarsk ich . Zostało bo­
w iem  stw ierdzone, że n iek tó re  S tarostwa pow ia tow e nie 
przestrzegają zasad podanych w  w ym ien ionym  piśm ie i n ie 
stosują u ła tw ień  Stowarzyszeniom  W ędkarskim , należącym 
do Zw iązku  S portow ych T ow arzys tw  W ędkarsk ich , na to ­
m iast stosują je  do o rgan izac ji w ędkarsk ich  nie należących 
do w ym ien ionego Zw iązku.

M in is te rs tw o  zwraca rów n ież uwagę, aby Starostwa po­
w ia tow e  nie pob ie ra ły  doda tkow ych  opłat za k a r ty  w ęd ­
karskie.

C złonkow ie  T ow arzys tw  W ędkarsk ich  zrzeszonych w  
Zw iązku  S portow ych T ow arzys tw  W ędkarsk ich  zw o ln ien i 
są od obow iązku uiszczania op ła t skarbow ych (stem plo­
w ych) (pismo okólne M in . Roln. i R- R- z dnia 7 stycznia 
1947 r. N r. PR2 (V I) 29/47.

C złonkow ie  T ow arzys tw  W ędkarsk ich  należących do 
Z w iązku  S portow ych T ow arzys tw  W ędkarsk ich  mogą o trz y ­
m yw ać k a r ty  w ędkarsk ie  zb iorow o na podstaw ie im iennych  
w ykazów .

O przynależności danego Tow arzystw a do Zw iązku  Spor­
tow ego T ow arzys tw  W ędkarsk ich , U rzędy W o jew ódzk ie  
będą po in form ow ane przez Zw iązek Sportow ych Towa­
rzys tw  W ędkarsk ich  przez w ys łan ie  odpow iedn ich w y ­
kazów.

Przy op in iow an iu  s ta tu tów  now ozorgan izow anych Tow a­
rzystw , na leży zw rócić uwagę na obow iązek należenia io  
Zw iązku  Sportow ych T ow arzys tw  W ędkarsk ich  oraz aby 
s ta tu ty  opracowane b y ły  w /g sta tu tu  w zorcow ego Zw iązku  
S portow ych T ow arzys tw  W ędkarskich .

(— ) inż. J. P a j ą k  
D y re k to r Departam entu
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I* li OTOK O l .

W alnego Zgrom adzenia delegatów Okręgowego Zw iązku Kybackiego 

Pomorza Zachodniego

•
D nia  27 m arca 1949 r .  odby ł się w  Szczecinku p rzy  u l. S ta lina 40 W a lny  

Z jazd Delegatów  Okręgowego Zw iązku R ybackiego.

Posiedzenie zagaił ko l. Prezes P rzybeck i Franciszek, w ita ją c  p rzedstaw ic ie li 
D y re k c ji Lasów  P aństw ow ych O kręgu B a łtyck iego  w  osobach insp. rybactw a  
ob. S tankiew icza A nton iego i inż. D ow hy lu ka  Sergiusza oraz delegatów naszego 
Zw iązku z poszczególnych O ddziałów .

P o r z ą d e k  o b r a d :
I )  Zagajenie.

2) W y b ó r przewodniczącego W alnego Zjazdu Delegatów.
3) Sprawozdanie delegatów poszczególnych O ddziałów .
4) Sprawozdanie kasowe i rzeczowe Zarządu Zw iązku.
5) Sprawozdanie K o m is ji R ew izy jn e j i udzie lenie abso lu to rium .
6) W y b ó r nowego Zarządu.
7) W ybór K o m is ji R e w izy jne j.
8) U tw orzenie  s ta łe j K o m is ji E gzam inacyjne j.
9) Za tw ierdzenie p re lim ina rza  budżetowego na ro k  1949.

10) W yb ó r delegatów na zjazd do W arszawy.
I I )  W olne w n iosk i.

ad. 2) N a przewodniczącego W alnego Zjazdu w ybra no  przez aklam ację ko l.

P rzybeckiego. Z ko le i ko l. P ies ik  Jan odczyta! p ro tokó ł nadzw yczajnego 
zebrania D elegatów  Okręgowego Zw iązku Rybackiego. P ro to kó ł p rzy ję to  
i podpisano.

ad. 3) Sprawozdanie z dzia ła lności poszczególnych O ddzia łów  Zw iązku z łoży li 
delegat z B y to w a  ko l. Zakrzew ski A lfons w skazując na zlą gospodarkę 
prowadzoną w  Oddziale B y tó w  przez tam tejszego re fe ren ta  ryb o łów stw a  
w  S tarostw ie , n ie zdającego sprawozdań ze stanu kasy, przeprowadzenia 
rozdzia łu  p rzydz ia łów  z W ojew ódzkiego Urzędu Ziem skiego w  Szczecinie 
m iędzy poszczególnych członków. M iędzy in n y m i nie zw róc ił re fe ren t r y ­
bactwa danych m u przez ko l. Zakrzewskiego p ien iędzy na zakup przydz ia ­
łów . W  te j m a te rii postanowiono b y  śledztwo w  te j spraw ie przeprow adzi! 
w o jew ódzki inspe k to r ryb ac tw a  ob. inż. K a ro l W aśn iow sk i oraz „nspckto i 
Zw iązku  ko l. m g r Jan p ies ik .

Z ko le i zdaje sprawozdanie z dzia ła lności O ddzia łu W ałcz ko l. Ryczek Jan. 
podając do w iadomości, iż  stan członków  w ynosi obecnie 15 i  że sk ładk i 
członkow skie członkow ie częściowo uregu low a li.

Następnie zdaje sprawozdanie z dzia ła lności O ddzia łu D raw sko ko l. M a r­
czyński S tanis ław , podając do w iadom ości, iż stan członków  w ynosi obec­
nie 23 i że zwołano 2 zebrania, z k tó rych  jedno się nie odbyło  z powodu 
n ie  s taw ien ia  się członków. K o l. M a rczyńsk i stw ierdza, iż działa lność Od­
dzia łu  D raw sko ku le je  wobec niechęci i słabego zainteresow ania się człon­
ków  spraw am i ryb a ck im i, że ob. Polubiec zdając ak ta  ob. M arczyńskiem u, 
nie w y lic z y ł się z zadłużeń kasowych, tłum acząc się tym , że zosta ły zagu­
bione dow ody kasowe. K o l. M a rczyńsk i wobec zm iany m iejsca zamieszka­
nia zrzeka się dalszego prow adzenia O ddziału.

N ieobecnym i b y l i  delegaci z oddzia łów : S targard , K oszalin , M yślibó rz.
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P rzew odniczący zanalizow ał pracę poszczególnych O ddzia łów  stw ierdza jąc, 
ta k t, że O ddz ia ły  nie w yw ią zu ją  się należycie z powierzonych im  zadań i  
w zyw a delegatów  do w ytężonej pracy na po lu rybactw a, domagając się 
reorgan izacji.

ad. 4) Sprawozdanie kasowe i  rzeczowe odczyta ł ko l. P rzybeck i Franciszek, pod- . 
k reś la jąc  duży w k ła d  pracy fachowego personelu Okręgowego Zw iązku  R y ­
backiego na po lu gospodarki ryb a ck ie j, 

ad. 5) Sprawozdanie K o m is ji R e w izy jn e j zdał ko l. K aw eck i Jan. S tw ierdzono 
zgodność kasy i ks iąg  kasowych. W  pro tokó le  poczyniono na w niosek ko l. 
S tankiew icza m ałą poprawkę, skreśla jąc zbędnie w staw ione w y razy . U stę­
pu jącem u Zarządow i udzie lono jednogłośn ie  abso lu to rium , 

ad. 6) P rzystąp iono  do w yb o ru  nowego Zarządu. W  g łosow aniu ja w n ym  w sk ład  
Zarządu w eszli nast. cz łonkow ie:

1> P rzybeck i Franciszek 18 głosów
2) Ig ie ł E dw ard 15 „
3) K aw eck i Jan 13 „
4) F ilip k o w s k i S tan is ław 14
5) Ryczek Jan 13 „
6) Ryczek F ranciszek 14
7) M yszka B ron is ła w 13 „
8) Śniadecki E dm und 18

U praw n ionych  do g łosow ania b y ło  18 delegatów.
ad. 7) W  sk ład  now ow ybrane j K o m is ji R ew izy jn e j w esz li: ko l. Szwede L u d w ik  

ja k o  przewodniczący oraz ko l. Pestka Jan i M arczyński S tan is ław  jako  
członkow ie.

ad. S) W  spraw ie u tw orzenia  s ta łe j sekc ji K o m is ji E gzam inacy jne j w y ło n iła  się 
ożyw iona dyskusja , po d ysku s ji w ybrano  jednogłośn ie  następujących 
m is trzów  ryb ack ich :
1) Śniadecki W ładys ław , 2) Śniadecki Edm und, 3) Ig ie ł E dw ard ,
4) Ryczek Jan, 5) Ryczek Franciszek.

ad. 9) Zatw ierdzono opracow any przez Zw iązek p re lim in a rz  budżetow y na r. 1949.
ad. 10) Delegatów  na zjazd do W arszaw y w yb ra n o  k o l . : P rzybeckiego jako  pre­

zesa Zw iązku  oraz ko l. P iesika Jana ja ko  inspektora  rybactw a.

ad. 11) W  w o lnych  w nioskach zabra ł głos ko l. Ryczek Jan w  spraw ie cen ha 
rybę  kup iecką. Postanpw iono zw rócić się do Zw iązku  O rg an izac ji R ybac­

k ich  z p fośbą o in te rw enc ję  do odnośnych czynn ików  w  spraw ie pod­
w y ż k i cen na rybę  kupiecką, sto jąc na stanow isku, że obecne ceny, płacone 
dzierżawcom  wód przez Centralę R ybną  są stanowczo za n iskie.

Z ko le i ko l. S tankiew icz re fe ru je  sprawę od łow u n a ryb ku  w ęgorza w  Za­
lew ie  Szczecińskim i rzece D z iw n e j, zapew nia jąc zebranych, że w  te j spra­

w ie  m a się odbyć kon fe renc ja  z M o rsk im  Urzędem R ybackim , a o roz­
dz ie lan iu  tego n a ryb ku  na w o jew ództw a 'będzie decydował Zw iązek O rga­
n iza c ji Rybackich.
Następnie in fo rm u je  ko l. S tankiew icz delegatów, że będzie można nabyć 
zaoczkowaną ik rę  sandacza, pochodzącą z jez io ra  B ukow ieckiego w  Zespole 
R yback im  B ukow o— D ąbk i oraz je z io ra  G ardno w  Zesp. R yback im  Gardno. 
Poruszono sprawę w ydan ia  m is trzom  le g ity m a c ji m is trzow sk ich . D o op ra ­
cow ania w /w  le g ity m a c ji w ybra no  następującą K o m is ję : ko l. P rzybeckiego 
ja k o  przewodniczącego oraz ko l. Ryczka Jana. Szwede L u d w ika , M a rczyń ­
skiego S tan is ław a i P ies ika Jana, k tó ra  ma w  przeciągu dwóch tyg o d n i 
opracować w zór i fo rm a t tych  le g itym a c ji.
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Poza ty m  utw orzono K om is ję  Szacunkową sprzętu rybackiego w  sk ładz ie : 
R yczka Jana, Szwede L u d w ik a  i Śniadeckiego Edm unda oraz członków  za­
stępczych: Ig ła  E dw arda i P rzybeckiego Franciszka.
Z ko le i w p łyn ą ł nagle w niosek ko l. inż. D ow hyluka , żeby ko l. insp. S tan­
k iew iczow i A nton iem u nadać honorowe członkow stw o za w yb itn e  zasług i 
położone d la  ryb ac tw a  polskiego. W niosek p rzy ję to  jednogłośn ie  hono­
ru ją c  oklaskam i.
Pęza ty m  uchwalono zw rócić się do Zw iązku  O rgan izac ji R ybackich  Rze­
czypospolite j P o lsk i w  W arszaw ie z w n iosk iem  o nadanie krzyża  zasługi 
insp. ryb ac tw a  ob. S tankiew iczow i A nton iem u.
Z ko le i ko l. inż. D o w h y lu k  om ów ił szereg zagadnień, zw iązanych z reo rga ­
n izac ją  rybactw a. W  zw iązku  z ty m  w y ło n iła  się bardzo ożyw iona dyskusja , 
w  w y n ik u  k tó re j zebrani delegaci u ch w a lili rezolucję, k tó rą  załączamy 
do p ro tokó łu .
Rezolucję postanow iono w ys łać  do Zw iązku O rgan izac ji R ybackich  R. P. 
w  W arszaw ie oraz ogłosić d ruk iem  w  „P rzeg lądzie  R yback im ".
W  zw iązku z przeniesieniem  się ob. m g r P ies ika Jana do Szczecinka, ue- 
legaci u ch w a lili częściowo p o k ryć  pe tentow i koszty  przewozu m eb li oraz 
rem ontu  m ieszkania w  wysokości 35.000,—■ zł. Postanow iono zw rócić cię 
do Zw iązku O rgan izac ji R yback ich  R. P. w  W arszawie, żeby ten w y ­
asygnow ał na ten cel z k re d y tó w  dodatkow ych powyższą sumę.
N a  ty m  zjazd delegatów zakończono.

S ekre ta rz : P rezes:
m g r. Jan P ies ik  * ' r - P rzyhecki

O G Ł O S Z E N IA  O P R Z E T A R G A C H

P oda je się do pub liczne j w iadom ości, że w  d n iu  29 k w ie tn ia  1949 ro ku  
o godz. 12-tej odbędzie się w  gmachu S tarostw a P ow iatow ego w  K oź lu  (sala 
posiedzeń), p u b liczny  p rze ta rg  o fe rt p isem nych na dzierżawę obwodu rybackiego 
rze k i O d ry  N r. 5.

O be jm u je  rzekę Odrę, od u jśc ia  rzek i B ie ra w k i do m iasta  K oź la  (na obu ra ­
m ionach i kanale), z w łączeniem w szystk ich  dop ływ ów  lewo i fftaw obrzeżnych 
na ty m  odcinku, lecz z wyłączeniem  prawobrzeżnego odp ływ u  K ło d n icy .

D zierżawa rozpoczyna się z dniem  1 m a ja  1949 r. i trw ać będzie przez 10 
(dziesięć) la t i 11 m iesięcy do dn ia  1 k w ie tn ia  1960 r.

Do obow iązków  dzierżaw y m iędzy in n y m i na leży:

1) złożenie ka u c ji w  w ysokości 1-go ro c z n e g o ...................  czynszu,
2) płacenie czynszu z g ó ry  za każdy ro k  dzierżaw y w ed ług  wskazówek, .które 

w yda  odnośna w ładza ad m in is tra cy jna ,
3) obow iązkowe zaryb ien ie  obwodu w  w artośc i 30% rocznego czynszu i za ry ­

bien ie bezpośrednie, k tó re  będzie usta lone w /g  przeciętnych no rm  za ryb ie ­
n iow ych,

4) u trzym an ie  s tra żn ika  ryback iego  itp .
W ad ium  lic y ta c y jn e  w  wysokości 1.200,— zł należy złożyć w  Kasie Skarbow ej 

w  K oź lu  przed rozpoczęciem prze targu .
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Pisemne o fe rty  na dzierżawę obwodu ryback iego  rze k i O d ry  N r. 5 z poda­
niem  wysokości o fia row anego czynszu rocznego na leży w  zam kn ię tych  i opieczę­
tow anych kopertach w nosić  do S tarostw a P ow iatow ego w  K oźlu , pokó j n r  IZ  
(R ef. R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o lnych ) za po tw ie rdzeniem  od b io ru  n a jd a le j do dn ia  
29 k w ie tn ia  1949 r. godz. 10-ta.

B liższych w y jaśn ie ń  w  spraw ie w a ru nków  p rze ta rgu  i  dzierżaw y obwodu 
ryback iego  rzek i O d ry  N r. 5, u d z ie li S tarostw o Pow iatow e — R ef. R o ln ic tw a  
i  R efo rm  R o lnych  w  K oźlu .

Koźle, dn ia  24 m arca 1949 r.
STAR O STA P O W IA T O W Y  

(— ) Torbus

Podaje się do pub liczne j w iadom ości, że w  d n iu  29 k w ie tn ia  1949 . oku 
o godz. 12-te j odbędzie się w  gmachu S tarostw a Pow iatow ego w  K oź lu  (sala 
posiedzeń), pu b liczn y  p rze ta rg  o fe rt pisem nych na dzierżawę obwodu ryback iego  
rzek i O d ry  N r. 4.

O be jm u je  rzekę Odrę od u jś c ia  rzek i R u d y  do u jśc ia  w  praw obrzeżnej .tzeki 
B ie raw sk ie j z w łączeniem  w szystk ich  lewo i  praw obrzeżnych dop ływ ów  na tym  
odcinku, a w  szczególności: 1) m łyn ó w k i tzw . „R u d k a “ od w s i Budziska do 
u jśc ia  rzek i O dry, 2) praw obrzeżnej łachy (starego k o ry ta  rzek i O d ry ), zn a jd u ­
jące się na terenie g m in y  Dziergow ice, pow. K oźle  w raz ze s tru gą  uchodzącą do 
te j łachy  i stawem tzw . „W ią ze k “  na biegu te j s tru g i.

D zierżaw a rozpoczyna się z uniem  1 m a ja  1949 r. i  trw a ć  będzie p izez -‘ 0 
(dziesięć) la t i 11 m iesięcy do d n ia  1 k w ie tn ia  1960 r.

Do obow iązków  dzierżaw y m iędzy in n y m i na leży:

1) złożenie ka u c ji w  w ysokości 1-go ro c z n e g o ...................  czynszu,
2) płacenie czynszu z g ó ry  za każdy ro k  dzierżaw y w ed ług  wskazówek, k tó re  

w yda  odnośna w ładza a d m in is tra cy jna ,
3) obow iązkowe za ryb ien ie  obwodu w  w artośc i 30% rocznego czynszu i -a ry -  

bienie bezpośrednie, k tó re  będzie usta lone w /g  przeciętnych no rm  za ryb ię - 
n iow ych,

4) u trzym an ie  s tra żn ika  rybackiego itp .

W ad ium  lic y ta cy jn e  w  wysokości 1.200,— zi należy złożyć w  K asie  Skarbow ej 
w  K oź lu  przed rozpoczęciem przetargu.

Pisemne o fe rty  na dzierżawę obwodu ryback iego  rze k i O d ry  N r. 4 z poda­
niem  w ysokości o fia row anego czynszu rocznego na leży w  zam kn ię tych  i  opieczę­
tow anych kopertach w nosić do S tarostw a Pow iatow ego w  K oźlu , pokó j n r  12 
(Ref. R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o lnych ) za po tw ie rdzeniem  o d b io ru  n a jd a le j do dn ia  
29 k w ie tn ia  1949 r. godz. 10-ta.

B liższych w y ja śn ie ń  w  spraw ie w a ru nków  p rze ta rgu  i  dz ie rżaw y obwodu 
rybackiego rzek i O d ry  N r. 4, u d z ie li S tarostw o P ow iatow e — Ref.. R o ln ic tw a  
i R efo rm  R o lnych  w  K oźlu .

Koźle, dn ia  24 m arca 1949 r.
STAR O STA P O W IA T O W Y  

(—) To rbus St.
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P oda je się do pub liczne j w iadom ości, że w  dn iu  29 k w ie tn ia  19-19 . oku 
o  godz. 12-tej odbędzie się w  gm achu S tarostw a P ow iatow ego w  K oź lu  (sala 
posiedzeń), p u b liczny  p rze ta rg  o fe rt pisem nych na dzierżawę obwodu rybackiego 
rze k i O d ry  N r. 6.

O be jm u je  rzekę Odrę od m iasta  Koźla, do Januszkow ie, pow. Koźle, z w łą ­
czeniem w szys tk ich  dop ływ ów  lew o i  praw obrzeżnych na ty m  odcinku,^ oraz 
w szystk ich  lach (s ta rych  k o ry t)  w  szczególności łach na teren ie  m iejscowości Ja- 
nuszkowiee i L a sok i-T o po lina  (p ow ia t K oźle), lecz z wyłączeniem  kanału  g liw ic ­
kiego.

D zierżawa rozpoczyna się z dniem  1 m a ja  1949 r. i trw a ć  będzie p izez .'0 
(dziesięć) la t i  11 m iesięcy do dn ia  1 k w ie tn ia  1960 r.

Do obow iązków  dzierżaw y m iędzy in n y m i na leży:

1) złożenie k a u c ji w  wysokości 1-go ro c z n e g o ...................  czynszu,
2) płacenie czynszu z g ó ry  za każdy ro k  dz ie rżaw y w ed ług  wskazówek, k tó re  

w yda  odnośna w ładza ad m in is tra cy jna ,
3) obowiązkowe zaryb ien ie  obwodu w  w a rtośc i 30% rocznego czynszu i 

b ien ie bezpośrednie, k tó re  będzie usta lone w /g  przeciętnych no rm  : aryb ie- 
n iow ych,

4) u trzym an ie  s tra żn ika  ryback iego  itp .
W ad ium  lic y ta cy jn e  w  wysokości 1.200,—  z ł na leży złożyć w  Kasie Skarbowej 

w  K oź lu  przed rozpoczęciem przetargu.
Pisemne o fe r ty  na dzierżawę obwodu ryback iego  rzek i O d ry  N r. 6 z poda­

niem  w ysokości o fia row anego czynszu rocznego na leży w  zam kniętych i  opieczę­
tow anych kopertach w nosić do S tarostw a P ow iatow ego w  K oźlu , pokó j n r  12 
(R ef. R o ln ic tw a  i R eform  R o lnych ) za po tw ierdzeniem  od b io ru  n a jd a le j do dnia 
29 k w ie tn ia  1949 r. godz. : 0-ta.

B liższych w y jaśn ie ń  w  spraw ie w a ru nków  p rze ta rgu  i  dz ierżaw y obwodu 
ryback iego  rzeki O d ry  N r. 6, udz ie li S tarostw o P ow ia tow e — Ref. R o ln ic tw a  
i R efo rm  R o lnych  w  K oźlu .

Koźle, dn ia  24 m arca 1949
STAR O STA P O W IA T O W Y  

<—) T o r bus St.

P R Z E T A R G  O F E R T O W Y

S tarostw o Pow iatow e Toruńskie , w o j. pom orskiego ogłasza p rze ta rg  o fe r­
to w y  na dzierżawę następujących obwodów ryback ich :

1) Obwód ryb ack i S trug i To ru ń s k ie j N r .  5:
Obwód ten obe jm u je  obszar w ody o tw a rte j S tru g i T o ru ń sk ie j od mostu 

kole jow ego na l in i i  Chełmża— K ow alew o — do ś luzy i ja zu  m łyn a  kaszo w nika 
w  T o ru n iu  oraz Stawu m łyńsk iego W ie lk i K aszow nik, położonego na S trudze 
To ruń sk ie j.

Opisany obwód ryb a ck i leży w  obrębie nadbrzeżnych gm in  w ie jsk ich  
Chełmża, Turzno, B ie law y, pow. to ruńskiego oraz m iasta  T o run ia .

2) Obwód ry b a c k i S taw—M a ły  K aszow nik  na Strudze T o ru ń sk ie j:
Obwód ten obe jm u je  obszar w o d y  o tw a rte j S taw  M a ły  K aszow nik. G ra­

nice obwodu na row ie  łączącym  Staw M a ły  K aszow n ik  ze S trugą Toruńską, 
stanow i l in ia  lewego brzegu S tru g i T o ruń sk ie j.

O pisany obwód ryb a ck i leży w  obrębie m iasta T o run ia . W łaśc iw ą  pow ia­
tow ą  w ładzę a d m in is tra c ji d la  obwodów ryb ack ich  ja k  w yże j, je s t S tarosta 
P ow ia tow y to ru ń sk i.
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3) Obwód ryb a ck i jez io ro  B ie lczyńskie  (G łuchow skie) na strudze F ry b ie  N r. 3:
Obwód ten  obe jm u je  obszar w ody o tw a rte j jez io ra  B ie lczyńskiego (g łu - 

chowskiego) w  obrębie nadbrzeżnej g m in y  w ie js k ie j Chełmża, pow. to ruńskiego.
Czas dz ierżaw y od d n ia  1 k w ie tn ia  1949 r. do dn ia  31 m arca 1959 1*.
W a d iu m  10% oferowanego całorocznego czynszu. O tw arc ie  o fe rt nastąpi 

w  S tarostw ie  w  T o ru n iu  p rz y  u l. K ras ińsk iego  4 — pokó j N r .  15 —  w  d n iu  
2 m arca 1949 r .  o godz. 10-te j.

S tarostw o zastrzega sobie dow o lny w y b ó r o fe ren ta oraz un iew ażnien ia 
p rze ta rgu  bez podania przyczyn .

Bliższe w a ru n k i dzierżaw y są podane w  obwieszczeniu, ogłoszonym w  za­
rządach gm innych, Chełm ża-M iasto, Chełm ża-W ieś, Tu rzno , Grębocin, Z ło to ria , 
w  Zarządzie M ie jsk im  T o ru ń  i  w  S tarostw ie  P ow ia tow ym , p rz y  u l. K ra s iń ­
skiego N r. 4.

ZA STARO STĘ P O W IA T O W E G O : 
m g r K azim ierz Ziemba

p.o. A gronom  P ow ia tow y

O G ŁO SZEN IA  O P R ZE TA R G A C H

Podaje się do pub liczne j w iadom ości, że w  d n iu  30 k w ie tn ia  b .r . o godzin ie 
11-tej odbędzie się w  gmachu S tarostw a w  Opolu (pokó j N r. 125) p u b liczny  
p rze ta rg  o fe rt p isem nych na dzierżawę obwodu rybackiego rzek i O d ry  N r. 11, 
k tó r y  obejm uje rzekę Odrę od w si K ą ty  do Groszowic, obejm ującego w szystk ie  
d o p ływ y  na ty m  odcinku oraz łachy S tare j O dry  na terenie m iejscowości P rzy - 
w o ry , pow. Opole.

D zierżaw a rozpoczyna się z dn iem  1 m a ja 1949 r. i  trw a ć  będzie przez 10 
(dziesięć) la t  i  11 m iesięcy do dn ia  1 k w ie tn ia  1960 r.
1) złożenie k a u c ji w  wysokości 1-rocznego . . . . . .  czynszu,
2) płacenie czynszu z g ó ry  za każdy ro k  dz ierżaw y w /g  wskazań odnośnej 

w ładzy  ad m in is tra cy jn e j,
3) obowiązkowe zaryb ien ie  obwodu w artośc i 30% rocznego czynszu przecię tnych 

no rm  zaryb ien iow ych,
4) u trzym an ie  s tra żn ika  rybackiego itp .

W ad ium  lic y ta cy jn e  w  wysokości - 2.000 zł. należy złożyć w  Kasie Skarbow ej 
w  Opolu przed rozpoczęciem prze targu .

Pisemne o fe rty  na dzierżawę obwodu rybackiego rzek i O dry  N r. 11 z poda­
niem  w ysokości o fia row anego czynszu rocznego należy w  zam kniętych i  opieczę­
tow anych kopertach wnosić do S tarostw a w  Opolu (pokó j N r. 125) za p o tw ie r­
dzeniem od b io ru  n a jd a le j do d n ia  30 k w ie tn ia  1949 r .  godz. J O-tej.

B liższych w y jaśn ie ń  w  spraw ie w a ru nków  prze ta rgu  i dzierżaw y obwodu 
rybackiego rzek i O dry  N r. 11 ud z ie li S tarostw o w  Opolu.

S TAR O STA:
(— ) m g r Janus H e n ryk

Podaje się do pub liczne j w iadom ości, że w  d n iu  30 k w ie tn ia  b .r. o godzin ie 
11-tej odbędzie się w  gmachu S tarostw a w  Opolu (pokó j N r. 125) pu b liczny  
p rze ta rg  o fe rt pisem nych na dzierżawę obwodu rybackiego rzek i O d ry  N r. .2, 
k tó r y  Obejmuje' rzekę Odrę od w si Groszowice do urządzeń na terenie m iasta 
Opola tzw . „B o lk o "  z w łączeniem w szystk ich  do p ływ ów  na ty m  odcinku.



D zierżawa rozpoczyna się z dn iem  1 m a ja  1949 r. i trw a ć  będzie przez 10 
(dziesięć) la t  i  11 m iesięcy do d n ia  1 k w ie tn ia  1960 r.

Do obow iązków  dzierżaw y m iędzy in n y m i na leży:

1) złożenie ka u c ji w  w ysokości 1 -ro czn e g o ................ czynszu,
2) płacenie czynszu z g ó ry  za każdy ro k  dz ierżaw y w /g  wskazań odnośnej 

w ła d zy  ad m in is tra cy jn e j,
3) obow iązkowe za ryb ien ie  obwodu w artośc i 30% rocznego czynszu przeciętnych 

no rm  zaryb ien iow ych ,

4) u trzym an ie  s tra żn ika  rybackiego itp .
W ad ium  lic y ta c y jn e  w  w ysokości 2.000 zł. należy złożyć w  Kasie Skarbow ej

w  Opolu przed rozpoczęciem prze targu .
Pisemne o fe rty  na  dzierżawę obwodu rybackiego rze k i O d ry  N r. 12 z poda­

niem  w ysokości o fia row anego czynszu rocznego na leży w  zam kn ię tych  i  opieczę­
tow anych kopertach w nosić do S tarostw a w  Opolu (pokó j N r. 125) za p o tw ie r­
dzeniem od b io ru  n a jd a le j do d n ia  30 k w ie tn ia  1949 r. godz. 10-tej.

B liższych  w y jaśn ie ń  w  spraw ie w a ru nków  p rze ta rgu  i  dz ierżaw y obwodu 
rybackiego N r. 12 rzek i O d ry  u d z ie li S tarostw o w  Opolu.

S T A R O S T A :
(— ) m g r Janus H e n ry k
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P odaje się do pub liczne j w iadom ości, że w d n iu  30 k w ie tn ia  b .r . o godzin ie 
11-tej odbędzie się w  gm achu S tarostw a w  O polu (pokó j N r. 125) p u b liczny  
p rze ta rg  o fe rt pisem nych na dzierżawę obwodu rybackiego.

O be jm u je  rzekę Odrę od urządzeń (tzw . „B o lk o “ ) na terenie m. Opole, do pu nk tu  
tzw . „W ró b lin “ , z w łączeniem  węzła wodnego (na teren ie  m iasta  Opola w raz 
z w szys tk im i dop ływ am i na ty m  odcinku, obejm ującego rów n ież węzeł w odn y  na 
teren ie  m iasta  Opola w raz z w szys tk im i do p ływ am i na ty m  odcinku.

D zierżaw a rozpoczyna się z dn iem  1 m a ja 1949 r. i trw a ć  będzie przez 10 
(dziesięć) la t  i  11 m iesięcy do dn ia  1 k w ie tn ia  1960 r.

Do obow iązków  dzie rżaw y m iędzy in n y m i na leży :

1) złożenie ka u c ji w  w ysokości 1 -ro czn e g o ................ czynszu,
2) płacenie czynszu z g ó ry  za każdy ro k  dz ie rżaw y w /g  wskazań odnośnej 

w ła d zy  ad m in is tra cy jn e j,
3) obowiązkowe zaryb ien ie  obwodu w artośc i 30% rocznego czynszu przeciętnych 

no rm  zaryb ien iow ych ,
4) u trzym an ie  s tra żn ika  rybackiego itp .

W ad ium  lic y ta cy jn e  w  w ysokości 2.000 zł. na leży złożyć w  Kasie Skarbow ej 
w  Opolu przed rozpoczęciem prze targu .

Pisemne o fe r ty  na dzierżawę obwodu ryback iego  rzek i O d ry  N r. 13 z poda­
niem  w ysokości o fia row anego czynszu rocznego na leży w  zam kn ię tych  i  opieczę­
tow anych kopertach w nosić do S tarostw a w  Opolu (pokó j N r. 125) za p o tw ie r­
dzeniem o d b io ru  n a jd a le j do dn ia  30 k w ie tn ia  1949 r. godz. 10-tej.

B liższych w y ja śn ie ń  w  spraw ie w a ru nków  p rze ta rgu  i  dz ierżaw y obwodu 
rybackiego rzek i O d ry  N r. 13 u d z ie li S tarostw o w  Opolu.

S TA R O S TA :
(— ) m g r Janus H e n ry k
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Podaje się do pub liczne j w iadom ości, że w  d n iu  30 k w ie tn ia  b .r. o godzin ie 
11-tej odbędzie się w  gm achu S tarostw a w  Opolu (pokó j N r. 125) pu b liczny  
p rze ta rg  o fe rt p isem nych na dzierżawę obwodu rybackiego rzek i O d ry  N r. 5.4, 
k tó r y  obe jm u je  rzekę Odrę od p u n k tu  (m ie jscow ości) „W ró b lin “ do „D ob rzen ia “ 
z w łączeniem w szystk ich  do p ływ ów  i  łach na ty m  odcinku, a w  szczególności ła ­
chy tzw . „C zern iaw a“ na terenie w s i żelazna, zaś z wyłączeniem  rzeki M a łe j 
P anw i.

D zierżawa rozpoczyna się z dn iem  1 m a ja  1949 r. i trw a ć  będzie przez 10 
(dziesięć) la t i  11 m iesięcy do d n ia  1 k w ie tn ia  1960 r.

Do obow iązków  dzierżaw y m iędzy in n y m i na leży:

1) złożenie ka u c ji w  w ysokości 1 -ro czn e g o ................ czynszu,

2) płacenie czynszu z g ó ry  za każdy ro k  dzierżaw y w Jg wskazań odnośnej 
w ładzy  ad m in is tra cy jn e j,

3) obowiązkowe zaryb ien ie  obwodu w artośc i 30% rocznego czynszu przeciętnych 
no rm  zaryb ien iow ych,

4) u trzym an ie  s tra żn ika  rybackiego itp .
W ad ium  lic y ta cy jn e  w  w ysokości 2.000 zł. należy złożyć w  Kasie Skarbow ej 

w  Opolu przed rozpoczęciem prze targu .

Pisemne o fe rty  na dzierżawę obwodu rybackiego rzek i O d ry  N r. 14 z poda­
niem  wysokości o fia row anego czynszu rocznego należy w  zam kn ię tych  i opieczę­
tow anych kopertach w nosić do S tarostw a w  Opolu (pokó j N r. 125) za p o tw ie r­
dzeniem  odb io ru  n a jd a le j do dn ia  30 k w ie tn ia  1949 r. godz. 10-tej.

B liższych w y jaśn ie ń  w  spraw ie w a ru nków  prze targu  i dz ierżaw y obwodu 
ryback iego  rzek i O d ry  N r. 14 u d z ie li S tarostw o w  Opolu.

S T A R O S T A :
(—) mgr Janus Henryk

P oda je się do pub liczne j w iadom ości, że w d n iu  30 k w ie tn ia  b .r . o godzin ie 
11-tej odbędzie się w  gm achu S tarostw a w  Opolu (pokó j N r. 125) p u b liczny  
p rze ta rg  o fe rt pisem nych na dzierżawę obwodu rybackiego rzek i O d ry  N r. 15, 
k tó r y  obe jm u je  rzekę Odrę od p u n k tu  (m ie jscow ości) „D ob rzeń “ , do „C hróśc ic “ . 
z w łączeniem  w szystk ich  m n ie jszych do p ływ ów  na ty m  odcinku, w raz z odc in ­
k iem  rzeki P roszków ki, od do lne j części m łyn a  w  N iew odnikach do u jśc ia  rzeki 
O dry.

D zierżawa rozpoczyna się z dn iem  1 m a ja 1949 r .  i trw a ć  będzie przez 10 
(dziesięć) la t  i 11 m iesięcy do dn ia  1 k w ie tn ia  1960 r.

Do obow iązków  dzierżaw y m iędzy in n y m i na leży:

1) złożenie ka u c ji w  w ysokości 1 -ro czn e g o ................ czynszu,

2) płacenie czynszu z g ó ry  za każdy ro k  dz ie rżaw y w /g  wskazań odnośnej 
w ładzy  a d m in is tra cy jn e j,

3) obow iązkowe zaryb ien ie  obwodu w artośc i 30% rocznego czynszu przecię tnych 
no rm  zaryb ien iow ych ,

4) u trzym an ie  s tra żn ika  rybackiego itp .

W ad ium  lic y ta c y jn e  w  w ysokości 2.000 zł. należy złożyć w  Kasie S karbow ej 
w  Opolu przed rozpoczęciem prze ta rgu .



162

Pisemne o fe rty  na dzierżawę obwodu rybackiego rzek i O d ry  N r. 15 z poda­
niem  w ysokości o fia row anego czynszu rocznego należy w  zam kniętych i  opieczę­
tow anych kopertach w nosić do S tarostw a w  Opolu (pokó j N r. 125) za p o tw ie r­
dzeniem od b io ru  n a jd a le j do dn ia  30 k w ie tn ia  1949 r. godz. 10-tej.

B liższych w y jaśn ie ń  w  spraw ie w a ru nków  prze targu  i dzierżaw y obwodu 
rybackiego rzek i O d ry  N r. 15 udzie li S tarostw o w  Opolu.

S T A R O S T A :
(— ) m g r Janus H e n ry k

Podaje się do pub liczne j w iadom ości, że w  d n iu  30 k w ie tn ia  b .r. o godzin ie  
11-tej odbędzie się w  gm achu S tarostw a w  Opolu (pokó j N r. 125) pub liczny 
p rze ta rg  o fe rt pisem nych na dzierżawę obwodu ryback iego  rze k i O dry  N r. 16. 
k tó ry  obe jm u je  rzekę Odrę od p u n k tu  (m ie jscow ości) „C hróścice“ , do p u n k tu  
„Zaw ada“ , z w łączeniem  w szystk ich  dop ływ ów  na ty m  odcinku.

D zierżawa rozpoczyna się z dn iem  1 m a ja 1949 r. i trw a ć  będzie przez 10 
(dziesięć) la t  i 11 m iesięcy do dn ia  1 k w ie tn ia  1960 r.

Do obow iązków  dzierżaw y m iędzy in n y m i na leży:
1) złożenie k a u c ji w  wysokości 1 -rocz 'nego................ czynszu,
2) płacenie czynszu z g ó ry  za każdy ro k  dz ierżaw y w Jg wskazań odnośnej 

w ładzy  ad m in is tra cy jn e j,
3) obowiązkowe zaryb ien ie  obwodu w artośc i 30% rocznego czynszu przeciętnych 

no rm  zaryb ien iow ych,

4) u trzym an ie  s tra żn ika  rybackiego itp .
W ad ium  lic y ta cy jn e  w  wysokości 2.000 zł. należy złożyć w  Kasie S karbow ej 

w  Opolu przed rozpoczęciem prze targu .
P isemne o fe rty  na dzierżawę obwodu rybackiego rzek i O d ry  N r. 16 z poda­

niem  w ysokości o fia row anego czynszu rocznego należy w  zam kn ię tych  i  opieczę­
tow anych kopertach w nosić do S tarostw a w  Opolu (pokó j N r. 125) za p o tw ie r­
dzeniem o d b io rii n a jd a le j do dn ia  30 k w ie tn ia  1949 r. godz. 10-tej.

B liższych w y jaśn ie ń  w  spraw ie w a ru nków  prze targu  i dz ierżaw y obwodu 
ryback iego  rzek i O dry  N r. 16 udz ie li S tarostw o w Opolu.

S TAR O STA:
(— ) m g r Janus H e n ry k

Podaje się do pub liczne j w iadom ości, że w  d n iu  30 k w ie tn ia  b .r. o godzinie 
11-tej odbędzie się w' gmachu S tarostw a w  Opolu (pokó j N r. 125) pu b liczny  
p rze ta rg  o fe rt pisem nych na dzierżawę obwodu ryback iego  rze k i O dry  N r. 17. 
k tó ry  obe jm u je  rzekę Odrę od m iejscowości „Zaw ada“ do u jśc ia  N ysy, z w łą ­
czeniem w szystk ich  dop ływ ów  na ty m  odcinku.

D zierżawa rozpoczyna się z dn iem  1 m a ja  1949 r. i trw a ć  będzie przez 10 
(dziesięć) la t i 11 m iesięcy do d n ia  1 k w ie tn ia  1960 r.

Do obow iązków  dzie rżaw y m iędzy in n y m i na leży:

1) złożenie k a u c ji w  wysokości 1 -ro czn e g o ................ czynszu,
2) płacenie czynszu z g ó ry  za każdy ro k  dz ierżaw y w /g  wskazań odnośnej 

w ładzy  ad m in is tra cy jn e j,
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3) obowiązkowe zaryb ien ie  obwodu w artośc i 30% rocznego czynszu przeciętnych 
no rm  zaryb ien iow ych,

4) u trzym an ie  s tra żn ika  ryback iego  itp .

W ad ium  lic y ta cy jn e  w  w ysokości 2.000 zł. na leży złożyć w Kasie Skarbow ej 
w  Opolu przed rozpoczęciem prze targu .

Pisemne o fe rty  na dzierżawę obwodu rybackiego rzek i O d ry  N r. 17 z poda­
niem  wysokości ofia row anego czynszu rocznego należy w  zam kn ię tych  i  opieczę­
tow anych kopertach w nosić do S tarostw a w Opolu (pokó j N r. 125) za p o tw ie r­
dzeniem odb io ru  n a jd a le j do dn ia  30 k w ie tn ia  1949 r. godż. :.0-tej.

B liższych w y jaśn ie ń  w  spraw ie w a ru nków  p rze ta rgu  i dzierżaw y obwodu 
rybackiego rzeki O d ry  N r. 17 u d z ie li S tarostw o w  Opolu.

S T A R O S T A :
(— ) m g r Janus H e n ryk

S tarostw o w  Strzelcach O polskich (w o jew ództw o śląsko-dąbrow skie) ogłasza 
p rze ta rg  o fe rto w y  na dzierżawę obwodów ryb ack ich  rzek i O d ry  n r  7, 8, 9, 10.

Obwód n r 7 —  obe jm u ję  rzekę Odrę od Januszkowa do m iejscowości ,,K rę p a “ 
(pow. Strzelce), z w łączeniem  w szystk ich  dop ływ ów  na ty m  odcinku, oraz lewo­
brzeżnej łachy w raz ze stawem (po p iasko w n i) na terenie g m in y  Zdzieszowice.

Obwód n r  8 —  obe jm u je  rzekę Odrę od m iejscowości ,,K rę p a “ , do K ra p ko w ic , 
z w łączeniem  w szystk ich  m nie jszych do p ływ ów  lew o i  praw obrzeżnych na tym  
odcinku, a także łach, w  szczególności łach zna jdu jących  się na terenie m ie jsco­
wości S tradonia, oraz z w łączeniem odcinka rzeki S tradoni, aż po do lną kraw ędź 
m łyn a  w  m iejscowości S tradoni.

O bwód n r 9 —  obe jm uje  rzekę Odrę od K rap kow ic  do tzw . ,,R ogow a“ , z w łą ­
czeniem łachy (s ta re j O d ry ), zna jdu jące j się p rzy  ,,Rogowie“ i w szystk ich  do­
p ływ ó w  na ty m  odcinku, oraz odcinka rzeki Osobłogi od śluz m łyńsk ich  w  K ra p ­
kow icach, aż do u jśc ia  rzek i O dry.

O bw ód n r 10 — obe jm uje  rzekę Odrę od p u n k tu  „R og ów “ , do m iejscowości 
K ą ty , z w łączeniem w szystk ich  dop ływ ów  lewo i praw obrzeżnych na ty m  odcinku.

Czas dz ierżaw y od 1. V . 1949 do 1. IV . 1960 r . , w ad ium  1.500 z ł na jeden 
obwód. O tw arcie  o fe rt nastąp i w  S tarostw ie  Pow. w  Strzelcach Opolskich, b iu ro  
n r  30 w d n iu  30 k w ie tn ia  1949 r. o godz. 10-te j.

B liższe w a ru n k i dzierżaw y są. podane w  obwieszczeniu ogłoszonym w  g m i­
nach nadbrzeżnych i  w  S tarostw ie.

STAR O STA P O W IA T O W Y : 
wz. O d ro b iń sk i, wicestarosta

S tarostw o P ow iatow e w  R aciborzu (w o j. ś l.-dąb row sk ie ) ogłasza p rze ta rg  
o fe rto w y  na dzierżawę obwodu rybackiego rzek i O d ry  N r. 1, 2, 3.

Obwód ryb ack i rzek i O d ry  N r. 1 obe jm u je  rzekę Odrę od u jśc ia  rzek i O lzy 
(p rzy  g ra n icy  R. P. z Czechosłowacją) do złączenia się praw obrzeżnej łachy  
w  pob liżu  wsi N ieboczowy, przez k tó rą  przep ływ a po tok Łęg, w raz z w /w  łachą.
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oraz w szys tk im i dop ływ am i w  całości, a także odcinkiem  rzeki C yny od B ieńko­
wie, z wyłączeniem  tzw . kana łu  „P s in a “ .

Obwód ryb a ck i N r. 2 obe jm u je  rzekę Odrę od złączenia się praw obrzeżnej 
łachy w  pob liżu  w s i N ieboczowy, do m iejsca złączenia się kana łu  odrzańskiego 
z g łów n ym  ko ry tem  rzeki O dry, poniżej m iasta Raciborza, z w łączeniem w szys t­
k ich  dop ływ ów  na te j przestrzeni, w  szczególności prawobrzeżnego po toku 
P lens (L u b ó w ka ) w raz z rozc iąga jącym i się na b iegu tego po toku  roz lew iskam i 
(łacham i) na terenie m ie jsc, Brzezie k . Raciborza, oraz sztucznego lewobrzeż­
nego kanału , biegnącego od rzek i C yny, w  B ieńkow icach, aż do u jśc ia  O d ry  
tzw . „P s ina ".

Obwód ryb a ck i rzek i O d ry  N r. 3 obe jm u je  rzekę Odrę od złączenia się g łó w ­
nego k o ry ta  rzek i O d ry  z kanałem  odrzańskim  (poniżej m iasta  R aciborza) do 
u jś c ia  rzek i R udy, w  pob liżu  m iejscowości Turza, z w łączeniem w szystk ich  do­
p ływ ó w  na ty m  odcinku, lecz z w yłączeniem  górnego biegu po toku  „S um ina“ , od 
m n icha odpływ ow ego z osta tn iego staw u z gospodarstw a rybnego we w si P strąż- 
n ia  i po toku  tzw . „K a n a ł“ uchodzącego na terenie g rom ady Ciechowice, od m n i­
cha odpływ ow ego z osta tn iego dolnego staw u w  gospodarstw ie ryb n ym  „M a r- 
k o w ia k “ .

O fe ren t w in ien  składać ofe rtę  in d yw id u a ln ie  na każdy obwód. Czas dz ierżaw y 
o d  1. 5. 49 r. do 1. 4. 1960 r. W ad ium  1.000 zł. O tw arc ie  nastąp i w  S tarostw ie  
P ow ia tow ym  w  R aciborzu, pokó j n r  7 w  dn iu  29. IV . 1949 r .  o godz. . i l- te j.

B liższe w a ru n k i dz ierżaw y są podane w  obwieszczeniu ogłoszenia w  g m i­
nach nadbrzeżnych i w  S tarostw ie Pow. Racibórz.

S TA R O S TA  P O W IA T O W Y :
(— ) T . B iedak, w icestarosta
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M IN IS T E R S T W O
R O E N IC T W A  i  R E F O R M  R O L N Y C H

N r. P. R . 2 /V I/7
D ep artam en t P ro d u k c ji R o ln ej

OGŁOSZENIE

W najbliższym czasie rozpocznie się znakowanie ryb w rzece 
Wiśle i  w niektórych je j dopływach.

Praca ta została podjęta w związku z mającą nastąpić regula­
cją rzeki Wisły. Wobec możliwości utworzenia przy regulacji W isły 
różnych przeszkód w  postaci zapór i  tam, jazów, ważnym jest dla 
rybactwa i  rybaków rzeki W isły i je j dopływów stwierdzenie: jak 
daleko wędrują poszczególne gatunki ryb, w  jakim  czasie gatunki 
te wędrują, w  jakim  kierunku podejmują one te wędrówki, czy są 
to wędrówki na tarliska, czy na żerowiska itd.

Akcja ta ma na celu ochronę interesów rybactwa i  prowadzoną 
będzie przez rok 1948 i  1949, i obejmuje różne gatunki ryb.

W yniki te j pracy, w które j biorą udział różne instytucje i  ry ­
bacy, są w dużym stopniu zależne od współdziałania wszystkich 
dzierżawców obwodów rybackich na rzece Wiśle i  je j dopływach, 
sportowców wędkarzy, związków i  towarzystw rybackich i węd­
karskich, urzędów gminnych, posterunków M. O., placówek rybac­
kich handlowych i  zainteresowanej ludności. Akcja ta  jest bardzo 
kosztowna, dużo znaków ryby gubią, każde zgłoszenie o złowionej 
znakowanej rybie jest bardzo ważne.

Ryby są znaczone metalowym znaczkiem nawleczonym na dru­
cik przechodzący pod płetwą grzbietową.

W razie złowienia lub zdobycia inną drogą znakowanej ryby, 
należy zdjąć z niej ostrożnie znaczek, oczyścić go, odczytać i  za­
pisać wytłoczony na nim numer. Następnie należy wyrwać z ryby 
parę łusek i  wraz ze znaczkiem przesłać pod następującym adre­
sem: Zw. Organizacyj Rybackich, Warszawa, ul. Zajączkowska 9.

Jednocześnie na kartce pocztowej, którą należy niezwłocznie 
wysłać pod tym  samym adresem należy podać następujące dane:

1. Dokładne miejsce złowienia znakowanej ryby (pożądane 
podanie kilometru danej rzeki).
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2. Miesiąc, dzień i  godzinę złowienia znakowanej ryby.
3. Nazwę ryby (gatunek).
4. Długość (w centymetrach —  mierzoną od początku pyska 

do końca ogona) i  wagę ryby.
5. Płeć (ikrzyca, mleczak).
6. Nr. znaczka (k tó ry  należy oddzielnie z łuskami przysłać).
7. Nazwisko i imię oraz dokładny adres znalazcy znaczka.

Na przykład: 1. Wisła, kilom etr 450, koło Młocin; 2. 23. IV . 
1948 r. godz. 2 w nocy; 3. leszcz; 4. 35 cm, 350 g r; 5. ikrzyca; 
6. 1221; 7. Złowił Stefan Kaczyński, poczta Młociny.

Za przesłanie znaczka i pocztówki z wymaganymi danymi zna­
lazca znakowanej ryby otrzymuje tytułem  premii 500 zł. Premia 
ta  będzie przesłana natychmiast po otrzymaniu znaczka i pocz­
tówki.

Dyrektor Departamentu Produkcji Rolnej 
inż. J. Pająk

I

Wydawca; Związek Organizacyj Rybackich R. P.

Dru,k. D iecezjalna, W łocław ek, Brzeska 4
N r ,  zam. 866 —  14. IV . 49 — 10D0 4** 4^03729



CENTRALA RYBNA
Centrala Spółdz. - Państwowa

W a r s z a w a ,  ul. P u ła w s k a  14
l e i .  d y  l e k c y j n e :  4.31.85, 4.31.82, 4.43.32, 4.42.65

— prowadzi skup i sprzedaż ryb 
i konserw na terenie całej Polski 
poprzez oddziały, sklepy i kioski 
własne, a także za pośrednictwem 
spó łdz ie ln i i p ryw atnych firm  

rybackich.

Im po rtu je  ryby  i śledzie poprzez oddziały: 
w G dyni, ul. Hryniewieckiego 12 
w Szczecinie, ul. Matejki 29

Posiada

ddm»y »: WARSZAWIE, GDYNI, SZCZECINIE, 
POZNANIU, ŁODZI, KRAKOWIE, 

CHORZOWIE, WROCŁAWIU, 
CHOJNICACH, LUBLINIE,
:. HOLSZTYNIE 

W ł as me z a k ł  a d y r y b n e.



W Y T W Ó R N IA  
W Y R O B Ó W  T K A C K I C H

Inż. W I T O L D  I Z D E B S K I  i S -ka

„ I W  I  S”
Sp. Akc.

Grodzisk Mazowiecki, uL Spółdzielcza Nr. 2 

te l, :  Grodzisk Maz. Nr. 67
v

SIECI RYBACKIE 

NICI RYBACKIE

b a w e łn ia n e ,
ko n o p n e ,

ln ian e

Dojazd z Warszawy do Grodziska kolejkę elektryczną 
E. K. D. ul. Nowogrodzka.


